
SOBOTA, 11 
N IE D Z IE LA , 1*

CZERWCA

1977 ROKU

WYD. A B

uner
szczecinsKi

N r 130 <10 114) Rok założenia 1945

Jutro otwarcie 49 Międzynarodowych 
Targów Poznańskich

Przegląd nowości 
św iatowe] techniki

PO ZNAN. W niedzielę, 12 bm. rozpoczną się 49 M iędzyna­
rodowe T arg i Poznańskie, na k tórych prezentować będą swe 
w yroby przedstawiciele 4 tysięcy f irm  z 45 państw. Cechą 
charakterystyczną te j najw iększej *  dotychczasowych imprez 
handlowych w Poznaniu jest pełny przegląd nowości technicz­
nych i technologicznych św ia tow ej czołówki przemysłowej. 
Chociaż bowiem obecne M TP zachowują nadal swój un iw er­
salny charakter — dom inują w Poznaniu dobra inwestycyjne, 
w yroby przemysłowe i  a r tyku ły  trw a łe j konsumpcji.

„Urlop za granicą”
U K A Z A Ł O  s ię  w  s p rz e d a ż y  spe­

c ja ln e  w y d a n ie  I lu s t ro w a n e g o  M a g a ­
z y n u  T u r y s ty c z n e g o  „ Ś W IA T O W ID ” , 
p t .  „ U r lo p  za  g r a n ic ą ” . Z a w ie r a  
o n o  in fo r m a c je  p r a k ty c z n e  d o t y ­
czą ce  t u r y s t y k i  w e  w s z y s tk ic h  k r a ­
ja c h  e u r o p e js k ic h .  „ U r lo p  za g r a ­
n ic ą ”  o m a w ia  p r z e p is y  c e ln e , t r y b  
z a ła tw ia n ia  fo r m a ln o ś c i  w iz o w y c h ,  
d o s ta rc z a  in f o r m a c j i  o  p o łą c z e n ia c h  
k o le jo w y c h ,  a u to b u s o w y c h , l o t n i ­
c z y c h  i  p r o m o w y c h  o ra z  o c e n a c h  
b i le tó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  w y ż y ­
w ie n ia  i  n o c le g ó w , a ta k ż e  p o d a je  
a d re s y  p o ls k ic h  p la c ó w e k  d y p lo m a ­
t y c z n y c h  i  p u n k t ó w  in f o r m a c j i  t u ­
r y s ty c z n e j .

„ U r lo p  za g r a n ic ą ”  m o ż n a  n a b y ć  
w e  w s z y s tk ic h  k io s k a c h  „ R U C H U ” . 
C e n a  25 z ł.

S P O S R Ó D  n a jw ię k s z y c h  w y s ta w ­
c ó w  z a g ra n ic z n y c h  b a rd z o  in te r e ­
s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  e k s p o z y c ja  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , a w  n ie j  
m . in .  n o w e  t y p y  o b r a b ia r e k ,  
s p rz ę t e le k t r o te c h n ic z n y  i  s p a w a l­
n ic z y ,  e le k t r o n ic z n e  m a s z y n y  l ic z ą ­
ce i  r e je s t r a to r y  p ro c e s ó w  p r o d u k ­
c j i ,  s a m o c h o d y  o s o b o w e , c ię ż a ro w e  
i  s p e c ja l is ty c z n e , a p a r a tu r a  m e d y c z  
n a  i  p o m ia r o w o - k o n t r o ln a .  C ze ch o ­
s ło w a c ja  — je d e n  z n a js ta rs z y c h  
w y s ta w c ó w  M T P  — r ó w n ie ż  s k o n ­
c e n tr o w a ła  s ię  na  n o w o ś c ia c h  w  
d z ie d z in ie  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń , p r e ­
z e n tu ją c  o b r a b ia r k i  i  p ra s y ,  w y r o b y  
p r z e m y s łu  s ta lo w e g o , m o d e le  e le k ­
t r o w n i  w o d n y c h , l in ie  d o  p r o d u k c j i  
o p a k o w a ń , lo k o m o ty w y  s p a lin o w e , 
n o w e  ty p y  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h . 
R ó w n ie ż  e k s p o z y c ja  N R D  p rz y g o to ­
w a n a  zo s ta ła  z m y ś lą  o  p o trz e b a c h  
p o ls k ie g o  r y n k u .  Z n a jd u ją  s ię  w  
n ie j  n o w o c z e s n e  o b r a b ia r k i  s te ro w a  
ne n u m e ry c z n ie , m a s z y n y  d o  o b ­
r ó b k i  m a s  p la s ty c z n y c h ,  a p a r a tu r a  
c h e m ic z n a  i  n a u k o w o -b a d a w c z a , m a 
s z y n y  b u d o w la n e , r o ln ic z e  i  ś r o d k i  
t r a n s p o r tu .

Z  u ro z m a ic o n ą  o fe r tą  w y s tę p u ją  
r ó w n ie ż  w y s ta w c y  k r a jó w  za c h o d ­
n ic h .  F i r m y  z A u s t r i i  p r e z e n tu ją  
w y r o b y  p rz e m y s ło w e  n ie m a l w s z y ­
s t k ic h  b ra n ż , w  ty m  w ie le  u rz ą ­
d z e ń  b ę d ą c y c h  p rz e d m io te m  k o o p e  
r a c j i  m ię d z y  P o ls k ą  a A u s t r ią .  P r o  
d u c e n c i z  F r a n c j i  k o le k ty w n ie  o fe ­
r u j ą  d o  s p rz e d a ż y  w y r o b y  p r z e m y ­
s łu  c h e m ic z n e g o  i  e le k t ro n ic z n e g o ,  
u rz ą d z e n ia  te le k o m u n ik a c y jn e  o ra z  
s a m o c h o d y . P o ra z  p ie rw s z y  w  n o ­
w o c z e s n y m  p a w i lo n ie  w y s ta w ia ją  
102 f i r m y  z  W ie lk ie j  B r y ta n i i ;  r ó w ­
n ie ż  t u t a j  p rz e w a ż a ją  o b r a b ia r k i  
s p e c ja l is ty c z n e ,  u rz ą d z e n ia  t ra n s p o r  
to w e , a p a r a tu r a  p rz e m y s ło w a  i k o n  
t r o ln o - p o m ia ro w a .  W  o fe rc ie  R e p u ­
b l i k i  F e d e r a ln e j  N ie m ie c  t r a d y c y j ­
n ie  g łó w n e  m ie js c e  z a jm u je  p rz e ­
m y s ł  c ię ż k i ,  m a s z y n o w y  1 e le k t r y c z  
n y  o ra z  k o m p le tn e  o b ie k ty  p rz e m y  
s ło w e  i  l in ie  w y tw ó r c z e . .

„Kurier“ to przewidział.

„Złoty Samowar"
dla Urszuli Kasprzak
ZIE LO N A  GÓRA. Część konkursow a X I I I  Festiw alu Pio­

senki Radzieckiej w  Z ie lonej Górze dobiegła końca. Po dwóch 
koncertach e lim inacyjnych, w  k tórych uczestniczyło ponad 80 
wykonawców-am atorów , ju ry  pod przewodnictwem  A le k ­
sandra Bardiniego, ogłosiło 10 bm. lis tę  najlepszych w  tym  
roku  in te rp re ta to rów  m elodii z K ra ju  Rad.

D z iś , w  s o b o tę  z ie lo n o g ó rs k a  p u -„Z ło ty  Sam owar" i  nagrodę 
przewodniczącego ZG TPPR 
zdobyła Urszula Kasprzak z 
Lub lina.

„S rebrny Samowar”  i nagro­
dę przewodniczącego CRZZ — 
zdobył zespół „A m a ti”  z Byto­
wa w  w o j. koszalińskim ; zdo-

b lic z n o ś ć , a  za  p o ś re d n ic tw e m  T V  
c a ła  P o ls k a  u s ły s z y  n a  u ro c z y s ty m  
k o n c e rc ie  la u re a tó w  X I I I  F e s t iw a ­
lu  P io s e n k i R a d z ie c k ie j.

P.S. M ie liśm y przysłow iowe­
go „nosa”  pub liku jąc już w  
wydaniu środowo-czwartkowym  
na str. 1 zdjęcie przyszłej lau -

Samowara”  oraz nagrody m i­
n is tra  k u ltu ry  i  sztuki jest 
Anna Zalewska z Poznania.

„ B R Ą Z O W E  S A M O W A R Y ”  o t r z y ­
m a l i :  z e s p ó ł w o k a ln y  T e c h n ik u m  
B u d o w y  F o r te p ia n ó w  z K a lis z a  (na  
g ro d a  B a d y  G łó w n e j  F e d e rą ę j i  
Ś Z M P ), E w a  A n lm u c k a  z B ia łe g o ­
s to k u  (n a g ro d a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
K o m i te tu  d o ' S p ra w  R a d ia  i  T e le ­
w iz j i ) ,  A d a m  W ro ń s k i z U s tk i  (n a ­
g ro d a  m in is t r a  o ś w ia ty  i  w y c h o w a  
n ia ) , B o że n a  O g o n o w s k a  z E łk u  (n a  
g ro d a  szefa  G Z P  W P ) i  M a łg o rz a ta  
J a b ło ń s k a  z W ro c ła w ia  (n a g ro d a  
w o je w o d y  z ie lo n o g ó rs k ie g o ) .

W c z o ra j w ie c z o re m  z ie lo n o g ó rs k a  
p u b lic z n o ś ć  z n ó w  w y p e łn i ła  a m f i ­
te a t r ,  t y m  ra z e m  na  k o n c e r c ie ,  k t ó ­
r y  s ta n o w i ł  n o w o ś ć  w  p ro g ra m ie  
d o ro c z n y c h  s p o tk a ń  z p io s e n k ą  r a ­
d z ie c k ą . „ P r e m ie r y -7 7 ”  —  to  t y t u ł  
k o n c e r tu ,  na  k t ó r y  z ło ż y ły  s ię  Li­
t w o r y  n a g ro d z o n e  — w  o g ło s z o n y m  
p rz e z  Z G  T P P R , Z A K R  o ra z  E s t ra ­
dę  L u b u s k ą  —  k o n k u r s ie  na  p io ­
s e n k ę  o te m a ty c e  p r z y ja ź n i  p o l­
s k o - r a d z ie c k ie j .  Z  e s t ra d y  r o z ­
b r z m ie w a ły  p io s e n k i,  w  k tó r y c h  
d ź w ię c z a ły  n u t y  lu d o w y c h  m e lo d i i  
r o s y js k ic h ;  w  in n y c h  tw ó r c y  z a w a r  
U t re ś c i b l is k ie  n a ro d o m  P o ls k i i 
Z S R R . p r z y p o m in a ją c  w s p ó ln ą  w a l­
k ę  z h i t le ry z m e m  na  p o la c h  b i te w  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j .  S y m b o lic z n e g o  
w y m ia r u  n a b r a ły  t a k ie  t y t u ł y ,  ja k  
„ W n u k i  ta m ty c h  sp o d  L e n in o " .  ..P o 
c ią g  p r z y ja ź n i” , . .W e se le  w  O re n -  
b u r g u ”  W ś ró d  k i lk u n a s tu  w y k o n a ­
n y c h  te g o  w ie c z o ru  u t w o r ó w  z n a j­
d o w a ły  s ię  p lo s e n k i- ła u r e a tk i  g łó w  
n y c h  n a g ró d  k o n k u r s u .

N A  E S T R A D Z IE  o k la s k iw a n o  p o ­
p u la r n y c h  a r ty s tó w  n a s z e j s c e n y  i  
e s t ra d y , a w ś ró d  n ic h :  B e rn a rd a  
Ł a d y s z a , A n d r z e ja  R o s ie w ic z a  z 
„ A s o e ia c ią  H a e a w ” , K r z y s z to fa  
K r a w c z y k a .  J a c k a  L e c h a . W  d r u ­
g ie j  c zę śc i d a ł r e c i t a l  C ze s ła w  N ie ­
m e n .

W  Szczecinie jak na równiku...

Czy to już lato?
GRZMOTY i pioruny obwieści­

ły  długo oczekiwaną zmianę po­
gody. Po gwałtownej burzy w 
nocy z czwartku na piątek przy- 
s-zło równie gwałtowne ocieple­
nie. Wczorajszego ronka słupek 
rtęci zaczął szybko wędrować do 
góry. W południe żar dosłownie 
la ł się z nieba. Maksymolna tem­
peratura wynosiła 30 st. w cie­
niu, zaś termometry ustawione na 
słońcu jeszcze o  godz. 19 wska­
zywały 36 stopni

Tematem dnia był oczywiście 
upał. Narzekali nań wszyscy, po­
dobnie jak niedawno na przedłu­
żające się chłody. Skwar doku- 
czoł wszędzie — w tramwajach 
i autobusach (przy zamkniętych 
oknach zamieniał się w zaduch), 
w sklepach i na ulicy. Przez cały 
dzień przed s atu rotorami stoły ko­
lejki, w ocienionych daszkami 
ogródkach przy kawiarniach i res-

DZIS
W MTTMERZE!

taurocjoch trudno było znaleźć 
wolne miejsce.

Z upalnej pogody cieszyli się 
tylko najmłodsi szczecinianie. Ca­
ły  piątek spędzić no miejskich 
plażoch i kąpieliskach. Na „Gon- 
tynce" przed południem kasy 
sprzedały około 3 tys. biletów, po­
dobnie jak na Głęboki em. Nato­
miast na nieco odległym od cen­
trum Dziewokliczu przebywało tyl­
ko 300 osób. Amatorów kąpieli 
nie brakowało, chociaż woda 
Kanale Odyńca jeszcze się nie 
nagrzała. Jej temperatura wyno­
siła 18 stopni.

' dla wszystkich kąpiel skoń­
czyła się bezpiecznie. Pogotowie 
Ratunkowe stosunkowo często 
udzielało pomocy młodym szcze­
cinianom, którzy pokaleczyli sto­
py, brodząc po przybrzeżnych 
wodach jeziora Głębokie, peł­
nych różnych ostrych przedmio- 

(Dokońcienie na str. 12) E fektow ny kostium..

byw czynią - drugiego „Srebrnego r^a tk i. Z tym  większą cieka­
wością zobaczymy ją  dziś w  
koncercie laureatów transm ito­
wanym na żywo przez TVP.

L . B r e ż n ie w  
i A .  G r o m y k o
przyjęli J. Fahmiego

S E K R E T A R Z  G E N E R A L N Y  K C  
K P Z R , L e o n id  B r e ż n ie w  i  m in is te r  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  Z S R R , A n d r ie j  
G r o m y k o  p r z y ję l i  n a  K r e m lu  w i­
c e p r e m ie r a  i  m in is t r a  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  E g ip tu , Is m a iia  F a h m ie g o . 
W  cza s ie  s p o tk a n ia  d o k o n a n o  w y ­
m ia n y  p o g lą d ó w  o  s ta n ie  i  p e rs p e k  
t y  w a c h  s to s u n k ó  w  r a d z ie c k o - e g ip -  
s k ic h  i  s y tu a c j i  n a  B l is k im  W sch o ­
d z ie . O m ó w io n o  te ż  n ie k tó r e  p r o ­
b le m y  m ię d z y n a ro d o w e  s ta n o w ią c e  
p r z e d m io t  w z a je m n e g o  z a in te re s o ­
w a n ia . W y ra ż o n o  o b u s t ro n n e  d ą i« *  
n ie  d o  p r z y w r ó c e n ia  m ię d z y  Z S R R  
i  E g ip te m  s to s u n k ó w  p r z y ja ź n i  ł  
w s p ó łp r a c y  w z a je m n e j.  R o z p a trz o ­
n o  k o n k r e tn e  p o s u n ię c ia , d z ię k i  k tó  
r y m  m o ż n a  b y  s tw o r z y ć  d łu g o tr w a  
łe  p o d s ta w y  u n o r m o w a n ia  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y  o b u  k r a ja m i .  L e o n id  
B r e ż n ie w  p o n o w n ie  p o d k r e ś li ł  n ie ­
z m ie n n o ś ć  l i n i i  p o l i t y c z n e j  Z S R R , 
k t ó r y ,  ta .k j a k  i  p rz e d te m , p o p ie ra  
s łu szn ą  s p ra w ę  p a ń s tw  a ra b s łd e h , 
w a łc z ą c y c h  o w o ln o ś ć  i  n ie z a le ż ­
no ść  o ra z  o p o s tę p  s p o łe c z n y . S tz o  
n a  e g ip s k a  p o d k r e ś li ła  w a ż n ą  r o lę  
Z S R R  w  s p ra w a c h  B l is k ie g o  W sch o  
d u ,  ja k  ró w n ie ż  je g o  z n a c z e n ie  j a ­
k o  w s p ó łp rz e w o d n ic z ą c e g o  g e n e w ­
s k ie j  k o n fe r e n c j i  p o k o jo w e j  i  d ą ż e ­
n ie  d o  p e łn e g o  u r e g u lo w a n ia  k o n ­
f l i k t u  b lis k o w s c h o d n ie g o .

Zakończenie wizyty 
E. Wojtaszka w Szwecji

M IN IS T E R  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
P R L , E m i l  W o jta s z e k  z a k o ń c z y ł o -  
f i c ja ln ą  w iz y tę  w  S z w e c ji  z ło ż o n ą  
n a  z a p ro s z e n ie  m in is t r a  s p ra w  z a ­
g r a n ic z n y c h  le g o  k r a ju  p a n i K a ­
r in  S o e d e r. M in .  E . W o jta s z e k  zo ­
s ta ł p r z y ję t y  p rz e z  k r ó la  S z w e c ji  
K a ro la  X V I  G u s ta w a  i  p r e m ie ra  
T h o rb jo e rn a  F a e lld in a .  p r o g r a m  
o b e jm o w a ł r ó w n ie ż  w iz y tę  w  K i r u -  
n ie ,  g d z ie  z w ie d z o n o  z a k ła d y  w y d o  
b y w c z e  r u d  że la za  „ L k a b ” . W  c za ­
s ie  r o z m ó w , k tó r e  p ro w a d z o n o  w  
t r a d y c y jn ie  p r z y ja c ie ls k ie j  a tm o s fe  
rz e , m in is t r o w ie  W o jta s z e k  i  S o e ­
d e r  w y m ie n i l i  p o g lą d y  n a  te m a t  s y  
t u a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j,  s zcze g ó ln ą  
u w a g ę  p o ś w ię c a ją c  p ro c e s o w i o d ­
p rę ż e n ia , w  ty m  z b l iż a ją c e m u  s ię  
s p o tk a n iu  w  B e lg ra d z ie , s ta n o w ią ­
ce m u  n a s tę p s tw o  K B W E  o ra z  p r o ­
b le m o m  ro z b ro je n ia .

„Pan Tadeusz”
b e s t s e l le r e m

na Węgrzech
B U D A P E S Z T  P A P . N a  W ę g rz e c h  

z a k o ń c z y ł s ię  „ T y d z ie ń  K s ią ż k i”  
t r a d y c y jn a ,  u rz ą d z a n a  c o  r o k u  *  
d u ż y m  ro z m a c h e m  im p r e z a ,  m a ją c a  
n a  c e lu  p o p u la r y z a c ję  c z y te ln ic tw a  
w ś ró d  n a js z e rs z y c h  rz e c z  s p o łe c z e ń . 
s tw a . W a r to  p o d k r e ś lić ,  że je ś l i  w 
1971 r .  lu d n o ś ć  W ę g ie r  w y d a ła  n a  
z a k u p  k s ią ż e k  1,32 m ld  f o r in tó w ,  to  
w  u b . r o k u  — tu ż  p rz e s z ło  2 m i l i a r ­
d y .

J e d n y m  z b e s ts e lle ró w  o b e c n e g o  
„ T y g o d n ia ”  b y ł .  „ P a n  T a d e u s z ” , 
k t ó r y  u k a z a ł s ię  w  n a k ła d z ie  8 ty s .  
e g z e m p la rz y . W s tę p n e g o  p r z e k ła d u  
n a  ję z y k  w ę g ie r s k i d o k o n a ł p r o f .  
Is tv a n  y a r s a n y i ,  z a s łu ż o n y  w y k ła ­
d o w c a  ję z y k a  p o ls k ie g o  i  a u to r  l ic z ­
n y c h  s ło w n ik ó w  w ę g ie r s k o - p o ls k ic h .  
K s z t a ł t  l i t e r a c k i  d z ie łu  n a sze g o  n a ­
ro d o w e g o  w ie s z c z a  n a d a ł w y b i t n y  
p o e ta . G y o e r g y  R o n a y .(F o to -C A F ^ 1
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Z prac Prezydium Rządu
W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  r z e c z  p rz y s p ie s z a ć  w z ro s t  p o g ło w ia  z w ie -  

n i k  p r a s o w y  rz ą d u  — 10 b m . P r e -  r z ą t  i  w  te n  spo sób  — d o s ta w  ż y w -  
z y d iu m  R z ą d u  o d b y ło  s w o je  k o le j -  ca  i  p r o d u k tó w  p o c h o d z e n ia  z w ie -  
n e  p o s ie d z e n ie . Z b a d a n o  w y n ik i  rżą ce g o . N a le ż y  ró w n ie ż  c o ra z  e fe k  
p rz e p ro w a d z o n y c h  w  te re n ie  k o n -  t y w n ie j  w y k o r z y s ty w a ć  ś r o d k i  in -  
t r o l i  in w e s ty c j i ,  k t ó r y c h  f in a n s o -  w e s ty c y jn e  i  m a ją te k  t r w a ły ,  a 
w a n ie  n ie  z o s ta ło  p o d ję te  p rz e z  N a  zw ła s z c z a  u s p ra w n ia ć  b u d o w n ic tw o  
r o d o w y  B a n k  P o Lsk i. P r e z y d iu m  o b ie k tó w  p r o d u k c y jn y c h  o ra z  d o -  
R z ą d u  p o s ta n o w iło  w s t r z y m a ć  r e a l i  s k o n a lić  o rg a n iz a c ją  g o s p o d a rs tw , 
z a c ię  ty c h  in w e s ty c j i ,  o  w a r to ś c i P o d je »  u c h w a le  w  s p r a w ie  p r o -  
k o s z to r y s o w e j d o c h o d z ą c e j d o  3 m ld  „ a d z e n ia  u h o c z o i j  g o s p o d a r k i r o l -  
* ■  Z w o ln io n y  w  te n  sp o so h  p o te n -  „ lc ze j  p r M z p a ft^ tw o w e  p rz c d s le -  
c ja l  z w ię k s z y  o d p o w ie d n io  m o ih .  b io rs tw a  n ie  be d g e e  z a k ła d a m i r o i -  
w o s c l w y k o n a w c z e  w  b u d o w n ic tw ie  o lc Iy m U  c t io d ż l  o  z w ię k s z e n ie  

w? trzJ .7 “a.- p rz e z  ró ż n e  In s ty tu c je  i  p rz e d s lę -  
°  to w .  r o s  jd u J s  s ie  g łó w -  p io n ;tw a  p rz e d e  w s z y s tk im  tu c z u

m e  b u d y n k i  a d m in is t r a c y jn e  l  p o -  t r zo d y  c h le w n e j,  p o p rz e z  p e łn ie j.
P rz e w id u je  s le  ró w n ie ż  „ e ¿ g o s p o d a ro w a n ie  lo k a ln y c h  za 

Ze w  1978 r o k u  n a s tą p i d a ls z e  p rz e  ,,o b ó w  pasz, n p . ró ż n y c h  o d p a d k ó w  
r r , n n a  rz e cz  b u d o w n ic tw a  s to łó w e k  p r a c o w n ic z y c h  i  in -  
n i ie s z k a n  o w e g o  n a k ła d ó w  i  p o te n -  n y c i  p la c ó w e k  te g o  ty p u .  U z y s k i-  
e ja lu  w y k o n a w c z e g o  p o p rz e z  o g .a -  Wa n a  w  te n  spo sób  u b o c z n a  p r o -  
n lc z e n le  lu b  p o d je c ie  w  p ó ź n ie j-  a u k c ja  z w ie rz ę c a  s łu ż y ć  b o d z ie  po  
s z y m  te rm in ,e  n ie k tó r y c h  in w e s ty -  „ r 8 w le  z a o p a trz e n ia  s to łó w e k  i  b u -  

fe tó w  p r z y z a k ła d o w y c h .
R o z p a trz o n o  k ie r u n k i  d z ia ła ń  m a

sie na S tu d e n c k ą  "ŻSćje “ .'cbelmure'' « “  “ •  o g ra n ic z e n ie  w y d a t-
J a k o  w a ż n y  e le m e n t  p ro c e s u  d y -  k 0 w  
d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z e g o  s z k o ły

List z Wybrzeża

g o s p o d a rc e  u s p o łe c z n io n e j 
p o n o s z o n y c h  z t y t u łu  d o s ta w  w y r o -  

w y ż s z e j,  a  "za raze m  is to tn a  fo rm a  h ó w , r o b ó t  i u s łu g  w y k o n y w a n y c h  
p a t r io ty c z n e g o  i  o b y w a te ls k ie g o  Prze z . ró ż n e  z a k ła d y  ł w a rs z ta ty  
w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y , a k c ja  ta  — rz e m ie ś ln ic z e . W  te n  sp o só b  zos ta - 
e g o d n łe  z z a ło ż e n ia m i j e j  in ic ja t o -  W *  s tw o rz o n e  w a r u n k i  d la  w y k o -  
xa., S o c ja l is ty c z n e g o  Z w ią z k u  S tu -  r z y s ty w a n ia  p o te n c ja łu  r z e m ie ś ln i-  
d e n tó w  P o ls k ic h  -  s ta n ie  s ię  spo - « « 8 °  rz e c z  p r o d u k c j i  to w a r ó w  
łe e z n y m  c z y n e m  m ło d z ie ż y  a k a d e -  r ą b k o w y c h  i  e k s p o r to w y c h ,  a szcze 
i n i c k ie j  n a  rz e c z  Z ie m i C h e łm s k ie j,  g o ln i«  u s łu g  d la  lu d n o ś c i.

P r e z y d iu m  R z ą d u  p o w z ię ło  d e c y -  D la  z a p e w n ie n ia  t e r m in o w e j  b u -  
*J ą  w  s p ra w ie  r e a l iz a c j i  I n w e s ty c j i  d OWy  e le k t r o w n i  o  m o c y  1 050 M W  
» w ią z a n y c h  z u tw o r z e n i.« »  ś ro d o -  w  m ie js c o w o ś c i P r u n e r o v  w  C ze- 
w is k o w e g o  la b o r a to r iu m  a k e e le ra to  c h o s ło w a c ji ,  w y k o n y w a n e j  n a  p o d -  
r o w e g o  c ię ż k ic h  jo n ó w ,  k tó r e  b ę -  s ta w ie  p o ro z u m ie n ia  z a w a r te g o  m ię  
d z e  u s y tu o w a n e  p r z y  W y d z ia le  F i-  d s y  PR1  , C S R S . P r e z y d iu m  R zą- 

.  U m w e rs y t e ^  W a rs z a w s k ie g o . d u  u s t a l i ł o  d la  r ó ż n y c h  z a in te re s o  
P o d s ta w o w e  u rz ą d z e n ia  w  ja k ie  la -  w a n y c h  tą  s p ra w ą  r e s o r tó w  i  o rg a -  
b o r a to m m i z o s ta n ie  w y p o s a ż o n e  -  a i M c ł i  g o s p o d a rc z y c h  o d p o w ie d n ie  
to  iz o c h ro n ic z n y  c y k lo t r o n  ty p u  ś ro d k i  s 
tJ-200 z a m ó w io n y  w  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im .  T o  u n iw e r s a ln e ,  w ie lo ­
f u n k c y jn e  1 u n ik a ln e  z a ra z e m  n a ­
r z ą d z ie  n a u k o w e  s łu ż y ć  b ę d z ie  
p r z y g o to w a n iu  k a d r y  s p e c ja l is tó w  
w  d z ie d z in ie  f i z y k i  ją d r o w e j .  Z n a j ­
d z ie  o n o  z a s to s o w a n ie  w  w ie lu  
d z ie d z in a c h  n a u k i  i  w  p r a k t y c e  
g o s p o d a rc z e j.

N a  p o s ie d z e n iu  r o z p a trz o n o  s ta n  
r e a l iz a c j i  u c h w a ły  B iu r a  P o lś ty c z -  
« e g o  K C  P Z P R  i  P r e z y d iu m  R zą d u  
z  1972 r .  w  s p r a w ie  d a ls z e g o  ro z ­
w o ju  p a ń s tw o w y c h  g o s p o d a rs tw  
r o ln y c h .  S tw ie rd z o n o ,  iż  z a d a n ia  
z a w a r te  w  u c h w a le  są w y k o n y w a ­
n e . P r e z y d iu m  R zą d u  z a le c i ło  p o d ­
ję c ie  d a ls z y c h  d z ia ła ń ,  k tó r e  u m o ż ­
l iw ia ły b y  u t r z y m a n ie  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  te m p a  r o z w o ju  g o s p o d a rs tw , 
le p s z e  w y k o r z y s ta n ie  z ie m i o ra z  sy  
« te m a ty c z n e  z w ię k s z a n ie  p r o d u k c j i  
i  d o s ta w  p ło d ó w  r o ln y c h .  P o p rz e z  
d o s k o n a le n ie  s t r u k t u r y  z a s ie w ó w  i  
r a c jo n a ln e  w y k o r z y s ty w a n ie  zaso ­
b ó w  p a s z o w y c h  P G R -y  p o w in n y

Wczoraj w ltraju
♦  Z  o k a z j i  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  

WSeAkieJ B r y t a n i i ,  p irz y p a d a ją c & g o  
w  d n iu  U  b m ., p r z e w o d a te z ą c y  R a ­
d y  P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i w y ­
s to s o w a ł depe szą  g r a tu la c y jn ą  do  
k r ó lo w e j  W ie lk ie j  B r y ta n  iii E lż b ie ­
t y  I I .

♦  Z  o k a z j i  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  
R e p u b l ik i  F i l i p in ,  p rz y p a d a ją c e g o  
w dre k i 12 h m ., p r z e w o d n ic z ą c y  
R a d y  P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i 
w y s to s o w a ł d e pe szą  g r a tu la c y jn ą  do

r e z y d e n ta  R e p u b l ik i  F e rd in a n d a  
M a ro o sa .

♦  18 b m . w  o s ta tn im  d n iu  o d b y ­
w a ją c e j  s ią  w  W a rs z a w ie  I I I  K o n ­
f e r e n c j i  P e d a g o g ó w  k r a jó w  s o c ja ­
l is ty c z n y c h ,  p o ś w ię c o n e j r o l i  n a ­
u c z y c ie la  w  k s z ta łt o w a n iu  o s o b o ­
w o ś c i m ło d e g o  p o k o le n ia  w  r o z w i­
n ię t y m  s p o łe c z e ń s tw ie  s o c ja l is ty c z ­
n y m , p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i  p r z y ją ł  
p r z e d s ta w ic ie li  d e le g a c j i  b io rą c y c h  
u d z ia ł w  o b ra d a c h .

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a , 
w y s o k o  o c e n ia ją c  w y n ik i  w a rs z a w ­
s k ie j  k o n fe r e n c j i ,  z ło ż y ł n a  rą c e  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  d e le g a c j i  p o d z ię ­
k o w a n ie  d la  w s z y s tk ic h  j e j  u c z e s t­
n ik ó w ,  za to  co  w n ie ś l i  d o  w s p ó l­
n e j  s k a r b n ic y  d o ś w ia d c z e ń  oeda go - 
g ife i s o c ja l is ty c z n e j.

♦  10 bm . p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  
P io t r  J a ro s z e w ic z  p r z y ją ł  g ru p ę  
d z ia ła c z y  F r o n tu  J e d n o ś c i N a ro d u  
z a jm u ją c y c h  s ię  z a g a d n ie n ia m i 
o c h r o n y  i  k s z ta łt o w a n ia  ś ro d o w is ­
k a . U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  p o d z ie l i l i  
s ię  in fo r m a c ja m i o  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  o s ią g n ię c ia c h  w  p ra c a c h  K o ­
m is j i  d /s  O c h ro n y  Ś r o d o w is k a  i 
Z a d rz e w ia n ia  K r a ju ,  d z ia ła ją c y c h  
p r z y  w o je w ó d z k ic h  in s ta n c ja c h  
F J N . E fe k ta m i ic h  p r a c y  je s t  m . 
in .  220 m in  z a s a d z o n y c h  d rz e w  i 
o k . 270 m in  k r z e w ó w . T a  s p o łe c z n a  
d z ia ła ln o ś ć  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  
u z u p e łn ia  i  w z b o g a c a  re g io n a ln e  
p r o g r a m y  o c h r o n y  ś ro d o w is k a

AKCJA
„Kuriera" : WK OHP

„WAKACJE ZA WŁASNE, 
ZAROBIONE PIENIĄDZE"

Informacje 1 zgłoszenia:

JUNACKIE 
BIURO PRACY

Szczecin

iń. Ogińskiego 16/17 pok. 45 
lei. 22-32-81

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m ls „ G d y n ia  I I ”  ze s to c z n i,  

s/s „ B ie ls k o ”  ze  s to c z n i,  
m /s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  ze s to cz ­

n i ,
s/s „ S ła w n o ”  z D a n i i,  
m /s  „ S u w a łk i"  z D a n i i,  
s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

D a n ii,
s/s . .K a to w ic e ’ ze S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ G d y n ia  I I ”  d o  H a m b u r

ga .
m /s  „ D ę b l in ”  do  D u b lin a ,  
m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  N o r ­

w e g ii,
m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo . 
m /s  „ U n iw e r s y te t  W ro c ła w ­

s k i”  do  A m s te rd a m u ,  
m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  D a n i i,  
s/s „ S o łd e k ”  d o  D a n i i,  
s/s „ S z c z e c in ”  d o  D a n i i,  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  do  D a ­

n i i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  ł2 .V I . :  
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z A n t ­

w e r p i i ,
m /s  „ K o s z a l in ”  z R o t te r d a ­

m u .
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii,  
m /s  „ T a r n ó w ”  z H o la n d ii ,  
s/s „ P r z e m y ś l”  z  re d y .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  » . V I . :  
m /s  „ H u t a  Z g o d a ”  d o  M a r o ­

k a ,
m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s "  do 

R F N ,
s/s „S ła w n o ”  d o  D a n ii,  
s/s „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n i i.
His „ Z ie lo n a  G ó ra ”  d o  G d a ń ­

s ka .
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  

R F N .

Międzywodzie tonie...
OCZYW IŚCIE te j wczasowo- ^  T

campingowej miejscowości, W «.kiego niektóre stopnie już są ru- 
k tó re j wypoczywają górnicy, Chomę, nie gwarantując bespie- 
metaiowey, budowlani, rze- ezeństwa, zaś ostatni i  nich u sa- 
m ieślnicy oraz przedstawiciele
w ie lu ins ty tue ji Szczecina, me wanie te j  wysokości nie przycho- 
zagraża morze ani wody żale- dzi łatwo nie tylko ludziom star- 
wu. Międzywodzie tonie już po “ g j  L S te fa ó w  parę o „raityes- 
prostu w... śmieciach, gromadzą nej”  aptece, »wie rzucające sią w 
cych się z  dnia na dzień, a nie oczy strzałki l  napis „ do *pteki”  
sprzątanych systematycznie. ?iJeŝ lrto‘ ^ ? ? i z S J r m d s w i

K iB D Y  p ie r w * ,  « lę p o w ie z  = « je -  jFSSSSŁ.' SSSSSi
a le  n a  k r ó t k o .  B o w ie m  m o ż e m y  s ią 

cf  p la ż y  o ra z  z im n a  s k a z a n i zo - t y 1Jęo d o m y ś la ć , że w  p u s ty m  d o ­
s ta l i  je d y n ie  ua  s p a c e ry , m ie l i  o k a -  ty c h c z a s  iw z e s z k lo i iy m  p a w i lo n ie  
* ją  p rz e m ie rz y ć  M ię d z y w o d z ie  i f o k a l i ^ w a ^ y ^ t M i e  1 «  U k t u  
w z d *u t . * O R ó ta e  w ra ż e n ie  p u n k t  a p te c z n y . B r a k
o  c z y s to ś c i 1 p o rz ą d k u  t u  p a n u ją -  K o w ie n , ja k ie jS io lw ie k  w y w ie s z k i 
c y m  o k a z a ło  s ią  -  d e l ik a tn ie  m ó - j n fo r m » e y jn e j ,  o d  k ie d y  b ę d z ie

kOT' yrt“ i  *  ^
k o w a ń  w  p o d m u c h a c h  p o r y w is te ­
g o  w ia t r u ,  w  o g r ó d k a c h  p o s e s ji

U fs c u ia  P O M O R S K  A

KSR w szczecińskiej „Donie1

Więcej modi^cii 
i poszukiwanych 

ubiorów na rynek
OCENA realizacji zadań produkcyjnych w  ciągu 5 miesięcy 

br. oraz przewidywana realizacja planu całego bieżącego roku 
by ły  głównym  przedmiotem obrad na wczorajszej K onferencji 
Samorządu Robotniczego w Zakładach Przemysłu Odzieżowe­
go „Dana”  w Szczecinie.
P LA N  p r o d u k c y jn y ,  k t ó r y  z a -  r y c e  d o s ta w  t k a n in  le p s z y c h  ja -  

ło e a  D n n v ”  m w i p ł a  n a  t e n  k o ś c io w o , b o w ie m  n ie d o s ta te c z n a  io g a  p r z y j ę ł a  n a  t e n  ja k o ś ć  m a te r ia łó w  k r a jo w e j  p r o ­
r o k ,  zakładał dalszy w z r o s i  d u k c j i  je s t  je d n ą  z g łó w n y c h  p rz e -  
w y d a j n o ś c i  p r a c y  i  d u ż e  z w i ę -  s z k ó d  w  p e łn e j r e a l iz a c j i  z a d a ń  
k s z e n ie  i l o ś c i  w v r o h ó w  W v -  e k s p o r to w y c h  z a k ła d u . D y s k u s ja  d o -  A b ^ e n ie  u o s c d  w y r o p o w .  w y -  ty c z y ła  ta k ż e  s p ra w  z w ią z a n y c h  z 
S t a r c z y  t u  p o w ie d z ie ć ,  IZ  W  r o -  d a ls z ą  p o p ra w ą  o r g a n iz a c j i  p ra c y , 
ku 1976 „Dana”  w yprodukowa- w a r u n k ó w  s o c ja ln y c h  z a ło g i o ra z  
ła 1,83 m in  s z t u k  o d z ie ż y ,  a  w  £yar™ kcóyw b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie -

tym  roku przew iduje się zw ię­
kszenie te j liczby do 2,15 m in 
sztuk. W ysokie j dynamice pro­
d u kc ji i sprzedaży towarzyszy 
.poprawa jakości produkcji, da l­
sza racjonalizacja gospodarki 
m ateria łow ej, pełniejsze w yko­
rzystanie parku maszynowego 
oraz obniżka kosztów.

Dotychczasowa realizacja tych 
za ¡pierz eń przebiega w  zakła­
dzie bardzo dobrze. Plan pro­
d u kc ji i  sprzedaży rva rynek 
k ra jow y  wykona-ny został za 5 
miesięcy br. z nadwyżką; prze­
w idu je  się także, że zadania 
pierwszego półrocza w  dziedzi­
n ie produkcji zamkną się w ar­
tością 53 proc. planu całorocz­
nego.

P O M Y Ś L N E  w y k o n y w a n ie  b ie ­
ż ą c y c h  z a d a ń  o d b y w a  s ią  w  w a ­
r u n k a c h  p ro w a d z e n ia  m o d e r n iz a c ji  
z a k ła d u , co  n a  p e w n o  s ta n o w i n ie ­
m a łe  u t r u d n ie n ie .  W a r to  p o n a d to  
p o d k r e ś lić  i n n y  jeszcze  m o m e n t 
ś w ia d c z ą c y  d o b rz e  o  p r a c y  z a ło g i 
te g o  z a k ła d u , m ia n o w ic ie  s z y b k ie  
w p r o w a d z e n ie  d o  p r o d u k c j i  n o w y c h ,  
p o s z u k iw a n y c h  w z o r ó w  o d z ie ż y , n ie  
k o n t r a k t o w a n y c h  n a  t r a d y c y jn y c h  
g ie łd a c h , k tó r e  z a z w y c z a j n a  d łu g o  
w y p r z e d z a ją  a k t u a ln y  sezo n .

O m a w ia ją c  z a d a n ia , k tó r e  p o z o ­
s ta ły  je szcze  d o  w y k o n a n ia  d o  k o ń ­
c a  b ie ż ą c e g o  r o k u .  p o d k re ś la n o , iż  
k o n ie c z n e  je s t  J a k  n a js z y b s z e  z a ­
k o ń c z e n ie  I I  e ta p u  m o d e r n iz a c ji  za ­
k ła d u .  J e s t to  m o m e n t  o t y le  w a ż ­
n y .  że u m o ż liw i  p e łn ą  re a liz a c ją  
p r o g r a m u  p o p r a w y  w a r u n k ó w  p r a ­
c y  I w a r u n k ó w  s o c ja ln y c h ,  a ta k ż e  
w p ro w a d z e n ie  w s z y s tk ic h  z a p r o g ra ­
m o w a n y c h  p rz e d s ię w z ią ć  o rg a n iz a ­
c y jn y c h .  k tó r e  bez w ą tp ie n ia  w p ły ­
n ą  n a  d a ls z y  w z ro s t  w y d a jn o ś c i 
p ra c y . W  d y s k u s j i  m ó w io n o  p o n a d ­
to  o k o n ie c z n o ś c i z a p e w n ie n ia  fa b -

p r y w a t n y c h  s t r a s z y ły  s te r t y  o d p a d ­
k ó w ,  g a łą tó  i  re s z te k  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h .  G o s p o d a rz e  t e j  m ie j ­
s c o w o ś c i n ie  p o c z y n i l i  c h y b a  k o ­
n ie c z n y c h  p r z y g o to w a ń  d o  u r lo p o ­
w e g o  se zo n u

W p r a w d z ie  z k a ż d y m  d n ie m  o tw ie  
ra n o  c o ra z  to  w ię c e j  p u n k tó w  u -  
s łu g  k u l in a r n y c h  ( i  In n y c h ) ,  b o ­
w ie m  p o  c z y n n e j  o d  p o c z ą tk u  s m a ­
ż a ln i r y b ,  u r u c h o m io n o  i  s m a ż a l­
n ią  p la c k ó w  k a r to f la n y c h  p r z y  p la ­
ż y  o ra z  c u k ie r n ią  i  k a w ia r n ią  
„ A r io n ” , g d z ie  m o ż n a  d o s ta ć  u c z c i­
w ą  f i l i ż a n k ą  a ro m a ty c z n e g o  p ły n u ,  
n ie  o p o d a l zaś k io s k  z p r z e tw o r a m i 
m le c z n y m i.  O tw a r t a  p a rą  d n i  te m u  
d o b rz e  z a o p a trz o n a  k s ię g a r n ia  o d  
ra n a  d o  w ie c z o ra  o b le g a n a  je s t  
p rz e z  w c z a s o w ic z ó w , p o d t rz y m u ją c  
s w e  d o b re  im ię  z  la t  p o p rz e d n ic h . 
N ie  m o ż n a  te g o  sa m e g o  p o w ie d z ie ć
0 k lu b ie  „ R u c h u ” , k t ó r y  n ie  za ­
p e w n ia  d o ty c h c z a s  m o ż liw o ś c i n a ­
b y c ia  c o d z ie n n e j p ra s y , k tó r ą  m o ż ­
n a  b y  p rz e c z y ta ć  p o  ś n ia d a n iu .  P o ­
d o b n o  m a  to  s ią  z m ie n ić . . .  Z o b a ­
c z y m y .

N ie  m ie l iś m y  d o ty c h c z a s  o k a z j i  
s k o rz y s ta ć  *  r o z r y w k i  p r o p o n o w a ­
n e j  p rz e z  „ V a r le t ć  D e l f i n ” , n ie  
w ie m y  w ią e , j a k i  p o z io m  a r t y s t y ­
c z n y  r e p re z e n tu je  p r o g r a m  o „ m ię ­
d z y n a r o d o w e j  o b s a d z ie ”  ze s t r i p -  
te a s e m , ‘ ż o n g le re m  i t p .  N a to m ia s t ' 
co  d z ie ń  p rz e c h o d z im y  s k w e r k ie m  
p r z y  u l .  W o js k a  P o ls k ie g o , n a  k t ó ­
r y m  s tra s z y  ba se n  p rz e c iw p o ż a ro ­
w y  p r a w ie  be z  w o d y ,  za to  z  g r u ­
bą  w a r s tw ą  z e s ta rz a łe j r z ę s y  n a  
p o w ie r z c h n i,  k tó r a  w  r a z ie  p o t r z e ­
b y  n ie w ą tp l iw ie  s k u te c z n ie  z a tk a ­
ła b y  s t r a ż a c k ie  w ę że .

W y d a je  s ią , że w  M ię d z y w o d z iu  
z a b r a k ło  g o s p o d a rs k ie g o  o k a  i  r ę ­
k i .  W s p o m n ia n y c h  ś m ie c i p r z y b y ­
w a ,  zaś k o s z y  n a  n ie  n ie  u ś w ia d ­
czysz . A  p rz e c ie ż  p o w in n y  n a le ż e ć  
d o  p o d s ta w o w e g o  w y p o s a ż e n ia  u l ic
1 s k w e r ó w ,  p o w in n y  s ta ć  k o ło  s k le  
p ó w  1 k io s k ó w ,  p r z y  k t ó r y c h  g r o ­
m a d z ą  s ię  lu d z ie  z  d z ie ć m i.  N ie  
m a  i c h  ta k ż e  w  o g ó le  n a  p la ż y .

S k o ro  Ju ż  Je s te ś m y  p r z y  p la ż y , 
t o  s tw ie r d ź m y ,  że te g o  r o k u  w y ­
b u d o w a n o  w re s z c ie  d r e w n ia n e  
s c h o d k i  z p o rę c z a m i,  u ła tw ia ją c e  
z e jś c ie  n a  n a d m o rs k i  p ia s e k . M e
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Peru, Boliwia... i Argentyna
P O L S C Y  p i łk a rz e ,  po  p ię c iu  w y -  z a w o d n ik ó w  w  A m e ry c e  P o lu d n io -  

s tą p a c h  w  A r g e n ty n ie ,  r o z e g ra ją  w e j  n a s tą p i ła  z m ia n a . N a sz  ze s p ó ł 
k o le jn y  m e cz  z r e p re z e n ta c ją  P e ru . z n ó w  w y s tą p i. . .  w  A r g e n ty n ie .  Po 
G o s p o d a rz e  p r z y w ią z u ją  w ie lk ą  w a -  m e c z u  z P e ru  w  L im ie  ł  *  B o l iw ią  
gę  d o  s p o tk a n ia  z  re p re z e n ta c ją  w  L a  P a z  d r u ż y n a  p o ls k a  w r ó c i  do  
P o ls k i.  P e ru w ia ń c z y c y  m a ją  w y -  A r g e n t y n y ,  a b y  ro z e g ra ć  w  ś ro d ą  
s tą p ić  w  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie ,  w  M e n  d o z ie  d o d a tk o w y  m ecz  z ze- 
T r e n e r  M a rc o s  C a ld e ro n  p o w o ła ł s p o łe m  G o d o y  C lu b . 
d o  s k ła d u  je d n e g o  z n a j le p s z y c h
p l ł k a f z y  p e r u w ia ń s k ic h ,  H e c to ra  P U C H A R  L I G I
C h u m p ita z a , d o  n ie d a w n a  g ra ją c e -  C Z Y L I  „ W A K A C J E  Z  P I Ł K A  
g o  w  d r u ż y n a c h  m e k s y k a ń s k ic h .  M A M Y  w ię c  Jeszcze je d n e  ro z -  
S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ią  w  n o c y  z g r y w k i  p i łk a r s k ie  — P u c h a r  L ig i .  
p ią t k u  na  s o b o tą  n a  4 5 - ty s łę c z n y m  w  c z w a r te k  z a k o ń c z y ły  s ią  m e cze  
s ta d io n ie  w  L im ie .  e l im in a c y jn e  — w y ło n io n o  , p ó ł f in a -

W  P R O G R A M IE  p o b y tu  n a s z y c h  l is tó w .  C zas n a  p ie rw s z e  w n io s k i.
M A  te n  t u r n ie j  s w o je  p lu s y

Wyroki za oszustwa
na stacji CPN w Opolu

O P O L E . W  S ą d z ie  W o je w ó d z k im  
w  O p o lu  z a k o ń c z y ła  s ią  r o z p ra w a  
p r z e c iw  c z te re m  a je n to m  s ta c j i  
b e n z y n o w e j C P N  w  O p o lu ,  k tó r z y  
w s p ó ln ie  z  16 k ie r o w c a m i,  
d ro g ą  o s z u k a ń c z y c h  m a n ip u la c j i  o -  
s ią g n ą l l  n ie le g a ln e  z y s k i w  w y ­
s o k o ś c i 400 ty s .  z ł.

W ik t o r  K u la  s k a z a h y  z o s ta ł n a  6 
• la t p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  200 ty s . 
z ł  g r z y w n y  o ra z  c a łk o w it y  p rz e p a ­
d e k  m ie n ia . A d a m  K r ę c is z  n a  6 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  209 ty s .  z ł 
g r z y w n y  M a r ia n  B u c k i  i  S te fa n  
C h w a łe k  s k a z a n i z o s ta l i  n a  k a r y  po 
2 la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  g r z y w ­
n y  p o  60 ty s . z ł. K ie r o w c y  k tó r z y  
u c z e s tn ic z y l i  w  p rz e s tę p c z y c h  m a ­
c h in a c ja c h  o t r z y m a l i  k a r y  o d  1 r o ­
k u  d o  3 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  
W s z y s c y  s k a z a n i m u s z ą  p ła c ić  o d ­
s z k o d o w a n ie  n a  rz e c z  C P N  o ra z  
i n s t y t u c j i  w  k tó r y c h  b y l i  z a t r u d ­
n ie n i .

m a  1 m in u s y .  S ła b y , m o m e n ta m i 
w rę c z  ż e n u ją c y  p o z io m  p o szcze g ó l­
n y c h  s p o tk a ń ,  b r a k  w ię k s z e j s ta w ­
k i ,  n ie w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie , w re  
szc ie  n ie z b y t  s p r a w ie d l iw y  r e g u la ­
m in  — to  m a n k a m e n ty  p ie rw s z e j 
e d y c j i  P u c h a ru  L ig i .

M O Ż L IW O Ś Ć  w y p r ó b o w a n ia  m ło ­
d y c h  z a w o d n ik ó w ,  d la  k tó r y c h  n ie  
m a  m ie js c a  w  z e s p o ła c h  l ig o w y c h ,  
w y e l im in o w a n ie  w ą tp l iw y c h  s z k o ­
le n io w o  w y ja z d ó w  z a g ra n ic z n y c h  w  
p o s z u k iw a n iu  „ w a r to ś c io w y c h ”  p a r ­
tn e r ó w  — to  z a le ty .

N a jw ię k s z e  b r a w a  n a le ż ą  s ię  W i­
ś le  K ra k ó W , k tó r a  n a j le p ie j  c h y b a  
w y k o r z y s ta ła  o k a z ją  u d z ia łu  w  p u ­
c h a rz e  d la  c e ló w  s z k o le n io w y c h ,  i 
p r z y  o k a z j i  m a  szansą z d o b y c ia  
c e n n e g o  t r o fe u m .  L e c h  P o z n a ń  — 
s ła b y  w  l id z e , t u  p rz y s p a rz a  s w y m  
s y m p a ty k o m  w ię c e j  ra d o ś c i. O p o l­
s k a  O d ra  ta k ż e  z a s łu ż e n ie  o s ią g n ę ­
ła  a w a n s , p o d o b n ie  ja k  W id z e w  
Ł ó d ź  —  je d y n y  ze s p ó ł l ig o w e j  
ł ó w k i ,  k t ó r y  w  P u c h a rz e  L ig i  
m ia ł  co ś  d o  p o w ie d z e n ia .

W IT A J Ą C  n o w ą  p i łk a r s k ą  im p r e ­
zą , n a le ż y  p rz e s trz e c , b y  n ie  s ta ła  
s ię  o n a  t y l k o  c ię ż a re m  d la  p i łk a r z y  
e k s t ra k la s y ,  lu b  in a c z e j — „ w a k a ­
c ja m i  z  p a łk ą ” .

„Rzeczpospolita
Polaków“

Edmunda J. Osmańczyka
W A R S Z A W A . N a  p ó łk i  k s ię g a r ­

s k ie  t r a f i ł a  n a jn o w s z a  p ra c a  E d ­
m u n d a  J a n a  O s m a ń c z y k a , z a t y tu ło ­
w a n a  „R z e c z p o s p o lita  P o la k ó w ” . 
A u to r  w y d a n e j  w  1946 r .  g ło ś n e j 
k s ią ż k i  „ S p r a w y  P o la k ó w ” , n a w ią ­
z u je  d o  n ie j  w  s w e j n a jn o w s z e j 
p u b l ik a c j i ,  k o n f r o n tu ją c  p o g lą d y  
s p rz e d  3« la t  *  r z e c z y w is to ś c ią  d z i ­
s ie js z e j P o ls k i E u r o p y  i  ś w ia ta . 
J e s t to  j a k  p is z e  E . O s m a ń c z y k  
w e  w s tę p ie  — s tu d iu m  o  e z w a r te j 
p o ls k ie j  f o r m a c j i  p a ń s tw o w e j,  o 
P o ls c e  L u d o w e j .  P r ó b *  o b r a c h u n ­
k u  te g o  c z e g o ś m y  d o k o n a li  w  c ią g u  
m in io n y c h  32 la t ,  p ró b a  o c e n y  n a ­
s z e j o b e c n e j s y tu a c j i  i  w y p ły w a ­
ją c y c h  z n ie j  p ro g n o z  n a  p r z y ­
s z ło ść , d o k o n a n e j  w  o p a r c iu  o  a n a ­
liz ę  d o ś w ia d c z e ń  h is to r y c z n y c h .

Dta Pomorza Zachodniego

Instytut Medycyny 
Morskiej i Tropikalnej
B A D A N IE  i  le c z e n ie  c h o r ó b  t r o ­

p ik a ln y c h  to  s p e c ja ln o ś ć  m e ­
d y c z n a  s to s u n k o w o  m a ło  w  P o lsce  
ro z p o w s z e c h n io n a . O c z y w iś c ie ,  na  
c h o r o b y  ta k ie  n a r a ż e n i są w  p ie r ­
w s z y m  rz ę d z ie  m a r y n a rz e  i  w  o g ó ­
le  p r a c o w n ic y  g o s p o d a r k i m o r s k ie j .  
Ic h  te ż  p o tr z e b o m  g łó w n ie  s łu ż y ł 
I n s t y t u t  M e d y c y n y  M o r s k ie j  i T r o ­
p ik a ln e j  w  G d y n i  — je d y n a  te g o  
ty p u  p la c ó w k a  w  k r a ju .  W ie lo k r o t ­
n ie  p o s tu lo w a n o  u tw o r z e n ie  p o d o b ­
n e j  p la c ó w k i  w  S z c z e c in ie , w  c e lu  
o b ję c ia  le p s z ą  o p ie k ą  W -ty s ię c z n e j 
r z e s z y  lu d z i  z a w o d o w o  z w ią z a n y c h

m o rz e m  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im .
o to  p o s tu la ty  o w e  d o c z e k a ły  s ię  

s p e łn ie n ia .

W c z o r a j,  p r z y  u d z ia le  w o je w o d y  
s z c z e c iń s k ie g o  J e rz e g o  K u c z y ń s k ie ­
g o  i  p r e z y d e n ta  S z c z e c in a  J a n a  
S t o p y r y ,  n a s tą p i ła  u ro c z y s ta  in a u ­
g u r a c ja  d z ia ła ln o ś c i O ś ro d k a  N a ­
u k o w o -B a d a w c z e g o  In s t y t u t u  M e ­
d y c y n y  M o r s k ie j  i  T r o p ik a ln e j.  
D y r e k to r e m  o ś ro d k a  z o s ta ł d r  m e d . 
T a d e u s z  Z ie l iń s k i ,  k t ó r y  ju ż  o d  
w ie lu  m ie s ię c y  z a jm o w a ł s ię  o r g a ­
n iz a c ją  t e j  p la c ó w k i  O b e c n ie  o ś ro ­
d e k  p r o w a d z i Już d z ia ła ln o ś ć  p r o f i -  
ła k ty c z n o - le c z n ic z ą  i  b a d a n ia  w  
p r a c o w n ia c h :  e rg o n o m i i  i  f i z jo lo g i i  
p ra c y ,  p s y c h o lo g i i  p r a c y , b io c h e m i­
c z n e j,  t o k s y k o lo g ic z n e j  i  e p id e m io ­
lo g ic z n e j.  O d  1 l ip c a  r u s z y  p o ra d ­
n ia  c h o r ó b  t r o p ik a ln y c h  i  p a s o ż y t­
n ic z y c h  o ra z  o d d z ia ł s z p i ta ln y  d e r -  
m a to z  k o n ta k to w y c h .  <TZ>

M o r s k ie  p r ó b y

chemikaliowca
N A  P R Ó B A C H  w  m o rz u  p rz e b y ­

w a  k o le jn y ,  11 z  s e r i i  z b io r n ik o ­
w ie c  z b u d o w a n y  w  S to c z n i S zcze ­
c iń s k ie j  n a  z a m ó w ie n ie  a r m a to r a  
z a g ra n ię z n e g o . O d  c h w i l i  z w o d o w a ­
n ia  je d n o s tk i  m in ę ło  z a le d w ie  d w a  
m ie s ią c e . J e s t to  s to s u n k o w o  k r ó t ­
k i  o k re s , z w a ż y w s z y  n a  s k o m p li ­
k o w a n e  r o z w ią z a n ia  k o n s t r u k c y jn e  
i  te c h n o lo g ic z n e  w y p o s a ż a n e j l e d -  
n o s tk i .  Z a r ó w n o  w ie lk o ś ć  s ta tk ó w  
t e j  s e r i i ,  w y s o k i  s ta n d a r d  w y p o s a ­
ż e n ia  te c h n ic z n e g o  ja k  i ja k o ś ć  
w y k o n a n ia  s ta w ia  te  je d n o s tk i  n a  
c z o ło w e j p o z y c j i  w  ś w ia to w y m  
p rz e m y ś le  o k r ę to w y m . N a  p r z y ­
sp ie s z e n ie  p ra c  w y p o s a ż e n io w y c h  
m ia ła  n ie b a g a te ln y  w p ły w  in te g r a ­
c ja  p ra c  k a d łu b o w y c h  z  w y p o s a ż e ­
n io w y m i  w  c z a s ie  b u d o w y  i  m o n ­
ta ż u  n a  p o c h y ln i .  ( w i t )
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Rząd USA włącza się
w  batalią o „Concorde"

NOW Y JO RK PAP Rząd w  p o n ie d z ia łe k  r ó w n ie ż  r z ą d y  W . 
1 , “ **u  B r y t a n i i  i  F r a n c j i  p r z e d ło ż y ły  d r u -

am erykański w łączył S ię  W  po- g ie m u  s ą d o w i a p e la c y jn e m u  w  N ó -  
niedzia łek W  batalię O udo- w y ra  J o r k u  r a p o r t y  w  s p r a w ie  
stępnienie naddżwiękowernu sa- . .C o n c o rd e "  L o n d y n  i  P a ry ż  p r z y -  

Ł j  „  ,  , . , p o m n ia ły .  Iż  s a m o lo t  „ C o n c o r d e ”
m olotow i .Concorde lo tn iska p o w s ta ł g łó w n ie  z m y ś lą  w p r o w a -  
no WOJ orskiego, apelując W  27- d z e n ia  go n a  l i n ię  n o w o jo rs k ą ,  w  
stron icow ym  raporcie przędło- z w if t2 k u  *  c z y m  o b e c n y  z a k a z  lą d o -  

, . *  w a n ta  w  t e j  m e t r o p o l i i ,  s ta w ia  po d
z o n y m  przewodniczącemu d ru - z n a k ie m  z a p y ta n ia  o p ła c a ln o ś ć  ca- 
giego sądu apelacyjnego W  No- łe g o  p r o g r a m u  „ C o n c o r d e ”  R z ą d y
w v m  J o r k u  I r v i n e o w i  K a u f-  ' f r a n c u s k i  p rz e s t rz e g ływ y r n  J o r i c u .  i r v m g o w i  r v a u i  p rz e d  e w e n tu a ln o ś c i{ j p o w a ż n y c h
m a n o w i .  o  u z n a n ie  z a k a z u  p o l i t y c z n y c h  i m p l ik a c j i ,  m o g ą c y c h  
l ą d o w a n i a  W  t y m  m ie ś c ie  n a d -  d o p r o w a d z ić  d o  p o g o rs z e n ia  s to s u n
d ź w i ę k o w c ó w  za  h e z n o d s t a w n y  k ó w  ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i w  a z .v ię K O W C O W  za p e z p o a s r a w n j  p r z y p a d k u  u t r z y m a n ia  W m o c y  za-
ł  W  związku Z tym  wydanie k a z u  lą d o w a n ia  w  N o w y m  J o r k u  
adm in is trac ji portu  lotniczego s a m o lo tó w  n a d d ź w lę k o w y c h  

polecenia otw arcia lo tniska. Dtugl sąd aoelMyJny w Nowym 
R z ą d  federalny zastrzegł S ię  J o r k u  ma w te r m in ie  o k . 10 d n i 
jednak, iż nie dysponuje żad- u s to s u n k o w a ć  s ię  d o  r a p o r tó w  
'  w s z y s tk ic h  t r z e c h  r z ą d ó w , po  c z y mnym i bezpośrednim i upraw nie- u t r z y m a ć  w m o c y  b ą d ź  a n u lo w a ć  
n iam i. by nakazać adm in is tra - d e c y z ję  sę d z ie g o  fe d e ra ln e g o  M i l ­
ej i lo tn iska nowojorskiego zmia f oUaf k.a- sędzia P o lia c k  u z n a ł

, . . .  , _  . . w ó w c z a s  z a k a z  lą d o w a n ia  s a m o ło -
nę dotychczasowego stanow i- tń w  .C o n c o rd e ”  w  N o w y m  J o r k u  
ska. Rząd Cartera s tw ie rdz ił za b e z p o d s ta w n y  i p o le c i ł ,  go  o d - 
W  raporcie, iż adm in is trac ja  w o ła ć  w s t r z y m u ją c  s ię  z n a d a n ie m  

lo tn iska now ojorskiego poste-
puje nie fa ir, a rb itra ln ie , bez- gumentów obu stron P r z e c iw n ic y  
podstawnie i te  je j tak tyka  rSSSSSESf". «»ał®. ifdnak. . .  . , _  .  , _ o d w o ła n ie  s !ę  d o  s ą d u  n a jw y ż s z e g o
obliczona jest na zwłokę. U S A  w  p r z y p a d k u  p o d ję c ia  o rz e z

D O K U M E N T  p o d k re ś la ,  że s ta n o -  sąd  a p e la c y jn y  d e c y z j i  p o m y ś ln e j 
w ls k o  k ie r o w n ic t w a  n o w o jo rs k ie g o  d la  s a m o lo tu  b r y t y js k o - f r a n c u s k ie -  
p o r tu  lo tn ic z e g o  n ie  m a  ż a d n e g o  go. 
p r z e k o n u ją c e g o  u z a s a d n ie n ia , p o -

Z kroniki towarzyskiej
O  G W IA Z D A  ś w ia to w e g o  fu tb o lu  

E d s o n  A r a n te s  d o  N a s c im e n to  (n a  
z d ję c iu } ,  p o w s z e c h n ie  z n a n y  Ja ko  
„ P e le ” , je s t  b o h a te re m  f i lm u  Dod 
t y m  s a m y m  t y tu łe m .  M u z y k ę  do  
f i l m u  s k o m p o n o w a ł. . .  P e le . P r e m ie ­
ra , k tó r a  w y w o ła ła  o lb r z y m ie  z a in ­
te re s o w a n ie . o d b y ła  s ię  w  C a n n e s .

❖  29-L E T N I  A  M a łg o r z a ta  T ru d e a u . 
m a łż o n k a  lic z ą c e g o  57 la t  p r e m ie ra  
K a n a d y ,  p o s ta n o w iła  ro z s ta ć  s ię  z 
m ę ż e m  i  t y ć  w  s e p a r a c ji .  B y ć  m o ­
że, iż  d o  te g o  p r z y c z y n i ł  s ię  r o ­
m a n s  z M ic k ie m  J a g g e re m  ( je d n y m  
z c z ło n k ó w  s ły n n e g o  z e s p o łu  „ R o l ­
l in g  S to n e s ” ) o j a k i  n ie d a w n o  Ją 
p o s ą d z a n o .

O  R O K U J Ą C A  d u że  n a d z ie je  m ło  
da  a k t o r k a  fr a n c u s k a  M a r ia  S c h n e i 
d e r  ( n ie  s k o l ig a c o n a  ze s ły n n ą  M a g  
d ą  1 R o m y  S c h n e id e r )  je s t  — ja k  
s ię  o k a z u je  - -  n ie ś lu b n ą  c ó r k ą  p o ­
p u la r n e g o  n ie g d y ś  a k to r a  D a n ie la  
G e  l i n  a.

(Ig )

n ie w a ż  u n ie m o ż l iw ia  b r y t y j s k im  i 
f r a n c u s k im  l in io m  lo tn ic z y m  u d o ­
w o d n ie n ia  w  o k r e s ie  p r ó b n y m  c z y  
m a s z y n y  „ C o n c o r d e ”  s p e łn ia ją ,  c zy  
te ż  n ie ,  w y m o g i  w  z a k re s ie  s to p n ia  
h a ła ś l iw o ś c i.  W  r a p o r c ie  r z ą d  fe ­
d e r a ln y  p r z y p o m in a ,  iż  a d m in is t r a ­
c ja  lo tn is k a  n o w o jo rs k ie g o  n ie  m a 
p r a w a  w y k o r z y s ty w a ć  lu k  w  p rz e ­
p is a c h  r e g u lu ją c y c h  s z c z e g ó ło w o  
s to p ie ń  d o p u s z c z a ln e j h a ła ś l iw o ś c i 
i  s z k o d liw o ś c i ty c h  m a s z y n  d la  
ś r o d o w is k a  n a tu ra ln e g o .  W ła d z e  w  
W a s z y n g to n ie  d o d a ły ,  iż  p o s tę p o ­
w a n ie  a d m in is t r a c j i  lo tn is k a  n o w o ­
jo r s k ie g o  n ie  m oże  b y ć  w y t łu m a ­
c z o n e  w z g lę d a m i o c h r o n y  ś r o d o w is ­
k a  n a tu ra ln e g o ,  p o n ie w a ż  w  ty m  
z a k r e s ie  c a ła  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  sp o ­
c z y w a  n a  r z ą d z ie  fe d e ra ln y m .

W  t5 'm  s ta n ie  r z e c z y  — k o n k lu ­
d u je  r z ą d  w  p r z e d s ta w io n y m  r a ­
p o r c ie  — a d m in is t r a c ja  lo tn is k a  n o ­
w o jo r s k ie g o  n a d u ż y ła  s w y c h  k o m ­
p e te n c j i  ze s z k o d ą  d ia  b r y t y j s k i c h  
i  f r a n c u s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h ,  -w  
z w ią z k u  z c z y m  s y tu a c ja  ta k a  n ie  
m o ż e  b y ć  p r z e d  są d  p r a w n ie  u s a n k ­
c jo n o w a n a .

Na poligonie atomowym

napromieniowano 22 tys. żołnierzy

Vance
odwiedzi ChRL
R ZEC ZN IK  Departam entu 

Stanu oświadczył, że sekretarz 
»tanu Vance zamierza złożyć 
w izy tę  w Chinach w drug ie j 
połow ie sierpnia br. Rzecznik 
dodał, że dokładna data w izyty 
n ie została jeszcze ustalona i 
n ie może powiedzieć. jak ie  
k ra je  odwiedzi sekretarz stanu 
przy te j okazji.

Żołnierz japoński
ukrywa się
na Filipinach

T O K IO  P A P  Z  M a n i l i  d o n o s z ą , 
że n a  f i l i p i ń s k i e j  w y s p ie  M o n d o ro  
p e w ie n  m is jo n a rz  z n a la z ł w  d ż u n ­
g l i  n a  g ó rz e  H a lc o n  n a  w y s o k o ś c i 
2 500 m e t r ó w  n a d  p o z io m e m  m o ­
r z a ,  u k r y w a ją c e g o  s ię  o d  cz a s ó w  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j  ż o łn ie r z a  ja ­
p o ń s k ie g o . Ż o łn ie r z  te n  — ja k  p i­
sze  d z ie n n ik  „ M a n i la  D a i ly  T im e s ” , 
c h o c ia ż  o d  32 la t  p r z e b y w a ł  w ś ró d  
p le m ie n ia  M a n g y a , z n a l z a le d w ie  
k i l k a  s łó w  n a rz e c z a  te g o  p le m ie n ia .

Zakonnica
zastępcą biskupa

\P .C Y B IS K U P  M e lb o u r n e ,  T . F . L i t  
t l e  m ia n o w a ł  s io s t r ę  M a r ię  C ło o n a n  
n a  s ta n o w is k o  „ w ik a r iu s z a  b is k u ­
p ie g o ” . J e s t t o  w  a d m in is t r a c j i  
k o ś c ie ln e j  n o w a  fu n k c ja ,  k tó r a  d a ­
je  m ia n o w a n e m u  d u ż e  p r a w a  w  
p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  w ‘ z a k re s ie  
s p r a w  z le c o n y c h  p rz e z  o r d y n a r iu ­
sza . S io s tra  C lo o n a n  m a  k ie r o w a ć  
z u p o w a ż n ie n ia  a r c y b is k u p a  M e l­
b o u r n e  d z ia ła ln o ś c ią  i n s t y t u tó w  z a ­
k o n n y c h  Is tn ie ją c y c h  n a  te re n ie  
a r c h id ie c e z ji .

N ie b e z p ie c z n e  
eksperymenty na iudziash

N O W Y  J O R K  P A P . T y s ią c e  a m e -  b u n t a m i” , c z y l i  d la  t łu m ie n ia  p o -  
r y k a n s k ic h  ż o łn ie r z y  b y ło  o b ie k te m  k o jo w y c h  m a n if e s ta c j i ,  w y w o łu je  
e k s p e r y m e n tó w  z n a p r o m ie n io w a -  s i ln e  h a lu c y n a c je  i  c a łk o w it a  u t ra -  
m e m  r a d io a k t y w n y m .  p ro w a d z o -  tę  k o o r d y n a c j i  r u c h ó w  d o  80 go - 
n y c h  p rz e z  P e n ta g o n  n a  p o l ig o n ie  d ż in .  P o w o d u je  on  r ó w n ie ż  n ie -  
a to m o w y m  w  s ta n ie  N e v a d a  w  r o -  b e z p ie c z n e  d la  z d r o w ia  u b o c z n e  
k H 1957-. U w a g ę  a m e r y k a ń s k ie j  o p i-  s k u t k i .  P rz e z  12 la t  P e n ta g o n  w y -  
n u  p u b l ic z n e j  n a  n ie b e z p ie c z n e  e k s -  p r ó b o w y w a ł te ż  n ie z w y k le  g ro ź n y  
p e r y m e n ty  n a  lu d z ia c h  z w r ó c i ło  gaz o  d z ia ła n iu  p a r a l iż u ją c y m  n e r -  
d o c h o d z e n ie  s ą d o w e  w s z c z ę te  p rz e z  w y .  E k s p e r y m e n ty  te  p ro w a d z o n o  
d w ó c h  w o js k o w y c h  c ie r p ią c y c h  o -  n a  ż o łn ie r z a c h  w  m ie ś c ie  E d g e w o o d  
b e c n ie  n a  le u k e m ie .  w  s ta n ie  M a r y la n d .  R o lę  k r ó l ik ó w

. . .  . _ d o ś w ia d c z a ln y c h  p e łn i ło  ta m  p o n a d
* *  s ie r p n ia  1957 r o k u .  w ra z  z t y -  t y s ią c  o só b . 

s ia r a m i in n y c h  ż o łn ie r z y ,  w y s tą p i l i

Wydarzenie edytorskie
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J E D N O  z n a jw ię k s z y c h  w y d a w -  z a r ó w n o  ze w z g lę d u  n a  oso bę  b o h a - 
n ic tw  h is z p a ń s k ie g o  o b s z a ru  ję z y -  te ra ,  j a k  i  a u to ra  s ta n o w ić  b ę d z ie  
k o w e g o  — E d i t o r ia l  -  . .S ig lo  X X I ”  w y d a rz e n ie  na  m ię d z y n a r o d o w y m  
(M e k s y k  M a d r y t ,  B u e n o s  A ir e s )  z a -  r y n k u  k s ię g a r s k im .  T y t u ł  k s ią ż k i  
p o w ie d z ia ło  w y d a n ie  d z ie ła , k tó r e  b r z m i „ A s i  e ra  m i h i jo  e l C h e ”  

( „ T a k i  b y ł  m ó j  s y n  C h e ” ). A u to r e m

I je s t  E rn e s to  G u e v a ra  L y n c h ,  o jc ie c  
je d n e g o  z n a js ły n n ie js z y c h  r e w o lu ­

c jo n is tó w  n a s z e g o  s tu le c ia  — „ C h e ”  
G u e v a ry

E rn e s to  G u e v a ra  je s t  (p o d o b n ie . 
Jak  je g o  s y n )  le k a rz e m . O d  3 la t  
m ie s z k a  w  H a w a n ie  Z a p o w ie d z ia ­
na  k s ią ż k a  m a  b y ć  n a jp e łn ie js z ą  
b io g r a f ią  — ró w n ie ż  p o l i t y c z n ą  — 
„ C h e ”  G u e v a ry .  k tó r e m u  o d  je g o  
b o h a te r s k ie j  ś m ie r c i  w  B o l iw i i  w  
1987 r .  p o ś w ię c o n o  s e t k i  d z ie ł n a  
c a ły m  S w ie c ie .

C h o ć  je szcze  s ię  n ie  u k a z a ła , 
k s ią ż k a  ta  s ta ła  s ię  ju ż  p rz e d m io ­
te m  d z iw n e j  a f e r y ,  o k t ó r e j  i n f o r ­
m u je  p ra sa  z a c h o d n ia . O tó ż  j e j  
p ie rw s z e  w y d a n ie  „ n a  za s a d a c h  w y  
łą c z n o ś c i”  z a p o w ie d z ia ł n a  p o c z ą te k  
p a ź d z ie rn ik a  r ó w n ie ż  z n a n y  w y d a w  
ca  k a n a d y js k i  A la in  S ta ń k ę , m a ­
ją c  j  n a  s w o im  k o n c ie  d w a  „ s i ln e  
u d e r z e n ia ”  w y d a w n ic z e  w  p o s ta c i 
p a m ię tn ik ó w  N lx o n a  i  ż y c io r y s u  
rn ’ U a rd e ra  H o w a rd a  H u g h e ^a .

S ta ń k ę  tw ie rd z a , ze z a k u p i ł  r ę k o -  
p i>  t e j  k s ią ż k i  i  p r a w a  a u to rs k ie  
za  s u m ę  100 ty s . d o la r ó w  o d  u p o ­
w a ż n io n e g o  ( ja k o b y )  p rz e z  E rn e s to  
G u e v a rę  L y n c h a  a g e n ta  l i t e r a c k ie ­
go . A u to r  t w ie r d z i  n a to m ia s t ,  że 
p o d p is a ł co  p r a w d a  ta k ie  u p o w a ż ­
n ie n ie  w  1974 t  a le  w y łą c z n ie  n a  
o k re s  r o k u ,  p o d c z a s  k tó re g o  a g e n t 
n ie  z r e a liz o w a ł  u m o w y .  O  z a m ia rz e  
w y d a n ia  k s ią ż k i  p t .  „ Ż y c ie  k o m e n ­
d a n ta  C he  G u e v a r y ”  je d n o c z e ś n ie  
w  K a n a d z ie  i w e  F r a n c j i  p rz e z  
S ta n k e g o , a u to r  d o w ie d z ia ł  s ię  z 
p ra s y . N ie  w y k lu c z a  s ię , że s p ra w a  
z n a jd z ie  ro z w ią z a n ie  w  są d z ie .

W Y W IA D  F . C A S T R O

•  W  w y w ia d z ie  d ia  a m e ry ­
k a ń s k ie j  s ie c i te le w iz y jn e j  
A B C  p ie rw s z y  s e k r e ta r z  K C  
K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  K u b y  
F id e l C a s tro  p o n o w n ie  p o d ­
k r e ś l i ł .  że  o d s tą p ie n ie  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  o d  b lo k a d y  e k o ­
n o m ic z n e j K u b y  s ta n o w i n ie ­
o d z o w n y  w a r u n e k  n o r m a l iz a c j i  
s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  k r a ja ­
m i.  F id e l C a s tro  o ś w ia d c z y ł,  
że  je s t  p o w a ż n ie  z a in te re s o w a ­
n y  w  p o le p s z e n iu  s to s u n k ó w  
je d n a k ż e  r o z w ią z a n ie  te g o  p r o ­
b le m u  z a le ż v  o d  d o b r e j  w o l i  
o b u  s t r o n

•  W  c ią g u  o s ta tn ie j  d o b y  
p o w a ż n ie  w z ro s ło  n a p ię c ie  w  
L ib a n ie  p o łu d n io w y m .  W  n o c y  
d o s z ło  d o  s ta rć  m ię d z y  d w o ­
m a  r y w a l iz u ją c y m i  m ię d z y  
s o b ą  u g r u p o w a n ia m i p a le s ty ń ­
s k im i  — p ro s y ry js ifc a  o r g a n iz a ­
c ją  „ S a jk a ”  i .F r o n te m  O d ­
n o w y ”  W a lk i  t o c z y ły  s ię  w  
p o b liż u  p o r to w e g o  m ia s ta  T y r  
P r z y c z y n ą  b r a to b ó jc z y c h  w a lk  
b y ło  o d rz u c e n ie  p rz e z  . .F r o n t  
O d n o w y ”  u l t im a t u m  „ S a j k i ” , 
k tó r a  z a ż a d a ła  w p u s z c z e n ia  
s w y c h  o d d z ia łó w  b o jo w y c h  do  
T y r u  A g e n c je  d o n o szą  te ż  o 
k o le jn e j  i n te r w e n c j i  z b r o jn e j  
Iz r a e la  w  L ib a n ie  p o łu d n io ­
w y m . A r t y le r ia  iz ra e ls k a  o- 
s tr z e la ła  o k o l ic e  p o łu d n io w o -  
l ib a ń s k ie g o  m ia s ta  N a b a t i ja  
W ś ró d  lu d n o ś c i c y w i ln e j  sa 
z a b ic i i  r a n n i

#  W  s to l ic y  Z S R R  z a k o ń c z y ­
ła  s ię , t r w a ją c a  od  6 bm . 
ś w ia to w a  k o n fe r e n c ja  d z ia ła ­
c z y  r e l ig i jn y c h ,  o p o w ia d a ją ­
c y c h  s ię  za t r w a ły m  p o k o je m , 
r o z b ro je n ie m  i  s p r a w ie d l iw y m i 
s to s u n k a m i m ię d z y  n a r o d a m i 
U c z e s tn ic z y ło  w  n ie j  700 d e ­
le g a tó w  i  g o śc i ze 107 k r a jó w  
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w  N a 
z a k o ń c z e n ie  o b r a d  u c h w a lo n o  
o d e z w ę  d o  w s z y s tk ic h  d z ia ła ­
c z y  r e l i g i j n y c h  i w y z n a w c ó w  
w s z y s tk ic h  r e l i g i i  n a  ś w ie c ie  
G ło s i o n a . iż  o d p rę ż e n ie  1 m ię ­
d z y n a r o d o w a  w s p ó łp ra c a  p o ­
w in n y  p r z e n ik n ą ć  d o  w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in  ż y c ia

o n i  w  r o l i  k r ó l i k ó w  d o ś w ia d c z a ł,  
n y c h ,  p o d c z a s  p r ó b  a to m o w y c h  w 
N e v a d z ie . M in is te r s tw o  o b r o n y  U S A  
c h c ia ło  u s ta l ić ,  ja k ie  b ę d ą  s k u t ­
k i  o k r e ś lo n y c h  d a w e k  r a d ia c j i  d la  
o r g a n iz m u  lu d z k ie g o .

K r a jo w y  o ś ro d e k  k o n t r o l i  c h o ró b  
u s t a l i ł ,  że  P e n ta g o n  p o d d a ! te g o  r o ­
d z a ju  p ró b o m  p o n a d  22 ty s ią c e  ż o ł­
n ie r z y  a m e ry k a ń s k ic h .

E k s p e r y m e n ty  n a  lu d z ia c h  w  N e -  
y a d z ie  n ie  są b y n a jm n ie j  j e d y n y m i  
p r a k t y k a m i  P e n ta g o n u , k t ó r y  n a  
s z e ro k a  s k a lę  w y p r ó b o w y w a ł  z a ­
r ó w n o  n a  w o js k o w y c h  ja k  i  na  
o s o b a c h  c y w i ln y c h  ró ż n e  p r e p a ra ­
t y  b a k te r io lo g ic z n e  1 c h e m ic z n e  
o ra z  s i ln ie  d z ia ła ją c e  n a r k o t y k i ,  
f r z e d  d w o m a  la t y  u ja w n io n o ,  że 
p rz e z  z g ó ra  20 la t  k o ła  w o js k o w e  
s p r a w d z a ły  d z ia ła n ie  ś r o d k a  c h e ­
m ic z n e g o  „ B Z ”  n a  p rz e s z ło  4 t y ­
s ią c a c h  osó b .

Ś ro d e k  to n .  o p r a c o w a n y  s p e c ja l ­
n ie  d la  z a p e w n ie n ia  „ k o n t r o l i  n a d

Profesor Richard
skazany na dożywocie
W E  F R A N C J I  z a k o ń c z y ła  s ię  s e n ­

s a c y jn a  r o z p ra w a  s ą d o w a  p r z e c iw ­
k o  w y b i t n e m u  n a u k o w c o w i p r o f .  
G a s to n o w i R ic h a rd o w i,  o s k a rż o n e ­
m u  o  z a m o rd o w a n ie  ż o n y .

5 5 - le tn i p r o fe s o r ,  ś w ia to w y  a u to ­
r y t e t  w  d z ie d z in ie  e t o lo g i i  ( n a u k i  o 
z a c h o w a n iu  z w ie r z ą t ) ,  n ie  p r z e c z y ł 
s w e j w in ie .  O b r a ł  je d n a k  s u b te ln ą  
l i n ię  o b r o n y ,  p o le g a ją c ą  n a  t w i e r ­
d z e n iu ,  że p o p e łn i ł  z b r o d n ię  w  u -  
n ie s ie i f lu  e r o ty c z n y m ,  p o d  w p ły w e m  
p o d ś w ia d o m e g o  im p u ls u .

R ó w n ie ż  g r u p a  z e z n a ją c y c h  p rz e d  
są d e m  n a u k o w c ó w  s ta ra ła  s ię  t ł u ­
m a c z y ć , że  o s k a r ż o n y  „ n ie  m ó g łb y  
p o p e łn ić  cze g o ś  ta k ie g o  ś w ia d o m ie ,  
bo  to  b y ło b y  n ie r a c jo n a ln e ”  J e d ­
n a k ż e  p r o k u r a to r  p r z e d s ta w ił  n ie ­
z b i t y  d o w ó d  w  p o s ta c i l i s t ó w  R i­
c h a rd a  d o  je g o  3 3 - le tn ie j  p r z y ja c ió ł ­
k i  W y n ik a ło  z  n ic h .  że z b r o d n ia  
p r z y g o to w y w a n a  b y ła  o d  d a w n a .

Ł a w a  p r z y s ię g ły c h  n ie  z n a la z ła  
o k o l ic z n o ś c i ła g o d z ą c y c h  i  s k a z a ła  
p r o fe s o ra  n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie ,

Wspólnicy zbrodniarzy i morderców

„ IN T E R A R M C G “
49-L E T N I  S a m u e l C u m m in g s , o d  n e j C IA .  Ł ą c z n a  w a r to ś ć  z m a g a z y -  

ła t  s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w  h a n d lu  b r o  n o w a n e j  b ro m  w y n o s i p o n a d  10 
n ią  ( ta k ż e  n ie le g a ln y m ) ,  n ie d a w n o  m in  d o la r ó w .  S k ła d n ic a  w y p o s a ż o -  
z a lo ż y l w  S z w a jc a r i i  n o w ą  f i l i ę  n a  je s t  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  u rz ą -  
s w e g o  s z e ro k o  ro z g a łę z io n e g o  p rz e d  d z e n ia  t r a n s p o r tu  w e w n ę trz n e g o , i 
s ię b io r s tw a .  M ie ś c i s ię  o n a  W w i i i i  z a ła d o w c z e . Z b u d o w a n o  tu  n a b rz e -  
„ L e s  C ro c u s ” , le ż ą c e j n ie o p o d a l że , d o  k tó re g o  m o g ą  d o b i ja ć  s ta t k i  
m ie js c o w o ś c i V l l la r s .  F i rm a  C u m - o  b a rd z o  d u ż y m  z a n u rz e n iu . G ió w -  
m in g s a  „ I n t e r n a t io n a l  A r m a m e n t  n ie  s tą d  n a rz ę d z ia  z a g ła d y  w ę d ru ją  
C o r p o r a t io n ”  (M ię d z y n a r o d o w a  K o r  d o  p r a w ie  w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w  
p o r a c ja  U z b r o je n ia )  b a r d z ie j  zna na  z ie m s k ie g o  g lp b u .  P rz e d e  w s z y s t-  
ja k o  „ I n t e r a r m e o ” , z a re je s tro w a n a  k im  ta m , g d z ie  za p o m o c ą  m o r d u  
je s t ,  ze w z g lę d ó w  p o d a tk o w y c h ,  w  i t e r r o r u  z w a łc z a  s ię  d ą ż e n ia  n a ro -  
M o n a c o . N a to m ia s t  w y b ó r  g o ś c in -  d ó w  d o  p o s z a n o w a n ia  p r a w  c z ło w ie  
n e j  z ie m i s z w a jc a r s k ie j  d la  d a ls z e - k a  i  z a g w a r a n to w a n ia  s w o b ó d  d e -  
g o  in te n s y w n e g o  r o z w o ju  in te r e -  m o k r a tv c z n y c h .

? y £  a £ S S !  T a ii W  w t a * » »  k to  m . In . po

S B - i S S i S ?  F r a n k f u r  S C

i K S s
D o  a s o r ty m e n tó w  z n a jd u ją c y c h  

s ię  s ta le  w  m a g a z y n a c h  „ I n t e r a r m -  
c o ”  n a le ż ą  m . I n . :  p is to le ty ,  k a r a ­
b in y  m a s z y n o w e , a m u n ic ja  w sze l­
k ie g o  r o d z a ju ,  ib r o ń  p r z e c iw p a n c e r  
na , a r m a ty .  O s ta tn im  s z la g ie re m  są 
m a ło k a l ib r o w e  k a r a b in k i  s z tu rm o ­
w e , k tó r y c h  p o c is k i  p o w o d u ją  p o ­
w s ta w a n ie  s t r a s z l iw y c h  r a n ,  a t a k ­
że  s p e c ja ln e  p o c is k i ,  r o z p ry s k u ją c e  
s ię  na  s e t k i  s ta lo w y c h  ig ie łe k  w b i 
ja ją c y c h  s ię  w  c ia ło .  P rz e d s ta w ic ie  
le  C u m m in g s a  p e n e t r u ją  r y n k i  z b ró  
je m io w e  w  70 k r a ja c h .  B iu r a  g łó w ­
n e  z n a jd u ją  s ię  w  G e n e w ie , L o n ­
d y n ie ,  B u e n o s  A ir e s  i  w  P r e to r i i ,  
tw ie r d z y  p o łu d n io w o a f r y k a ń s k ic h  
r a s is tó w .  N a to m ia s t  n a  te re n ie  S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  is tn ie je  10 s k ła  
d ó w  b r o n i ,  d a ls z e  za ś  w  S in g a p u ­
rz e  i  M a n c h e s te rz e .

C e n tr a ln a  s k ła d n ic a  m ie ś c i  s ię  w  
A le x a n d r i l  ( s ta n  W ir g in ia )  le ż ą c e j 
n a p r z e c iw  W a s z y n g to n u , p o  d ru g ie j
s t r o n ie  r z e k i  P o tó m a c . S tą d  t y l k o  , . ____
p a rę  k r o k ó w  d o  k w a te r y  o s ła w ią -  S a m u e l C u m n rn ig s .

N A  ZDJTSJCIU: h a n d la r z  b r o n ią

Protest szwedzkiego 
związku pilotów

S Z T O K H O L M  P A P . S z w e d z k i 
z w ią z e k  p i lo tó w  z a p r o te s to w a ł p r z e ­
c iw k o  d e c y z j i  r z ą d u ,  k t ó r y  o d m ó w i ł  
w y d a n ia  p o ry w a c z a  ra d z ie c k ie g o  
s a m o lo tu  p a s a ż e rs k ie g o  „ A N -2 4 ” . W  
w y w ia d z ie  d ia  d z ie n n ik a  „ S y e n s k a  
D a g b la d e t”  p r z e d s ta w ic ie l  te g o  z w ią  
z k u  K u r t  Is a csso n  p o w ie d z ia ł,  że 
S z w e c ja  n ie  b u d z i z a u fa n ia  je ś l i  
c h o d z i o  w a lk ę  z  p o r y w a c z a m i sa­
m o lo tó w .  D o d a ł p r z y  ty m .  że p o ­
r y w a n ie  s a m o lo tó w  je s t  z a w sze  
z w ią z a n e  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , a 
w  w y p a d k u  „ A N -2 4 ”  m o g ło  z a k o ń ­
c z y ć  s ię  k a ta s t r o fa .

M a  p a d
siadem towarowy 

w Berlinie Zach.
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . R zecz­

n ik  p o l i c j i  z a c h o d n io b e r l iń s k ie j  o -  
ś w ia d c z y ł,  że w  p o n ie d z ia łe k  t r z e c h  
z a m a s k o w a n y c h  1 u z b r o jo n y c h  w  
b ro ń  p a ln ą  b a n d y tó w  d o k o n a ło  n a ­
p a d u  n a  d o m  to w a r o w y .  B a n d y c i 
w e s z łi d o  d o m u  to w a r o w e g o  p rz e d  
je g o  o tw a r c ie m  t z m u s i l i  k a s je ra  
d o  o tw a r c ia  s e j fu ,  w  k tó r y m  z n a j­
d o w a ł  s ię  u t a r g  z k o ń c a  u b . t y ­
g o d n ia  Ł u p e m  p rz e s tę p c ó w  p a d ło  
p o n a d  600 ty s . m a re k .

Hajgłębszy otwór
w ie r t n ic z y

M O S K W A  P A P . T a je m n ic ę  b u d o ­
w y  s k o r u p y  z ie m s k ie j  p o z w o l i  z-ba 
da ć  o t w ó r  o  g łę b o k o ś c i 15 k m , k t o  
r y  z o s ta n ie  w y w ie r c o n y  n a  p o łu d ­
n iu  r a d z ie c k ie g o  A z e rb e jd ż a n u .  Z d a  
n ie m  s p e c ja l is tó w ,  s k o r u p a  z ie m s k a  
w  ty m  r e jo n ie  m a  s to s u n k o w o  n ie ­
w ie lk ą  g ru b o ś ć  i  m o ż e  b y ć  z b a d a ­
n a  za p o m o c ą  o t w o r u  w ie r tn ic z e g o .  
W  ty m  r o k u  w y w ie r c o n y  z o s ta n ie  
p ie rw s z y  o d c in e k  o t w o r u  o g łę b o ­
k o ś c i 2 k m .

C ś m io r a c z k i  
n ie  p r z e ż y ły

L O N D Y N  P A P . W  A te n a c h  z m a r ­
ł y  w  p ią te k  r a n o  o s ta tn ie  d w a  z 
o ś m io r a c z k ó w , k tó r e  p rz e d  d w o m a  
d n ia m i u r o d z i ła  2 5 - le tn ia  G r e c z y n -  
k a  C l io  Z e r b i l l .  P ię c io r o  d z ie c i n ie  
p r z e ż y ło  p ie rw s z e g o  d n ia ,  szó s te  u -  
m a r ło  w  c z w a r te k .

P rz e d  d w o m a  la t y  p a n i  Z e r b i l i  u -  
r o d z l ła  c z w o r a c z k i .  I c h  r ó w n ie ż  n ia  
u d a ło  s ię  u t r z y m a ć  p r z y  ż y c iu .
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O s t a t n i o  w ie le  s ię  m ó w i o  
p r o je k c ie  z o r g a n iz o w a n ia  w  
S z c z e c in ie  m u z e u m -p o m n ik a  
o rę ż a  p o ls k ie g o  z o k r e s u  I I  

w o jn y  ś w ia to w e j .  Z  I n ic ja t y w ą  z g ro  
m a d z e n ia  b r o n i  i  s p rz ę tu  r ó ż n y c h  
r o d z a jó w  w o js k  i  s p e c ja ln o ś c i w y ­
s tą p i !  s e k r e ta r z  Z a r z ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  L O K , c z ło n e k  P r e z y d iu m  W o ­
je w ó d z k ie g o  O b y w a te ls k ie g o  K o m i­
t e tu  O c h r o n y  P o m n ik ó w  W a lk  i 
M ę c z e ń s tw a , p p łk  m g r  K a z im ie rz  
B ia ła s .

—  S k ą d  w z ią ł  s ię  te n  p o m y s ł?
—  Z r o d z i !  s ię  m n ie j  w ię c e j  d w a  

la ta  te m u . W ie lo k r o tn ie  m ia łe m  o - 
k a z ję  o b s e rw o w a ć  z a in te r e s o w a n ie  
b r o n ią ,  s z c z e g ó ln ie  tą  z o k r e s u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .  M ło d z ie ż  an,a ją  
t y l k o  z  k s ią ż e k  i  f i lm ó w ,  czase m  
z  o p o w ia d a ń  ro d z ic ó w .  P r a g n ie  z e t ­
k n ię c ia  z tą  b r o n ią .  F e s ty n  ż o łn ie r ­
s k i  n a  P o d z a m c z u , r a jd y  d o  S ie ­
k ie r e k  1 G o z d o w ie  b y ły  te g o  w i ­
d o m y m  d o w o d e m . P o m y ś la łe m  
w ię c ,  że w a r to  z g ro m a d z ić  to  w s z y ­
s tk o  w  je d n y m  m ie js c u .

— R a z  s ię  m ó w i,  że b ę d z ie  to  
m u z e u m , in n y m  ra z e m , iż  P la c  
B r o n i . . .

—  M u z e u m  k o ja r z y  s ię  k a ż d e m u  
z  z a m k n ię t y m i  p o m ie s z c z e n ia m i,  c i -

W  „Kurierowej” kawiarence

Lekcja historii
szą 1 .b ły s z c z ą c y m i p o s a d z k a m i.  
E k s p o n a ty  s to ją c e  p o d  g o ły m  n ie ­
b e m  te ż  m o g ą  b y ć  m u z e u m .

—  Z g ro m a d z o n a  z o s ta n ie  ta m  b r o ń  
w s z y s tk ic h  r o d z a jó w  w o js k ,  J a k ie  
z n a jd u ją  s ię  n a  t e r e n ie  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o . M a m y  p rz e c ie ż  
M a r y n a r k ę  W o je n n ą ,  lo tn ic tw o ,  w o j  
ś k a  p a n c e rn e , s a p e ró w  i t p .  E k s p o ­
n a t y  b ę d ą  s ię  z n a jd o w a ły  n a  s p e ­
c ja ln y c h  ta ra s a c h  w  o to c z e n iu  z ie ­
le n i .  N ie  c h c e m y  s ta w ia ć  ic h  sze­
r e g o w o ,  a n i  te ż  tw o r z y ć  s ta n o w is k  
b o jo w y c h ,  b y  n ie  b u d z i ło  to  g ro z y . 
W y m o w a  b r o n i ,  k t ó r ą  w y w a lc z y ła ś  
m y  w o ln o ś ć ,  m u s i b y ć  in n a .  M a 
b y ć  p r z y p o m n ie n ie m ,  p r a k ty c z n ą  
le k c ją  h is to r ia .

—  O b a w ia m  s ię , że  r e a liz a c ja  te g o  
p o m y s łu  m o ż e  n a t r a f ić  n a  p r z e ­
s z k o d y , P rz e c ie ż  b r o ń  z I I  w o jn y  
ś w ia to w e j  t r a f i ł a  d o  la m u s a .

—  M u s im y  ją  s ta m tą d  w y d o b y ć .  
E k s p o n a tó w  d o s ta rc z y  n ie  t y l k o  
G a rn iz o n  S z c z e c iń s k i.  S p ro w a d z im y  
j e  z c a łe j  P o ls k i.  W o js k o  c z y n n ie  
b ę d z ie  u c z e s tn ic z y ć  w  t y m  p r z e d ­
s ię w z ię c iu ,  p o d e jm u ją c  s ię  - s p o łe c z ­
n ie  b u d o w y  te g o  p la c u ,  a p o te m  
s p r a w u ją c  n a d  n im  o p ie k ę .

—  C z y  są ta k ż e  i n n i  s o ju s z n ic y ?
—  O c z y w iś c ie .  I  to  w ie lu ,  n a  c ze ­

le  z  w ła d z a m i w o je w ó d z k im i  i  m ie j  
s k im i .  P rz e c ie ż  w o js k o  z a jm u je  
sz c z e g ó ln e  m ie js c e  w  s e rc u  k a ż d e ­
g o  P o la k a . N a jw a ż n ie js z e ,  że p o ­
m y s ł  z o s ta ł z a tw ie r d z o n y  p rz e z  W o ­
je w ó d z k i  O b y w a te ls k i  K o m i te t  
O c h ro n y  P o m n ik ó w  W a lk  i  M ę ­
c z e ń s tw a .

—  M o ż n a  w ię c  p r z y s tą p ić  d o  je g o  
r e a liz a c ji?

—  T a k .  O s ta tn io  w s p ó ln ie  z  a r ­
c h i t e k te m  m ia s ta  s z u k a l iś m y  o d p o ­
w ie d n ie g o  m ie js c a  n a  P la c  B r o n i .  
W  te j  c h w i l i  r o z w a ż a n a  je s t  m o ż l i ­
w o ś ć  u rz ą d z e n ia  te g o  s k a n s e n u  b ro  
n i  n a  s k r a ju  p a r k u  p r z y  u l .  K o ­
c h a n o w s k ie g o .

—  Id e a  je s t  w y ś m ie n i ta .  P la c  B r o ­
n i  n a  p e w n o  b ę d z ie  l ic z n ie  o d w ie ­
d z a n y ,  g łó w n ie  p rz e z  m ło d z ie ż .

—  P o w s ta n ie  o n  w ła ś n ie  z  m y ­
ś lą  o  m ło d y m  p o k o le n iu ,  m a  s łu ­
ż y ć  p a t r io ty c z n e m u  w y c h o w a n iu .

—  O d  w ie lu  l a t  p r a c u ję  z m ło d z ie  
żą . B y łe m  p rz e c ie ż  k o m e n d a n te m  
P o m o r s k ie g o  Z g r u p o w a n ia  O H P . 
M ia łe m  o k a z ję  n ie je d n o k r o tn ie  p rz e  
k o n a ć  s ię , że m ło d z i p o t r a f ią  b y ć  
lu d ź m i  w a r to ś c io w y m i,  p e łn y m i  p o ­
ś w ię c e n ia . W ła ś n ie  n a s i ju n a c y  ja ­
k o  n a j le p s i  w  k r a j u  p o je c h a l i  do  
U l  ja n o w s k a  w  1970 r o k u .  O n i  te ż

prizeikaizald w y p r a c o w a n e  p rz e z  s ie ­
b ie  s p o łe c z n ie  36 ty s .  z ł n a  C e n ­
t r u m  Z d r o w ia  D z ie c k a , o d d a l i  h o ­
n o r o w o  w ie le  l i t r ó w  k r w i .  T e ra z  
w  L O K - u  te ż  m a m  b l i s k i  k o n t a k t  
z m ło d z ie ż ą . Z  m y ś lą  o  n ie j  z a p r o ­
p o n o w a łe m  z o r g a n iz o w a n ie  f e s ty n u  
ż o łn ie r s k ie g o  n a  P o d z a m c z u . O d b y ­
ł y  s ię  ju ż  d w ie  t a k ie  im p r e z y .  O b y  
w a te ls k ie m u  w y c h o w a n iu  s łu ż ą  te ż  
u rz ą d z a n e  o d  d w ó c h  la t  z ło t y  g w ia ­
ź d z is te  „ B ia lo - ć z e r w o n a  n a d  O d rą ” .

—  S ły s z a łe m , że m a  p a n  w  z a ­
n a d r z u  k o le jn y  p o m y s ł?

— T a k .  Z n a  p a n  s ta n o w is k o  d o ­
w o d z e n ia  g e n . P o p ła w s k ie g o  w  S ie ­
k ie r k a c h ?

—  J e s t ta m .  z d a je  s ię , t y l k o  b u n ­
k ie r . . .

—  W łg ś n le . P r z y d a ły b y  s ię  ta m  
ja k ie ś  e le m e n ty  p la s ty c z n e , p rz e d ­
s ta w ia ją c e  p r z y g o to w a n ia  d o  fo rs o ­
w a n ia  O d r y  i s a m o  fo rs o w a n ie .  P la n  
sza ze s t r z a łk a m i n ie  d a je  p o ję c ia  
o  c a łe j  o p e r a c ji .

— C oś w  r o d z a ju  p a n o ra m y ?
— F o r m ę  p o w in n i  n a d a ć  p la s ty ­

c y .  M o ż n a  ta m  z o r g a n iz o w a ć  np . 
o b ó z  d la  l ic e u m  p la s ty c z n e g o . M ło ­
d z ie ż  s p o r z ą d z iła b y  p r o je k t '  i  m ia ła  
d u ż y  u d z ia ł  w  je g o  w y k o n a n iu .  T o  
ta k ż e  d o s k o n a ła  le k c ja  h is to r i i ,  ( ja s )

Siedem
nad Regą

K IE D Y  w ie lka  przem ysło­
wa Łódź by ła  jeszcze 
spokojną wioską na Z ie ­

m i Łęczyckiej, pom orski T rze­
b ia tów  nad Regą b y ł ju ż  m ia­
stem całą gębą, mając za so­
bą ponad 500-letmią tradycję. 
Bardeo prędko proporcje  od­
w ró c iły  się zdecydowanie i  dziś 
wszelkie porów nania w yda ją  
się śmieszne.

Jest T rzebiatów  niew ie lką, 
lecz pełną uroku i  zadbaną 
mieściną nad m alowniczą rze­
ką, w  k tó re j jeszcze p luska ją  
się pstrągi. N ie ma tu  w ie lk ie ­
go' przemysłu, r/.e dym ią w y ­
sokie fabryczne kom iny, nie w i­
dać w ie lk ich  placów budowy. 
N ie dzieje się tak  dlatego, że 
ktoś o Trzebiatow ie zapomniał 
czy poskąpił funduszów. Celo­
wo, z całą świadomością to 
piękne archaiczne miasteczko o 
zabytkow ej sylwetce, oddalone 
w  proste j l in ii zaledwie o 7 k i­
lom etrów  od m orskie j plaży, 
postanowiono zachować nieska­
żone w ie lk im  przemysłem. Ba, 
nawet nowe dom y staną tu 
niższe niż gdziekolw iek, by nie 
zakłócać historycznego pejzażu. 
A miasto jest tego w a rte  — 
siedem w ieków  egzystuje na 
prawach m iejskich!

K iedy w o jow ie K rzyw ouste ­
go w b ija li słupy graniczne na 
Odrze w  dorzeczu Regi is tn ia ł 
ju ż  ważny słow iański ośrodek 
handlu i ro ln ic tw a. W  1277 ro ­
ku książę Barn im  I  nadał mu 
? ra ..a  m ie jskie. W  dziesięć la t 
późn iej 'T rze b ia tó w  otrzym ał

prawo żeglugi na Redze, stając 
się tym  samym portem  m or­
skim  !

W X IV  i  X V  stuleciu jest 
T rzebiatów  liczącym  się ośrod­
kiem  handlu drewnem  i zbo­
żem. W głąb ko ry ta  k rę te j, lecz 
głębszej niż dziś i dwakroć 
szerszej Regi zaw ija ją  kupiec­
k ie  stateczki k ra jó w  nadbałtyc­
kich.

B O G A T Y  g r ó d  p o d e jm u je  w  r o k u  
1300 b u d o w ę  m u r ó w  o b r o n n y c h .  W  
t y m  cz a s ie  r y w a l iz u je  z a ż a rc ie  z 
in n y m  m ia s te m  n a d  R e g ą  —  G r y f i ­
c a m i,  k tó r e  p rz e z  n a d a n ie  p r a w  
p o r to w y c h  i  ż e g lu g o w y c h  T r z e b ia ­
to w o w i z e p c h n ię te  z o s ta ły  d o  r o l i  
d r u g o rz ę d n e j.  G r y f ic e  r o z s ia d ły  s ię  
n a d  tą  s a m ą  R e g ą , a le  d a le j  od  
m o rz a .

W  r o k u  1370 z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  
f o r t y f i k a c j i  a to  p o d  z b r o jn ą  p r e s ją  
g r y f ic z a n .  N ie r a z  u s i ło w a l i  m ie s z ­
k a ń c y  k o n k u r e n c y jn y c h  G r y f i c  za ­
w ła d n ą ć  T r z e b ia to w e m , a le  be z  p o ­
w o d z e n ia . W re s z c ie  z r e z y g n o w a l i,  a 
j a k  s ię  to  s ta ło  —  m ó w i m ie js c o ­
w a  le g e n d a . T o  n a jw a ż n ie js z a  z 
t r z e b ia to w s k ic h  o p o w ie ś c i i  p e w n ie  
n ie d a le k a  o d  p r a w d y . . .  O tó ż  g r y f i -  
c z a n ie  —  k i lk u s e t  z b r o jn y c h  w  m ie ­
cze , d z id y  i  k u s z e  — p o d ik r a d l i  s ię  
p o d  m u r y  T r z e b ia to w a  o  z m ie r z ­
c h u , b y  z n ie n a c k a  o p a n o w a ć  m ia ­
s to . Z d a w a ło  s ię , że n ic  ju ż  n ie  
u r a tu je  p o g rą ż o n y c h  w e  ś n ie  m ie s z -

skow i — pod ję li dzieło odbudo­
w y miasta, od zyskanego po 
wiekach germ ańskie j n iewoli. 
Prasłow iański gród nad Regą 
znów w ró c ił do Polski.

Dobrze się stało, że miastecz­
ka nie rozbudowano żywiołowo, 
w  pierw szym  zapale. K to  wie, 
ja k i los spotkałby niejedną w a­
lącą się kam ieniczkę sprzed 
k ilk u  stuleci. D z ięk i temu w  
latach siedemdziesiątych p rzy­
stąpić można było do wszech­
stronnej renow acji nie ty l­
ko poszczególnych zabytkow ych 
dom ków, ale miasta jako  ca­
łości. P ro je k t re ko n s tru kc ji 
średniowiecznej s ta ró w k i T rze­
biatowa narodził się w  pracow­
n i doc. Stanisława Latoura  z 
In s ty tu tu  A rc h ite k tu ry  i  P la­
nowania Przestrzennego P o li­
techn ik i Szczecińskiej. Od k i l ­
ku la t studenci a rch ite k tu ry  ze 
Szczecina spraw u ją  pieczę nad 
odbudową starego miasteczka. 
W  dniach obchodów 700-lecia 
nadania p raw  m ie jsk ich  gospo­
darze Trzebiatowa p rzyzna li 
studentom specjalną nagrodę.

(ław )

P r z y p a d k o w y m  w y b a w ie n ie m  s ta ł 
s ię  g a r n e k  g o r ą c e j k a s z y , k tó r ą  
je d n a  z m ie s z c z e k  s tu d z i ła  n a  pa ­
r a p e c ie  o k n a .  G a rn e k  s p a d ł w p r o s t  
n a  g ło w y  p r z y c z a jo n y c h  n a p a s tn i ­
k ó w . . .  Z a s k o c z e n i,  są d z ą c , że  to  za ­
s a d z k a , u c ie k l i  co  s i ł  W‘ n o g a c h . 
D z iś  w iz y tó w k ą  tu r y s t y c z n ą  T r z e ­
b ia to w a  je s t  B a s z ta  K a s z a n a .

SPORO tu  zabytków  wokół 
dwóch historycznych rynecz­
ków  m ie jsk ich  — tró jką tnego i 
czworobocznego z ratuszem 
(fragm enty budow li pochodzą z 
X V  w ieku), renesansową i go­
tycką kam ieniczką. Jest w 
T rzebiatow ie XV-w ieczm y koś­
c ió ł fa rn y  z p ły ta m i nagrobny­
m i daw nych mieszczan. W jed­
nej z trzech średniowiecznych 
kap lic  tego starego miasteczka 
— w  kościółku św. Ducha — 
odbył się s łynny zjazdx re fo r- 
m acyjny na Pomorzu Zachod­
nim . B y ł to początek upadku 
kw itnącego miasta nad Regą, a 
zarazem schyłek niepodległego 
księstwa G ry fitó w .

Kluczow ą datą w  nowszych 
dziejach Trzebiatowa jest 4 
marca roku  1945, k iedy to —- 
forsu jąc W al Pom orski — do­
ta r ły  nad B a łtyk  oddziały po l­
skie i radzieckie. Sam Trzebia­
tów  zdobyli b raw urow ą szarżą 
u łan i I I  P u łku  W arszaw skie j: 
B rygady K a w a le rii. W  niedale­
k im  M rzeżynie żołnierze odby­
li  zaślubiny z morzem. W łaś­
nie ci Ułani — osadnicy wo.iw

Latarnie -  zawalidrogi
W K R Ó T C E  ju ż  p r z y jd z ie  n a m  s ię  

p o ż e g n a ć  ze s ta r y m i l a ta r n ia m i  p r z y  
u l .  A s n y k a .  Z a s tą p ią  Je w y s o k ie  
s lu p y  z r t ę c io w y m i  ż a r ó w k a m i,  k t ó  
r e  n a j le p ie j  ro z p ro s z ą  m r o k  w ie c z o ­
ru .  O  z a m ie r z e n ia c h  t y c h  ś w ia d c z y  
k i lk a n a ś c ie  p r z y g o to w a n y c h  d o  m o n  
ta ż u  la ta r n i ,  k t ó r e  ty m c z a s e m  s k ła ­
d u je  s ię  o b o k  p ia s k o w n ic y  p rz e d  
b u d y n k ie m  n r  12. M ie s z k a ń c y  u l .  
A s n y k a  p r z y g lą d a ją  s ię  te m u  ż m ie  
s iz a n y m l u c z u c ia m i.  B o  z je d n e j  
s t r o n y  n ib y  c ie s z y ć  s ię  w y p a d a , 
że n a  ic h  u l i c y  b ę d z ie  w id n ie j  — 
a z d r u g ie j  m a r tw ić ,  że d z ie c i z o ­
s ta ły  p o z b a w io n e  m ie js c a  d o  z a b a w .

_____  ( t )

Zaproszenie
na wczasy „esperanckie“

J A K  c o  r o k u ,  w  o k r e s ie  o d  3 d o  
16 w rz e ś n ia  b r .  w  s u d e c k ie j  m ie j ­
s c o w o ś c i w y p o c z y n k o w e j  M ię d z y g ó ­
rz e  (u  s tó p  S nde żm ika  K ło d z k ie g o )  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w c z a s y  d la  osó b  
u c z ą c y c h  s ię  ję z y k a  e s p e ra n to . W e 
w c z a s a c h  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  z a r ó w ­
n o  z a a w a n s o w a n i e s p e r a n ty ś o i,  ja k  
r ó w n ie ż  c i ,  k t ó r z y  u c z e s tn ic z ą  w  
k u r s a c h  s ta c jo n a r n y c h  i  k o r e s p o n ­
d e n c y jn y c h  o r g a n iz o w a n y c h  p rze z  
P o ls k i  Z w ią z e k  E s p e ra n ty s tó w .

S z c z e g ó ło w y c h  I n f o r m a c j i  o  w c z a ­
s a c h  u d z ie la  i  p r z y jm u je  zg ło s z e n ia  
K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  X I I I  M ię ­
d z y n a r o d o w y c h  W c z a s ó w  B sp e ~ a n - 
c k ic h  „ Z ło ta  P o ls k a  J e s ie ń ” , 50-952 
W ro c ła w  17, s k r .  p o c z t.  16.

Jeszcze raz 
o „Androsie*1 Nie znaleźliśmy tam

NASZ cykl publikacji o wra- 
koch podnoszonych tuż po 
wyzwoleniu z wód Zalewu 

Szczecińskiego, Zatoki Pomor­
skiej i kanałów portowych, wy­
wołał szeroki oddźwięk pośród 
Czytelników. Najwięcej kontro­
wersji wywołała historia niemiec­
kiego transportowca „Andres".

Po ostatniej naszej publikacji, 
w której zacytowaliśmy fragmen­
ty listu p. Manfreda Hazoła, za­
dzwonił do redakcji p. Wiesław 
Samagaj. Z przedstawionych 
przez niego dokumentów wyni­
ka, że jest on związany ze Szcze- 
cmetn ad 1945 roku. Posiada tak­
że świadectwo pionierskie oraz 
dokumenty potwierdzające pracę 
w szczecińskiej gospodarce mor­
skiej. Ponadto p. Samagaj jest 
autorem 10 przewodników po

Szczecinie i jego okolic och. Gdy 
zaprosiliśmy go do redakcji, po­
wiedział nam:

—  Ze szczególnym zaintereso­
waniem śledziłem wasze publi­
kacje o „szczecińskich" wrakach. 
Uważam, że jest w nich jednak 
kilka nieścisłości, które wymagają 
wyjaśnienia. Znam doskonale his­
torię „Androsa". Po prostu sam 
uczestniczyłem w jego wydoby­
waniu. W latach 1947— 1948, z 
ramienia Ministerstwa Żeglugi, 
nadzorowałem przebieg prac wy­
dobywczych. Dlatego też uważa­
łem za stosowne skontaktować 
się z redakcją I wyjaśnić wszyst­
kie wątpliwości narosłe wokół 
tego legendarnego już statku.

,,A N D R O S ”  s p o c z y w a ł w  w o d a c h  
ś w in o u js k ie g o  k a n a łu  p o r to w e g o

v is  a v is  o b e c n e j s ie d z ib y  K a p i t a ­
n a tu  P o r tu .  Z o s ta ł o n  z a to p io n y  w  
w y n ik u  n a lo tu  ra d z ie c k ie g o  lo t n i c ­
tw a .  B łę d n e  są w ię c  in fo r m a c je ,  że 
z b o m b a rd o w a ło  g o  lo t n i c t w o  b r y ­
ty js k ie .

O s o b iś c ie  n a  te n  te m a t  r o z m a ­
w ia łe m  z  N ie m c e m , - k tó r y  u r a to w a ł  
s ię  z  te g o  s ta tk u .  B y ł  n im  p i lo t  
K lu g .  O n  ta k ż e  s tw ie r d z i ł ,  że w y ­
ra ź n ie  w id z ia ł  n a  s k r z y d ła c h  s a m o ­
lo tó w  b o m b a rd u ją c y c h  s ta te k  c z e r ­
w o n e  g w ia z d y .  J e d n a  % b o m b  t r a f i ­
ła  w  d z ió b , a d r u g a ,  k tó r a  g o  d o ­
b i ła ,  u g o d z i ła  w  p o k ła d  p o m ię d z y  
t r z e c ią  a  c z w a r tą  ła d o w n ią .

W y d o b y w a n ie  w r a k u  o d b y w a ło  
s ię  p o d  n a d z o re m  p o ls k ie j  k o m is j i ,  
w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z i l i  p r z e d s ta ­
w ic ie le  I n s p e k to r a tu  O c h ro n y  S k a r ­
b o w e j,  U rz ę d u  B e z p ie c z e ń s tw a  o ra z  
M in is te r s tw a  Ż e g lu g i.  Z  u w a g i n a  
to ,  iż  w e w n ą t r z  s ta t k u  s p o c z y w a ły  
z w ło k i  o k o ło  700 p a s a ż e ró w , p r z y  
p ra c a c h  w y d o b y w c z y c h  u c z e s tn i­
c z y ła  ta k ż e  n ie m ie c k a  k o m is ja ,  k t ó ­
r a  p r o w a d z i ła  e k s h u m a c ję .

GDY tylko przystąpiliśmy do 
podnoszenia wraku, rozeszła się 
wieść, że ma on w. swoich ła­
downiach jakieś skarby. Osobiś­
cie uczestniczyłem wespół z in­
spektorem Górskim w ewidencjo­
nowaniu tych „skarbów". W ła­
downi bagażowej leżały sterty 
skrzynek i walizek stanowiących 
własność pasażerów statku. Były 
w tych walizkach ubrania, su­
kienki, płaszcze itp. W wyniku 
działania wody były to oczywiście 
przedmioty bezwartościowe. Jed­
nak z uwagi na nasilające się po­
głoski podjęliśmy decyzję „prze­
siania" mazi zalegającej ładow­
nie podniesionego już na po­
wierzchnię statku. Była to żmudna 
i niezbyt przyjemna praca. A jej 
efekty? Kitka „Żelaznych Krzyży", 
których nie zdążono przypiąć żoł­

nierzom dobijanego Wehrmachtu, 
a także kilka metalowych łań­
cuszków i łyżeczek.

Złoto i kosztowności były też na 
tym statku. Ten „wielki skarb" o 
którym, jak się okazuje, krążą do 
dnia dzisiejszego legendy, stano­
wiły obrączki i pierścionki jakie 
mieli na palcach topielcy".

TAK WIĘC przedstawia się 
prawda o legendarnym już wra­
ku niemieckiego tronsportowca 
„Andros". Wszystkie mity i le­
gendy, jakie wokół niego z bie­
giem lat narosły, należy przypi­
sać bujnej wyobraźni ich auto­
rów. Największym skarbem, jaki 
uzyskano z „Androsa", było po­
nad 6 000 ton złomu, który po 
pocięciu statku na „żyletki" prze­
kazano polskim stoczniom.

(Macz)
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Z kart
naszej historii Prawdy i uproszczenia

W IE K  X IX  w dziejach 
Polski zwykło się okreś­
lać jako okres, w którym  

naróc nasz pozbawiony był 
swej państwowości. Nie jest to 
ścisłe, faktem jest jednak, że 
określenie .akie funkcjonuje 
nie ty lko  w publicystyce wo l­
nej od rygorów formalnych, 
lecz również w pracach nauko­
wych. Ukazała się ostatnio in ­
teresująca książka Ireny Ko- 
berdowej pt. „M iędzy pierwszą 
a drugą Rzecząpoapolitą — 
Dzieje Polski 1795—19I8’: w 
k tó re j czytamy między inny­
m i: „Twórcza aktywność Pola­
ków we wszystkich sferach 
działalności ludzkiej, w dziedzi­
nie nauki, technik i i szeroko po 
ję te j ku ltu ry  spowodowała, iź 
mimo braku państwowości by li 
oni obecni w  h is to rii powszech­
nej przez cały w iek X IX ” . 
Zdanie arcysłuszne, z jednym 
ty lko  w yjątk iem ; w pierwszej 
połowie dziewiętnastego stule­
cia istn ia ły różne form y pań­
stwowości polskiej i jakko lw iek 
oczywiście, nie mogły one za­
dowalać Polaków, to m iały du­
że Historyczne znaczenie. Lek­
tura książki Ireny Koberdowej 
pozwala zresztą na lepsze niż 
dotąd zrozumienie tego faktu. 
Np. o Księstwie Warszawskim 
(powołując się na opinię K o łłą ­
ta ja, że Napoleon w ybaw ił Po­
laków „od śmierci politycznej” ) 
autorka pisze;

,,.Va ty m  w ła ś n ie  p o le g a ło  n a j ­
w ię k s z e  zn a cze n ie  K s ię s tw a  W a r ­
s za w sk ie g o . P r z e k r e ś li ło  o n o  t r a k ­
ta ty  ro z b io ro w e , p o w o ła ło  z n o w u  
d o  ż y c ia  p a ń s tw o  p o ls k ie , p ra w d a  
że o k r o jo n e  te r y t o r ia ln ie  ł  n ie z u ­
p e łn ie  s a m o d z ie ln e , p rz e c ie ż  je d ­
n a k  p rze z  P o la k ó w  rzą d z o n e , z w ła  
sną p o lską  a rm ią  ■ *  w ła s n ą  k o n ­
s ty tu c ją .  D z ię k i te m u  s p ra w a  p o l­
s ka , to  zn a czy  p ro b le m  p r z y w r ó ­
c e n ia  k r a jo w i  n ie p o d le g ło ś c i, n ie  
zo s ta ła  o s ta te c z n ie  p o g rze b a n a  
w rę c z  p rz e c iw n ie :  o d ż y ła  n a  w ie le  
d z ie s ię c io le c i w p o l i ty c e  e u ro p e j 
s k ie j.  a sam o s p o łe c z e ń s tw o  r o k  
1807 n a tc h n ą ł o tu c h ą  i  w ia r ą  w 
m o ż liw o ś ć  o d z y s k a n ia  p o l i t y c z n e j  
n ie z a le ż n o ś c i.”

T A K A  n y ła  m s to ry c z n a  rz e c z y ­
w is to ś ć , n ie  p rze szka d za  to  je d n a k  
p u b lic y ś c ie  ty g o d n ik a  . K ie r u n k i ”  
(z 2 4 .IV .b r.) . W o jc ie c h o w i J a n ic k ie ­
m u  o k r e ś lić  K s ię s tw o  W a rs z a w s k ie  
la k o  . .m a le ń k ie  p a ń s te w k o  n a d  W i­
s łą ”  J a n ic k i  d o s k o n a le  p rz y  ty m  
ro z u m ie  z n a cze n ie  K s ię s tw a , pod- 

•k re ś lą ,  że w y s ta w iło  o n o  łO O -tysię- 
c zną  a rm ię  i  s a m o d z ie ln ie  s to c z y ło  
z w y c ię s k ą  k a m p a n ię  2 p o tę ż n ą  A u ­
s tr ią .  N a ta k ą  a rm ię  n ie  zd o b y ła  
s ię  w c z e ś n ie j ro z le g ła  R zeczpos­
p o l i ta  D la cze g o  w ię c  J a n ic k i  n a ­
z y w a  K s ię s tw o  W a rs z a w s k ie  „ m a ­
le ń k im  p a ń s te w k ie m  n a d  W is łą ” ? 
Po p r z y łą c z e n iu  w  1809 r . części 
z ie m  z a b o ru  a u s tr ia c k ie g o , ob szar 
K s ię s tw a  o b e jm o w a ł 155 ty s  k m  
k w  (w g  M a łe j E n c y k lo p e d ii  P o w ­
sz e c h n e j P W N : w g  A t la s u  H is to ­
ry c z n e g o  P o ls k i 155 430 k m  k w .;  
w g  K o b e rd o w e j 142 ty s  k m  k w  
K to  s ię  p o m y li ł? ) ,  to  z n a c z y  m n ie j  
w ię c e j  ty le .  He w y n o s i o b e ­
c n ie  o b s z a r D a n ii.  B e lg i i .  H o 
ta n d ii  I S z w a jc a r ii  ra z e m  w z ię ­
ty c h .  L u d n o ś c i K s ię s tw o  W a r­
s z a w s k ie  m ia ło  4,3 m il io n a ,  tz n . 
w ię c e j n iż  d z is ia j N o rw e g ia , k tó ­
r e j  n i k t  p rz e c ie ż  n ie  n a z y w a  ..m a ­
le ń k im  p a ń s te w k ie m ”

N ie  ro z w o d z i łb y m  s ię  n a d  t y m i

1 I n n y m i u p ra s z c z a ją c y m i rze cz  o- 
k r e ś ie n ia m i,  g d y b y  n ie  to ,  że  s p ra ­
w a  m a  szersze a s p e k ty . In s t y tu t  
W y d a w n ic z y  „ P A X ”  w y d a ł w  1966 r .  
p a m ię tn ik i  L e o n a  N o e la , a m b asa­
d o ra  F r a n c j i  w  W a rs z a w ie  (1935— 
1939) -  w  o p ra c o w a n iu  S ta n is ła w a  
Z a b ie ł ły .  W e w s tę p ie  p o p rz e d z a ją  
c y m  te k s t  p a m ię tn ik ó w  w y d a w c a  
k r y ty c z n ie  o c e n ił  c a ło k s z ta łt  d w u ­
z n a c z n e j d z ia ła ln o ś c i d y p lo m a ty c z ­
n e j  N o e la , n ie  m a  w ię c  p o trz e b y , 
a b y  to  p o w ta rz a ć  P rz y z n a ć  tr z e ­
ba, że N o e l o b e jm u ją c  p la c ó w k ę  w 
W a rs z a w ie  w y k a z a ł Z n a jo m o ść  h i ­
s to r i i  P o ls k i N ic  w  ty m  n a d z w y  
c z a jn e g o , bo w y t r a w n y  z a w o d o w y  
d y p lo m a ta  p o w in ie n  zna ć  d o k ła d ­
n ie  n ie  ty lk o  te ra ź n ie js z o ś ć , a le  1 
d z ie je  p a ń s tw a , w  k tó r y m  Jest a k re  
d y to w a n y  In te re s u ją c e , te  N oe l 
p o d ją ł za sa d n iczą  p o le m ik ę  z ty m i 
s i ła m i k tó re  la n s o w a ły  te zę  (n ie  
ty lk o  w ia d o m y m i w  N ie m c z e c h , bo 
I w e  F r a n c j i  ic h  n ie  b ra k o w a ło )  
że P o lska  b y ła  „p a ń s tw e m  sezo no­
w y m ”  Z w ra c a  N o e l uw a g ę , że po 
k a ta s t r o f ie  w  1939 r o k u  z b y t  po­
c h o p n ie  m ó w io n o , że P o lska  n ie  
Jest zd o ln a  do  s a m o d z ie ln e j eg zy ­
s te n c j i .  że zaw sze b y ła  3 ka zan a  na 
k lę s k i  l r o z b io r y .  „Z a p b m in a  się 
z a z w y c z a j -  p isze  N o e l -  o je j  
w ie lo w ie k o w e j,  p o c z y n a ją c  od X 

s tu le c ia ,  p rze sz ło śc i w  c h a ra k te rz e  
p a ń s tw a  n ie z a le ż n e g o , o j e j  w ie l ­
k ic h  za s łu g a ch  w k o n s ty tu o w a n iu  
i o b ro n ie  E u ro p y  w s c h o d n ie j,  o  n ie  
e m ie r n ie  c h lu b n y c h  k a r ta c h  w  X IV .  
X V , X V I  > X V I I  w ie k u ,  j a k  r ó w ­
n ie ż  o t y r a ,  że w p o ró w n a n iu  2 
j e j  ty s ią c le tn ią  h is to r ią  o k re s  ro z ­
b io ró w  b y ł k r ó t k i ;  p ie rw s z y  ro z ­
b ió r  m ia ł  m ie js c e  w  1772 t , ,  a k o ­
n ie c  R z e c z y p o s p o lite j e le k c y jn e j  na 
s tą p i ł  d o p ie ro  po  t r z e c im  r o z b io ­
rze  w  1793 r  .Już w  1807 r .  s tw o ­
rz e n ie  p r z e i  N a p o le o n a  K s ię s tw a  
W a rs z a w s k ie g o  s ta n o w iło  ja k b y  a -  
c h y le n ie  z a g ła d y  P o ls k i ja k o  p a ń ­
s tw a , K o n g re s  W ie d e ń s k i,  c z y n ią c  
z K r a k o w a  w o ln e  m ia s to , k tó re

p r z e t rw a ło  do  18 «  r „  p r z y w r ó c i ł  
te ż  K r ó le s tw o  P o ls k ie , w p ra w d z ie  
na  k o rz y ś ć  c a ra  i  bez P o z n a ń s k ie ­
go i  P o m o rz a , k tó re  o d d a n o  P r u ­
som  o ra z  G a lic j i ,  p o z o s ta w io n e j 
A u s t r i i .  K r ó le s tw o  K o n g re s o w e  pod 
p a n o w a n ie m  A le k s a n d ra  I  p o s ia ­
d a ło  s w ó j rz ą d , s e jm  i  a r m ię ,  ta k  
że C h a te a u b r ia n d  m ó g ł n a p is a ć  
(M é m o ire s  d 'o u t r e  to m b e , t. V I I I ,  
s t r .  378), że „ P o ls k a  n ie  z g in ę ła ” . 
K r ó le s tw o  s t r a c i ło  n ie p o d le g ło ś ć  d o ­
p ie ro  po  k lę s c e  p o w s ta n ia  1830 r .  
O s ta te c z n ie  w ię c  P o ls k a , z m a r­
tw y c h w s ta ła  od  ła t  s zesn as tu , d w a  
ra z y  p rze d  1918 r .  u t ra c i ła  o w ą  
n ie p o d le g ło ś ć  p a ń s tw o w ą : od  1795 r  
d o  1807 i  p o c z y n a ją c  o d  1831 r „  co 
w s u m ie  w y n o s i z a le d w ie  s to  la t .  
K r ó t k i  to  o k re s  w a s p e k c ie  h is to ­
r i i  i n ie  m ó g ł o d e b ra ć  n a ro d o w i 
n a d z ie i na  p rz y s z ło ś ć . W ie le  k r a jó w  
e u ro p e js k ic h , po czą w szy  od  H isz ­
p a n ii .  P o r tu g a l i i ,  B e lg i i  i W ło c h , 
aż po  W ę g ry , G re c ję  i p a ń s tw a  
b a łk a ń s k ie  — zn a c z n ie  d łu ż e j  c ie r ­
p ia ły  po d  c u d z o z ie m s k im  ja rz m e m , 
a  ty lk o  P o lsce  w y ty k a  s ię  j e j  m i­
n io n ą  n ie w o lę ” .

D Z IS IA J  ju ż  żad en  p o w a ż n y  po ­
l i t y k  e u ro p e js k i n ie  b ę d z ie  te go  
w y ty k a ł ,  w rę c z  p rz e c iw n ie , sąd y  
h is to ry c z n e  z o s ta ły  p rz e w a r to ś c io ­
w a n e ; In n a  rze cz , t e  g d y b y  p rze - 
w e r to w a ć  z a c h o d n io n ie m le c k ie  po ­
d r ę c z n ik i s z k o ln e , to  z n a jd z ie m y  w  
n ic h  n ie je d n o  ech o  o szcze rczych  
oce n  o  P o la k a c h , n ie  p o s ia d a ją c y c h  
Ja ko b y  In s ty tu tu  p a ń s tw o w e g o .

P o w ró ć m y  d o  K s ię s tw a  W a rs z a w ­
sk ie g o , k tó re g o  17D ro c z n ic a  p o w ­
s ta n ia  u p ły w a  w  r o k u  b ie ż ą c y m  
I re n a  K o b e rd o w a  s łu s z n ie  p o d k re ­
śla w a lo ry  k o n s ty tu c j i  K s ię s tw a  t 
w p ro w a d z o n e g o  d o ń  n a p o le o ń s k ie ­
go  k o d e k s u  c y w iln e g o  S ły n n y  a r ­
t y k u ł  4 k o n s ty tu c j i  g ło s i ł:  „ Z n o s i  
s ię  n ie w o lę . W szyscy  o b y w a te le  są 
r ó w n i  p rze d  o b lic z e m  p ra w a ; s ta n  
osób zo s ta je  po d  o p ie k ą  t r y b u n  a-

łó w ” . O zn a cza ło  to  l ik w id a c ję  po d ­
d a ń s tw a  c h ło p ó w  o ra z  z n ie s ie c ie  
s ta n o w e g o  s ą d o w n ic tw a

— D Z IĘ K I Księstwu W ar­
szawskiemu — pisze Koberdo­
wa — „ziemie polskie, z ich 
konstytucją proklamującą wol­
ność i równość wobec prawa, 
były wśród trzech sąsiednich 
konserwatywnych potęg czymś 
zupełnie w yją tkow ym ” .

Księstwo Warszawskie upad­
ło wraz z Napoleonem, jednak­
że jego egzystencja spowodowa 
ła, żę powrót do stanu z roku 
1795 by ł już niemożliwy; spra­
wa polska znów odżyła. Postę­
powe zmiany społeczne, po li­
tyczne i prawne, jak ie  się do­
konały w ciągu niewielu la t 
istnienia Księstwa Warszaw­
skiego, pozostawiły ślad nie­
zatarty.

Spośród w ielu kwestii anali­
zowanych w  książce Ireny K o­
berdowej sygnalizujemy ty lko  
niektóre, czytelników trzeba 
jednak zapewnić, że wszystkie 
najważniejsze sprawy z la t 
1795— 1918 przedstawione są 
przez autorkę obiektywnie i  w? 
sposób interesujący. Wiele jest 
tu  ujęć nowych, podważają­
cych wiele dawnych utartych 
stereotypów.

Stanisław M ARKIEW IC Z

j E S T  ic h  8 ty s ię c y  p o ls k ic h  
r e e m ig ra n tó w  2 ca łe g o  ś w ia ta . 
G n a n i n o s ta lg ią ,  p o w ró c i l i  po 

la ta c h  do  s w o je j p ie rw s z e j o jc z y ­
z n y . N ie  ia w s z e  t n ie  t y lk o  n o ­
s ta lg ia  p o m o g ła  im  w  p o d ję c iu  de ­
c y z j i .  W ie lu  p rz e c ie ż  r o d z iło  s ię 
n ie  na p o ls k ie j z ie m i, le c z  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h , K a n a d z ie , 
F r a n c j i  c z y  d a le k ie j  A u s t r a l i i .

—  P R Z E D  p rz y ja z d e m  d o  W a rs z a ­
w y  — m ó w i G ra c e  N o w a c k i z 
U S A  — m ie s z k a liś m y  w N o w y m  
J o r k u .  T r z y  ra z y  o k r a d a li  n a m  m ie  
s z k a n ie . Z a  p ie rw s z y m  ra z e m  z a b ra  
n o  w s z y s tk ie  e le k t r y c z n e  u rz ą d z e ­
n ia  i  a p a ra ty  fo to g r a f ic z n e .  Z a  d r u  
g im  — z n ik n ę ły  tn o jc  u b ra n ia . 
P o dcza s trz e c ie g o  w ła m a n ia  z ło ­
d z ie je  w y n ie ś li  c a łe  a r c h iw u m  m ę ­
ża. C a .s in iir  N o w a c k i b y ł  p rze z  w ie  
le  la t  a k t y w n y m  d z ia ła c z e m  p o lo ­
n i jn y m ,  to te ż  s t r a ta  o k a z a ła  się 
n ie p o w e to w a n a .

B e ss ie  M le cz  te ż  p r z y je c h a ła  z 
N o w e g o  J o rk u . — W  je d n y m  t y l ­
k o  ty g o d n iu  — w s p o m in a  — zd a ­
r z a ły  się na  n a s z e j u l ic y  po  t r z y ,  
c z te ry  n a p a d y , n a jc z ę ś c ie j na  łu ­
d z i s ta ry c h , b e z b ro n n y c h , s ła b y c h  
f iz y c z n ie . l ę k  p rz e d  n a p a śc ią  s ta l 
s ię  ic h  g łó w n y m  d ra m a te m  ż y c ia .

S ig i S z y m c z a k  z B o s to n u  s ie d z i 
n a  ła w c e  p rze d  d o m e m  w  W a r ­
s z a w ie  Z a p a d a  w ie c z ó r.  N a  p la c u

b a w ią  s ię  d z ie c i. W ra c a ją  do  d o ­
m u  k o b ie ty  z z a k u p a m i i  m ło d e  
d z ie w c z y n y  z k s ią ż k a m i po d  pa ­
c h ą , bez o b a w y , bez o g lą d a n ia  się 
za s ie b ie .

— C a łe  ż y c ie  m a rz y łe m  o spa ce ­
rze  o z m ie rz c h u  — w s p o m in a  S ig i. 
— U  nas to  b y ło b y  z u p e łn ie  n ie ­
m o ż liw e . J e s t jeszcze  m ło d y , d o  e- 
m e r y tu r y  d a le k o , a le  ju ż  te ra z  
p rz y je ż d ż a  do  k r a ju .  Z w ie d z a  K r a ­
k ó w , G d a ń s k , r o d z in n y  B ia ły s to k  
O g lą d a  d o m y  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a ­
n io w e j  „ L o c u m ”  na  w a rs z a w s k ic h  
S te g n a c h . D z ie ln ic ę  tę  p o le c a ło  m u  
B iu ro  P o d ró ż y  „ P a t r ia ”  z N o w e ­
go  J o r k u .  J e g o  e n e rg ic z n y , m ło d y

k ie r o w n ik ,  J a c k  B  a k o w s k i,  sam  
częs to  p rz y je ż d ż a  na  b u d o w ę , 
s p ra w d z a  ja k o ś ć  w y p o s a ż e n ia . P ra g  
n ie ,  b y  je g o  k l ie n to m  m ie s z k a ło  
s ię  n ie  t y lk o  b e z p ie c z n ie , a le  i 
w y g o d n ie .

— T e ra z  d o p ie ro , po  sześćd z ie ­
s ią tc e , za czę ło  s ię  d ia  nas p r a w ­
d z iw e  ż y c ie  — o d p o w ia d a  C a s im ir  
N o w a c k i.  —  C h o d z im y  d o  te a t r u ,  
d o  k in a  i  n a  k o n c e r ty .  W szędzie  
b l is k o , w szę d z ie  nas z n a ją . Z w ie ­
d z i l iś m y  p o ls k im  s ta tk ie m  p r a w ie  
c a łą  A f r y k ę  i  A m e r y k ę  Ł a c iń s k ą . 
N ie d łu g o  z n ó w  w y b ie ra m y  s ię w 
p o d ró ż .

L u b ią  s ię  s p o ty k a ć , p o ta ń c z y ć , po 
w s p o m in a ć , p o d z ie l ić  s ię  p r a k ty c z ­

n y m i ra d a m i G o ś c in y  u ż y c z a  łm  
K lu b  P o la k ó w  z Z a g ra n ic y ,  za ło żo ­
n y  p rz e d  10 la t y  p rz e z  d w ó c h  zn a ­
n y c h  d z ia ła c z y  a m e ry k a ń s k ic h , 
H e n ry k a  P o d o ls k ie g o  ł  B o le s ła w a  
G e b e rta  N a  s ie d z ib ę  K lu b  o b r a ł 
sob ie  p a ła c y k  d a w n e j R e s u rs y  O - 
b y w a te ls k le j z d r u g ie j  p o ło w y  X I X  
w ie k u ,  g d z ie  o b e c n ie  m ie ś c i s ię T o 
w a rz y s tw o  „ P o lo n ia ”  K ie d y ś  ba ­
w i l i  s ię  tu  w a rs z a w s c y  m ie szcza n ie . 
D z iś  s p o ty k a ją  s ię  tu  P o la c y  z ca ­
łe g o  ś w ia ta . O b e c n y  pre zes  K lu ­
bu , W ik t o r  M a c ie je w s k i z F r a n c j i , ’  
p rz e b y w a  w  P o lsce  ju ż  od  12 la t .

— Z a d a n ie m  n a szym  — m ó w i — 
je s t  in fo r m o w a n ie  P o la k ó w  za g r a ­
n ic ą  o  fo rm a ln o ś c ia c h  z w ią z a n y c h

s p rz e n ie s ie n ie m  s ię  d o  k r a ju ,  z  
n a b y c ie m  w ła s n e g o  d o m u  czy  
m ie s z k a n ia  w  „ L o c u m ” , z u z y s k a ­
n ie m  k a r t y  s ta łe g o  p o b y tu . P o m a ­
g a m y  im  z a a k l im a ty z o w a ć  s ię  w 
n o w y c h  w a ru n k a c h . U rz ą d z a m y  
w s p ó ln e  w y c ie c z k i p o  P o lsce . N a 
nasze c o m ie s ię c z n e  s p o tk a n ia  za ­
p ra s z a m y  a r ty s tó w ,  p re le g e n tó w  % 
o d c z y ta m i.  O s ta tn io  b a w ił  u  nas 
S ta n le y  N o w a c k i — d z ie n n ik a r z  z 
D e t r o it  i  Jo se p h  A łe c k s  — z n a n y  
d z ia ła c z  p o lo n i jn y  s ta n u  M assa ch u ­
se tts .

K lu b  ro z ra s ta  s ię . P rz y b y w a  n o ­
w y c h  c z ło n k ó w . N ie k tó rz y  p r z y ­
je ż d ż a ją  n a w e t  z in n y c h  m ia s t. 
P reze s  M a c ie je w s k i p rz e d s ta w ił  Ao 
z a tw ie rd z e n ia  p r o je k t  s ta tu tu  o r ­
g a n iz a c j i,  m a rz y  te ż  o  w ła s n e j saa 
d z ib ie  w  W a rsza w ie .

E n e rg ic z n i i  m ło d z i d u c h e m  są 
c l P o lo n u s i w  P o lsce . C zasa m i t y l ­
k o  w ie k  d a je  o s o b ie  zna ć.

— W s z y s c y  są tu  s e rd e c z n i. S ta ­
r a ją  s ię p o m ó c , g d y  n ie  zaw sze  za ­
b r z m i z ro z u m ia łe  p o łs k a  m o w a  — 
m ó w i G ra c e  N o w a c k i.  A  ja k  p i ­
sa ł S ie n k ie w ic z  w  „ P a n u  W o ło d y ­
jo w s k im ” : „ N a  s ta ro ść  ko c h a ją c e  
se rce  ta k  c z łe k u  m ile ,  j a k  c ie p ły  
p r z y p ie c e k ” .

W a n d a  C Y T O W S K A

Centrum ZdrawSa Dziecku
CZWARTEGO czerwca m i­

nęły cztery lata od mo­
mentu wm urowania ka­

m ienia węgielnego pod Cen­
trum  Zdrowia Dziecka w M ię­
dzylesiu koło Warszawy. Szpi- 
ta l-pom nik, poświęcony pamię­
ci dzieci poległych i pomordo­
wanych podczas I I  wo jny świa

towej, buduje cały naród, a ca 
1 ością gigantycznej pracy kie ru 
je Społeczny Kom itet Budowy 
CZD. Centrum spełniać będzie 
rolę w ielkiego kom binatu zdro­
wia, w którym  najmłodsi od­
zyskiwać będą s iły I radość. W 
ciągu roku przewiduje się le­
czenie około 8000 pacjentów w

szpitalu oraz udzielenie około 
60 000 porad w poliklinice. 
Obecnie prace są bardzo za­
awansowane. 4 czerwca nastą­
piło uroczyste przekazanie 
przez budowlanych pierwszych 
obiektów Centrum Zdrowia 
Dziceka. Są to pawilony, w  kto 
rych znajdą pomieszczenie przy

chodnie i  specjalistyczne labo­
ratoria diagnostyczne. Cały 
obiekt uruchomiony będzie w 
reku 1978.

N A ZDJĘCIACH od lewej; 
znana pisarka Ewa Szelburg- 
Zarembina podczas wm urowywa 
nia 4 czerwca 1973 roku aktu 
erekcyjnego Centrum Zdrowia

Dziecka; makieta Centrum; te­
ren budowy Centrum okalają 
płoty, na których najmłodsi wy 
konali pełne fan taz ji kolorowe 
dziecięce m alowidła. Stosownie 
do w ieku m ali artyści zazna­
czyli swój udział w  powstają­
cym dziele.

(F es t,: G A m
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W  D Z IE L E  w z m a c n ia n ia  k o n ta k ­
tó w  k u l t u r y  i  s z tu k i  z  lu d ź m i p r a ­
c y  o ż y w ia  s ię  i  p rz y b ie r a  n o w e  f o r ­
m y  p o p u la ry z a c ja  l i t e r a t u r y  w ś ró d  
c z y te ln ik ó w .  O p ra c o w a n y  o s ta tn io  
s z c z e c iń s k i k a le n d a rz  l i t e r a c k i  je s t  
p r z y k ła d e m  rz e c z o w o  r o z p la n o w a ­
n e g o  d z ia ła n ia  w  z a k re s ie  p r z y b l i ­
ż a n ia  o d b io rc o m  p is a rs tw a  i  p is a ­
r z y ,  z a p o z n a w a n ia  z p ro ce se m  tw ó r ­
c z y m  i" in s p iro w a n ia  go .

P rze z  c a ły  r o k ,  p o d  h a s łe m  „ L I ­
T E R A C I W S R O D  Z A Ł Ó G ” , a u to rz y  
s p o ty k a ć  s ię  b ę d ą  z p r a c o w n ik a m i

£rz e d s ię b io rs tw  i  in s t y t u c j i .  P rz y  o -  
a z j i  s p o tk a ń  a u to rs k ic h  o d b y w a ć  

s ię  bę d z ie  z w ie d z a n ie  z a k ła d ó w  p ra  
c y , co  m a  n ie w ą tp l iw y  w p ły w  na 
z n a jo m o ś ć  r e a lió w  z w ią z a n y c h  z 
p ra c ą  p r o d u k c y jn ą .  Z w ią z k o m  ty m  
p a t r o n u ją  W y d z ia ły  K u l t u r y  i  S z tu ­
k i  U W  i  U M , W R Z Z , re d a k c ja  
„ G ło s u ” , P U P iK  „ R u c h ” , „ D o m  
K s ią ż k i” , W iiM B P , W D K , M o r s k i O - 
fe rodek K u l t u r y ,  W Z  P G R , S to c z n ia  
„W a rs k ie g o ” , Z C h  „ P o l ic e ” , „ D o l -

Niezawodny sojusznik:

książka

Had kalendarzem 
literackim

n a  O d ra ” , k lu b y  „13  M u z ”  1 „ K o n ­
t r a s t y ” ,

O d b y w a ć  s ię  b ę d ą  ta k ż e , w  f o r ­
m ie  s p o tk a ń  z a u to ra m i,  P R E M IE ­
R Y  S Z C Z E C IŃ S K IC H  K S IĄ Ż E K . 
D z ię k i te m u  p is a rz e  b ę d ą  m o g li  za­
p re z e n to w a ć  s w o je  d z ie ło  i  u c z e s tn i 
e z y ć  w  d y s k u s j i  n a d  n im .  S Z C Z E ­
C IŃ S K A  W IO S N A  P O E T Y C K A  
(p rz e w id z ia n a  na m a rz e c  i  k w ie ­
c ie ń )  — to  n o w a  im p re z a  k u l t u r a l ­
na . T o c z y ć  s ię  b ę d z ie  w  k lu b a c h  
,.,13 M u z ”  I  „ K o n t r a s t y ” , g d z ie  od  
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w ie c z o ry  p o e z j i  p a ­
t r io ty c z n e j ,  s p o tk a n ia , t u r n ie j  je d ­
n e g o  w ie rs z a .

In n ą  n o w o ś c ią  b ę d z ie  D E K A D A  
L IT E R A T U R Y  S Z C Z E C IŃ S K IE J , 
p rz e w id z ia n a  w  p a ź d z ie rn ik u . W  o - 
k re s ie  ty m  s zcze g ó ln ie  p o p u la ry z o ­
w a n e  b ę d ą  w y d a w n ic tw a  p o ś w ię c o ­
n e  n a sze m u  r e g io n o w i o ra z  k s ią ż k i 
s z c z e c iń s k ic h  a u to ró w .  W  s ta d iu m  
p r z y g o to w a ń  z n a jd u je  s ię  o rg a n iz a ­
c ja  K O N K U R S U  N A  O P O W IA D A ­
N IE  o n a g ro d ę  im .  J a n a  P a p u g i.

N a  k o n ie c  r o k u ,  w  k a le n d a rz u  
p r o p o n u je  s ię  Z IM O W E  S P O T K A ­
N IA  Z  K S IĄ Ż K Ą .

J a k  w id a ć  O d d z ia ł Z w ią z k u  L i t e ­
r a tó w  P o ls k ic h  p r z y g o to w u je  s ię  do 
z a c ie ś n ia n ia  k o n ta k tó w  z c z y te ln i ­
k a m i.  W s p ó łp ra c ę  z a d e k la ro w a ły  l i ­
c zn e  z a k ła d y  p ra c y  i  p la c ó w k i u -  
po tw iszech n ia n ia  k u l t u r y .  P o z w a la  to  
r o k o w a ć  o z n a c z n y m  o ż y w ie n iu  c z y  
tę tn ic z y m  w  n a s z y m  re g io n ie , ( j f )

Daleko od śródmieścia
„TEMATY leżą w zasięgu rę- będzie oczyszczalnia ścieków. Są kształt architektoniczny osiedla, 

k i" — mawiają redaktorzy r>a- dzę, że tak jak kiedyś sprawą ale przecież w sumie tworzą- 
czeini młodym adeptom dzienni- najwyższej wagi była dla nas, cych razem jeden wielki orga- 
karstwa i ci ostatni bardzo często szczecinian, budowa wodociągu nizm miejski. Dzieje się na o- 
rozumieją to dosłownie, czyli po znad Miedwia, tak teraz powin- wych peryferiach wiele interesu-
prastu nie wychodzą z redakcji, niśmy „uczepić" się owej oczysz- jących rzeczy, i tych wielkich,
czerpiąc wiedzę o ludziach i fok- cżalni. Już chociażby z tego które trafiają na pierwsze strony 
łach za pomocą telefonu. Jest względu, oby kiedyś, w jakiejś gazet, i tych całkiem przyziem- 
to bowiem „narzędzie pracy" jak niezbyt odległej przyszłości, zno- nych. Nie brakuje też kłopotów 
najbardziej znajdujące się w za- wu móc kąpać się na dąbskiej i trosk, zaś sprawy należycie 
sięgu naszej ręki... Nie można plaży... (o innych, znacznie bar- funkcjonującej komunikacji miej- 
pochwalać również zbierania in- dziej istotnych korzyściach pisa- skiej, zaopatrzenia czy porząd-
formocji jedynie w promieniu 300 liśmy już na tych łamach dwu- ku plasują się na czele listy naj-
metrów od macierzystej redakcji, krotnie w okresie ostatnich kilku pilniejszych spraw do załatwie- 
co także bywa dość częstą prak- tygodni, lecz przykład z plażą nia. Mówiąc krótko — peryferia to 
tyką, i chociaż np. tętno życia bardziej chyba przemawia do dla dziennikarza jedna wielka kd- 
Sródmieścia jest zapewne wyższe wyobraźni). polnia tematów, kopalnia nieste-
niż ma to miejsce na Górnym Ze „Przedmieścia — moja miłość!" ty, nadal niezbyt jeszcze inten- 
lechowie, to jednak — uderzmy Jednych denerwuje zaniedbana sywnie eksploatowana. Z jed- 
się w piersi — częściej bywamy ul. Dziennikarska (gdzież ona?), nym, jedynym wyjątkiem. Są nim 
na o!. Wojska Polskiego niż, daj- inni z satysfakcją patrzą na wy- Pomorzany, które na brak zoin- 
my na to, przy ul. Krańcowej. dłużające się w stronę Płoni dwa teresowania ze strony prasy na-

Kiedyś próbowano ten stan pasma wylotowej arterii z miasta, rzekać nie mogą. Jest jednak 
zmienić metodami zbliżonymi da inni znów „odkrywają" nową „fa- bardzo prozaiczne wytłumaczenie 
metod administracyjnych, czyli brykę domów" przy Szosie Poi- tego fenomenu: kwiat działów 
nieco „na siłę” , organizując okre- skiej... Gumieńce, Bezrzecze, Głę miejskich (i nie tylko) obu szcze- 
sowe wyjazdy części zespołu re- bokie, Skolwin i wiele, wiele jesz cińskich gazet otrzymał tam swe- 
dokcyjnego gazety do wybronych cze innych, większych i mniej- go czasu mieszkania więc... No 
dzielnic i przedmieść („Kurier" szych, owych skupisk ludzkich, właśnie. W zasięgu ręki. 
na peryferiach"), gdzie zbierano często jakże zróżnicowanych
materiał oraz spotykano się z przez swoją lokalizację czy P. O. MORSKI
mieszkańcami. Idea była może ' “
szlachetna, lecz rezultaty raczej 
mizerne, zamieniające miejską 
stronę gazety raz na miesiąc w 
„worek z informacjami" dotyczą­
cymi wyłącznie np. Skolwina, o 
którego sprawach, problemach i 
troskoch słuch potem ginął do­
kumentnie.

A przecież — „Szczecin jest 
jeden" i także Dąbie, chociaż 
dla wielu to dość egzotyczna 
miejscowość za dwoma rzekami 
(i nad nieco zanieczyszczonym 
jeziorem) odgrywa z każdym ro­
kiem coraz większą rolę dla ca­
łego miasta nie tylko dlatego iż 
tu właśnie zlokalizowano najpil­
niejszą obecnie (poza mieszkania 
mi) inwestycję komunalną jaką

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
„Kurier“ pisał..,
•  S E S JA  M R N  z n ó w  s ię  za ­

cz ę ła  z g o d z in n y m  o p ó ź n ie ­
n ie m . P r o te s ty  p u n k tu a ln y c h  
r a d n y c h  n ie  o d n o szą  s k u tk u .  Po 
d łu ż s z e j p o le m ic e , c z y  s p ra w ę  
t a r y f y  n a  gaz r o z p a tr y w a ć  od 
ra z u . c z y  d o p ie ro  p o  u z g o d n ie ­
n iu  z O k r .  K o m is ją  Z w . Z a ­
w o d o w y c h . p o s ta n o w io n o  de ­
b a tę  n a  te n  te m a t  o d ło ż y ć . N a 
w n io s e k  P r e z y d iu m  w y b r a n o  
5 -o so b o w ą  R ad ę  T e a tr a ln ą ,  
k tó r a  m a  z b a d a ć  w a r u n k i  e -  
w e n tu a ta e g o  p rz e ję c ia  T e a tr u  
K o m e d ia  M u z y c z n a  i  z a ją ć  się 
r e w in d y k a c ją  k o s t iu m ó w  i  r e k ­
w iz y tó w  te a t r a ln y c h  w y w ie ­
z io n y c h  w  1945 r .  ze szcze c iń ­
s k ie g o  m a g a z y n u  d o  P o z n a n ia . 
N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  n o w ą  ta ­
r y f ę  t r a m w a jo w ą  (m . in .  p rz e ­
ja z d  je d n o ra z o w y  m a  k o s z to ­
w a ć  10 z ł,  p rz e w ó z  b a g a żu  łu b  
psa 20 z ł) ;  ta r y f a  ta  w e jd z ie  w  
ż y c ie  p o  z a tw ie rd z e n iu  j e j  p rze z  
M in .  Z ie m  O d z y s k a n y c h . U p o ­
w a ż n io n o  Z a rz ą d  M ie js k i  d o  
z a c ią g n ię c ia  p o ż y c z e k  b a n k o ­
w y c h  15 m in  z ł. P o d n ie s io n o  
o p ła ty  za  p o b y t  c h o r y c h  w  
s z p ita la c h  m ie js k ic h  d o  300 z ł 
d z ie n n ie , a n a  o d d z ia ła c h  c h i­
r u r g ic z n y m . p o ło ż n ic z o -g in e k o ­
lo g ic z n y m  1 g r u ź lic z y m  do  350 
zł. Z a tw ie rd z o n o  ta r y f ę  o p ła t  
na  rze cz  Ż a rz . O czyszcza n ia  
M ia s ta  za ś w ia d c z e n ie  d la  u -  
rz ę d ó w  i  In s t y tu c j i .

•  28-O SO B O  W  A  d e le g a c ja  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  p rz e m y s łu , 
h a n d lu  1 t r a n s p o r tu  z w ie d z iła  
n a  p o k ła d z ie  h o lo w n ik a  „ B a ­
w ó ł ”  p o r t  s z c z e c iń s k i, in te r e ­
s u ją c  s ię  m o ż liw o ś c ia m i t r a n ­
z y tu  p rze z  S zcze c in .

•  N A  O D R Z E , w  p o b liż u  e le ­
w a to r a  z b o ż o w e g o , p a ro w ie e  
„C z e lu s k in le c ”  z d e r z y ł s ię  z 
w y p r o w a d z a ją c y m  go z  p o r tu  
h o lo w n ik ie m  „ H e ld w lg ” , k t ó r y  
p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y , o d  ra z u  
po sze d ł n a  d n o . Z  5 lu d z i  z a ­
ło g i  t r z e c h  u r a to w a ł  s te r n ik  
s to ją c e j n ie d a le k o  b a r k i  J a n

H a n k o , k t ó r y  n a ty c h m ia s t  p o d ­
p ły n ą ł  łó d k ą  n a  m ie js c e  w y ­
p a d k u .

•  W  N O C Y  z  7 n a  8 bm  
u ru c h o m io n o  n o w ą  c e n tra lę  te ­
le fo n ic z n ą ,  w y p o s a ż o n ą  w  a u ­
to m a ty c z n y  l i c z n ik  ro z m ó w . 
N u m e r a c ja  a b o n e n tó w  z d o ­
ty c h c z a s o w e j t r z y c y f r o w e j  
z m ie n ia  s ię  na  c z te ro c y f r o w ą .

•  D W Ó C H S E T N Y M  w  ty m  
r o k u  s ta tk ie m  p r z y b y ły m  do 
n a szeg o  p o r tu  je s t  p o ls k i s/s 
„ N y s a ” , k tó re g o  20 -oso bo w a 
za ło g a  p o d  d o w ó d z tw e m  k p t .  
ż. w.- T a d e u sza  D u m a n a  p r z y ­
w io z ła  ze S z w e c ji  645 to n  r u ­
d y  i  z p o w ro te m  z a b ie rz e  ła ­
d u n e k  k o k s u .

•  W  P IĄ T E K  i  s o b o tę  1100 
s tu d e n tó w  z A k a d e m i i  H a n d lo ­
w e j  i  S z k o ły  I n ż y n ie r i i  p ra c o ­
w a ło  p r z y  o d g ru z o w a n iu  u l ic :  
w s p o m a g a li ic h  k o le ja r z e ,  m i­
l i c ja n c i ,  p r a c o w n ic y  d ro ż d ż o w ­
n i .  s p o łe m o w c y  i . . .  a k to r z y  
( d y r .  te a t r u  S. C z o s n o w s k i b y ł  
p ie rw s z y m  d y r e k to r e m  p r z y  ło ­
p a c ie , in n y c h  s z e fó w  u rz ę d ó w  
i  I n s t y tu c j i  ja k o ś  d o ty c h c z a s  
n ie  z a u w a ż y l iś m y ) .  W  c ią g u  o -  
s ta tn ic h  1« d n i  u s u n ię to  i  w y ­
w ie z io n o  3706 m  s z e ś c ie n n y c h  
g ru z u ,  g łó w n ie  z u ł.  S ło n e c z ­
n e j  (d z iś  W y s z a k a  — B . R .).

•  T R A G IC Z N E  k ą p ie le .  N a  
je z . G łę b o k ie  w c z e s n y m - r a n ­
k ie m  u to n ą ł  m ło d y  m ę ż c z y z n a : 
w  Jego u b r a n iu  n ie  z n a le z io -

ż a d n y c h  d o k u m e n tó w . P o 
.»dn iu  u to n ę ła  m ło d a  k o b ie -  
t e t  o  n ie u s ta lo n e j to ż s a m o .

, W id z ia n o  ją  w  to w a r z y ­
s tw ie  n ie ja k ie g o  K a ro la  K . ;  
p o s z u k iw a n ia  te g o  ś w ia d k a  
t r w a ją .

•  Z  O G Ł O S Z E Ń :

C h ło d n i*  e le k t r y c z n e  d u że . 
w e n ty la to r k ł  ( w ia t r a c z k i)  pa ­
p ie r  p e r g a m in o w y  c ie n k i  k u ­
p ię .  „ M o rs ” , a i.  P ia s tó w  4. 
P r z y jm ę  pa rnie d o  s p rz e d a ż y  
lo d ó w .

K a n a liz a c ja  M ie js k a  o s trz e g a  
z b ie ra ją c y c h  1 s k u p u ją c y c h  
z ło m  p rz e d  k ra d z ie ż ą  1 k u p ­
n e m  u l ic z n y c h  k r a te k  ś c ie k o ­
w y c h  o ra z  p o k r y w  w ła z o w y c h .

W y b r a ł :  B . R .

p o łu d :

Przez różowe okulary... (CAF—VPI)

JEDNA z najciekawszych 
indywidualności szczeciń­
skich teatrów, popularny 

aktor M irosław Gruszczyński, 
każdą swą rolą tworzy postać, 
która skupia uwagę publicznoś­
ci, postać, którą się pamięta...

— TO ju ż  siódmy rok m oje j 
pracy w szczecińskim teatrze. 
Lata dojrzewania w szerszym 
znaczeniu tego słowa... Na 
szczecińską przygodę teatralną 
nam ówił mnie Józef Gruda. 
Występowałem wówczas na 
„stołecznym Broadwayu” , zali- 
czając się do „m łodych zdol­
nych” , grałem w teatrze, film ie , 
TVf radiu, opanowany byłem  
przez ciągły ruch zaioodowy — 
a w sumie miało to niewiele 
wspólnego z rzeczywistym speł­
nianiem się wyobrażeń o au­
tentycznym uczestnictwie w 
tworzeniu z jaw isk kultura lnych. 
Ciągła gonitwa nie pozwalała 
skoncentroun i się na głównej 
sprawie: funkcjonowaniu i po­
głębianiu wiedzy ak torsk ie j w  
teatrze.

— Czy sprawdziła m i się ta 
przygoda? Tak. B y ł to piękny, 
wspaniały okres: „Wesele” , 
„H am let” , „C yd”  — cały teatr 
Zamkowy... G raliśm y taką l i ­
teraturę, k tóra pozwalała na 
rzeczywistą penetrację życia

R o z m o w y  o  t e a t r z e

Nie umiem udawać...
społecznego, na wslcazywanie Wacka Ulewicza. Uczciioość, spełnić je j oczekiwania. Mnie 
człowiekowi własnego miejsca pasja, żarliwość, pracowitość zawsze jednak interesuje to, w  
w życiu. pozwalały m u na pełny rozwój czym uczestniczę. Nie umiem

Będzie banałem, jeś li po- jego talentu (nie bójm y się te- udawać, że publiczność jest m i 
wiem, że te treści, które mnie go słowa!). M iałem  punkt od- obojętna. Uumżam, że odbior- 
interesują w  teatrze: głębokie niesienia, platform ę porozumie ca nie powinien wychodzić z 
wartości humanistyczne, ponad nia z kimś, z k im  bezpośrednio teatru zimny. M ój teatr — to 
czasowe, uniwersalne, a przez korespondowały moje poglądy teatr funkcjonujący uczciwoś- 
to prawdziw ie współczesne — na rolę artysty w społecseń- cią, szlachetnością, teatr o- 
zajduje się i  u  Szekspira, i  u stwie. czyszczający. Dla wszystkich.
Dostojewskiego, i  u Słowackie —- Później? Gruda, jak każ-
go, M ickiewicza, Krasińskiego, dy artysta  — człowiek mający Rozm: J._ FRYDRYKIEW1CZ
Norwida. Szukałem przede prawo do porażek czy k r y z y -______________________________
wszystkim  teatru treści, two- sów — .• s tracił trzon zespołu, 
rzonego przez rzetelnego reży- Nie znaczy to oczywiście, że 
'sera i świadomy swych celów p rzesta ł: być artystą. W tym  
zespół aktorski. Dopiero te czasie zrezygnowałem z możli- 
trzy form acje: wyb itna lite ra - wości zaangażowania się w  
tura dramatyczna, reżyser i  ro jednym  z  czołowych warszaw- 
zumiejący się aktorzy, mogą skich teatrów. W Szczecinie do 
pozioolić na uzyskanie pełne- strzegłem kolejną szansę ro- 
go kształtu uńdowiska artysty- mantycznej przygody teatral- 
cznego, nieobojętnego ideowo nej. Powstał nowy teatr pod 
dla współczesnego widza. wodzą młodego kolegi... wspa-

— Zawód aktora? Talent, małe założenia, być może uto- 
świadomość, um iejętności! Jest p ijne, ale nęcące... Teatr — ko­
to w moim rozumieniu zawód muna artystyczna, teatr — gru  
o wiele poważniejszy, niż się pa świadomych, twórczych lu- 
wydaje. Jego waga sprawia, że dzi, pracujących w loarunkach 
aktorzy nie pow inni się ogra- współodpowiedzialności, które 
niczać do odtwarzania konkret może być demokracją, a nie 
nej ro li w  konkretnym  spek- musi być anarchią... 
taklu. W inn i mieć poczucie od — Jak widzę swoje obecne 
powiedzialności za kształt ideo miejsce? Proszę pani, ja  poglą- 
w y i  artystyczny teatru, za je- dów nie■ zmieniam z dnia na 
go pro fil. dzień. Stooją pracą chciałbym

Miałem tu, w  Szczecinie, dać szczecińskiej publiczności 
starszego kolegę, przyjaciela: wiele satysfakcji, chciałbym

Pół żartem — pół serio
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lo n e  ś w ia t ło  d la  w s z y -  ic h  z a p e w n ie n ia . W  p ra c y  s k o r z y -  
s tk ie g o , c o  m a  z w ią z e k  s ta j z p ie rw s z e j n a d a rz a ją c e j się 
z p ra c ą  z a w o d o w ą , sp o  o k a z j i ,  a b y  w y k a z a ć  e n e rg ię , u m ie  
łe c z n ą  i  n a u k ą . T w o je  ję tn o ś o i i  p o m y s ło w o ś ć , 
z d e c y d o w a n ie , o d w a -

1 w y tr w a ło ś ć  p rz y n io s ą  s k u t k i

t
P A N N A  24. 8—23. 9: N ie
w a h a j  s ię  w p ro w a d z ić  
In n o w a c j i  s k o ro  sam  
do szed łeś  do  p rz e k o n * -_  
n i® , że to ,  co d o tą d  
r o b io n o , p rz e s ta ło  b y ć  

. .  d la  w y k o n a w c ó w  i  
b io rc ó w . J e ż e li b ę d z ie  trz e b a  
n a rz u ć  s w o je  p o m y s ły  n a w e t  bez 

B Y K  21. 4— 21. 5: P r z y -  z g o d y  z w ie rz c h n ik ó w , 
w y k łe ś  że n ie m a l w s z y  
sbko id z ie  c i  g ła d k o , a

s a  i  • .  .  .
lep sze , n iż  m o g łe ś  o c z e k iw a ć . P rz y  
d a ło b y  s ię  c i je d n a k  t r o c h ę  g ię t ­
k o ś c i, z w ła szcza  w  ro z m o w a c h  ze 
z w ie r z c h n ik a m i i  o s o b a m i, k tó r y c h
w ie d z a  i d o ś w ia d c z e n ie  n ie  sto: a -  ...........  . .
c i ł y  w a r to ś o i m im o  u p ły w u  c z a - a t r a k c y jn e  d la  w y k o n a w c ó w  i  od-

ty m c z a s e m  o s ta tn io  ra z  
p o  ra z  s p o ty k a ją  c ię  
n ie p rz e w id z ia n e  p rz e ­

s z k o d y  1 ro z c z a ro w a n ia . C zęsto
re a g u je s z  n a  n ie  g n ie w e m  i  n ie -  . . .  .. ,  . - . - . .
c ie r p l iw o ś c ią ,  co n ic z e g o  n ie  p o -  ?**?% *., ^ Ja-

W A G A  21.9—23.10:
s p ra w a c h , k tó re  m asz 
te ra z  d o  z a ła tw ie n ia , 
p o w in ie n e ś  zacząć od  
n a jw a ż n ie js z e j 1 n a j ­
t r u d n ie js z e j ,  i>o n ie w a ż

p ra w ia . L e p ie j  z ro b is z  go dzą c  s ę  ^ o ś c io w y c h  c h o ć b y  o s ią g n ię ty c h  
z  o k re s e m  g o rs z e j pa ssy  i  k le r u -  w ię k s z y m  k o s z te m . W  k o n f l ik c ie  
ją c  z a in te re s o w a n ia  w  s tro n ę  n a -  r o d z in n y m  o k a ż  w y ro z u m ia ło ś ć : 
s tępneg-o e ta p u .-  je s t  to  n a jle p s z y  spo sob na  s zyb ­

k ie  z a k o ń c z e n ie  b ła h e g o  s p o ru .

S K O R P IO N  24. 10—
22. U :  N ie  o d r z u c a j p ro  
p o z y c j i  to w a rz y s k ie g i 
s p o tk a n ia , c h o ć b y  c ię  
za sk o c z y ła  1 m ia ła  po ­
k rz y ż o w a ć  in n e  p la n y . 

S p o tk a n ie  to  b o w ie m  bę d z ie  n ie  
t y l k o  p r z y je m n e , le cz  o d e g ra  ro lę  
w  tw o im  d a ls z y m  ż y c iu .

S T R Z E L E C  23. 11—
21. 12: N a d c h o d z ą c y  t y ­
d z ie ń  p r z y n ie s ie  &  ró ż  
ne  n ie s p o d z ia n k i.  N ie  
w s z y s tk ie  bę dą  p r z y ­
je m n e . A le  o g ó ln ie  b io

B L IŹ N IĘ T A  22. 5—21.6:
O so b y  u ro d z o n e  m ię ­
d z y  6 a 15 c z e rw c a  n ie  
p o w in n y  le k c e w a ż y ć  
sza n sy , p rz e d  k tó r ą  
w k r ó tc e  s ta n ą : rze cz , z 

p o z o ru  d ro b n a , m ie ć  b ę d z ie  d !a  
n ic h  ro z le g łe  p e rs p e k ty w y .

R A K  22. 6—22. 7 : P o w i­
n ie n e ś  ja k  n a js z y b c ie j 
w y ja ś n ić  s p ra w ę , k t ó ­
ra  e ię  n ie p o k o i.  N ie  ta  
k i  w i lk  s tra s z n y  ja k  
g o  m a lu je  tw o ja  w y o ­

b ra ź n ia . K s ię ż y c o w a  d o m in a n ta  o -
s ó b  s p o d  Z n a k u  R a k a  częs to  je  ra (. „ u  r W a ii i i r « »  „ rW *  
s k ła n ia  dg  p rz e s a d n y c h  e m o c ji ,  I t a i S a i c e i S  ' i  k o m

ta k tó w .  S p ra w y  ro d a m n e  n ie  da - 
S y t^ f C2 f , ’ ł k le d y  Ie,Płe |  dzą  c i  p o w o d u  d o  z m a r tw ie ń . W  

I l4evawSP<i^rZei  P ra w d z ie  w  o c z y  1 p r a c y  c z e k a ją  na  tw o ją  in ic ja t y -  
odcae^ a.ć  .  A le  w  w ę : n ie  z w le k a j z u ja w n ie n ie m

°  k t ó r y  c h o d z i, m o -  p o m y s łu , k t ó r y  m oże  p e w n e  rz e -  
żesz bez o b a w y  d o c ie k a ć  p r a w d y ,  c z y  u s p r a w n ić  K
k tó r a  p r z y w r ó c i  c i  s p o k ó j.

L E W  23.7—23. 8: N ie  U-
f a j  z b y tn io  s w o je j i n ­
t u ic j i .  bo  w ła ś n ie  p ró ­
b u je  s p ła ta ć  c i  f ig la .  
N o w o  p o z n a n a  osoba 
lu b  o s o b y  n ie  są w

K O Z IO R O Ż E C  22. 12—
20. 1: Z g ó d ź  s ię  n a  to . 
eo c i z a p ro p o n o w a n o , 
g d y ż  da lsze  o d w le k a n ie  
d e c y z j i  n ie  bę d z ie  dz ia  
la ło  na  tw o ją  k o rz y ś ć .

NALEŻY do dobrego tonu w 
tzw. twórczych sferach pod­
kreślanie faktu , iż nie ogląda 
się telew izji. Stwierdzenia ta­
kie (a znaleźć je  można np. w 
wywiadach, wyznaniach i in­
nych enuncjacjach zamieszcza­
nych na łamach prasy lite rac­
k ie j) są oczywiście swego ro­
dzaju kokieterią, obliczoną na 
wywołanie zdumienia i podzi­
wu ze strony tłum u „ogląda­
czy” . Jest w tym  także rzeczy­
wista niechęć do tego najno­
wocześniejszego środka maso­
wej kom unikacji, środka opar­
tego na emitowaniu o b r a z ó w  
(dla których mowa, muzyka 
czy inne rodzaje dźwięku są ty ł 
ko swego rodzaju wsparciem).

Skąd jednak się biorą takie 
postawy? Gdzie leży źródło 
owej pogardy? Czy jest to  ty l­
ko i  wyłącznie niechęć do

O b r a z o b u r c y  

XX wieku
iż  w iek X X , rozwój ku ltu ry  ma 
sowej, a zwłaszcza telew izji, 
znamionują nowy okres — w y­
raźnie j przewagi elementów w i 
zualnych, w idowiskowych, tea­
tra lnych w kulturze najszer­
szych mas ludzkich. Są te ele­
menty w  swej genezie i  s truk­
turze starsze od lite ra tu ry , s il­
n ie j zakorzenione w  tradyc ji

„Od chw ili gdy telew izja ia -  ’ «brązu i w idow i-
częla swój triu m fa ln y  pochod ska w ku ltllrze  zasta,a „.¡,.lc 
przez świat stała się, ja k  k ie - nasZy c|, środowisk in te lektua l-

n fch  au łów “  -u g o to w a n y c h  wlaó.nych atauow części sroaowisK nje d l i t  0 ,ż od |Wli„ | e,-, fo r . 
zawodowo parających się spra- m flwal , ,  UultIirowo VVJlą,,z- 
wam. ku ltu ry , zwłaszcza ludzi „ ic nicma|"  na badania€h ute-
p ic ia' ,  « . . ,  łT rackich, czytały i  odczytywały.

Skąd s ię  to wzięło? Uprasz- w iłl ;  a ie  u<.zeStmcząc. 
czając nieco sprawą, po prostu N lc Ia tw o% ^  zmieni« taką po- 
z utrwalonego przez w iek i prze sU j alatc m oina oc\ ek i. 
konania o wyższości słowa p l-  wać \ .  dIusl, j ci2czc pod adre-

- - .. _____ - ................  sanego (tekstu — religijnego, k u l t u r »  ; t e le w i -
wszelkich „now inek” ? Otóż nie mną stoi autorytet prof. K azi- artystycznego, etc.) nad Obra- -u  kl ). hmt « nretestv i
ty lko  i nie wyłącznie. Rzecz mierzą Żygulskiego którego a r- zem. Obraz zawsze by l w  sto- z.arzutv ,udzi k lS i *  ,  _ - rsL k
cala Slega roku 728, kiedy to tyku ! „Epigoni obrazołmr- sunku do lite ra tu ry  czymś „gor . histor»’c»nei 
cesarz Leon I I I  zapoczątkował stwa” * natchnął mnie do ode j- szym”  (podobnie ja k  i  wszelkie m i o b r a z o b u r c ó w ^  P 8 
walkę z obrazami. W tym  m ie j- ścia od cotygodniowej '„obrób- foTmy widowiskowe). Tymcza- Nq . w vaśnie ' ten SDOSAb 
scu widzę już ja k  mój szanow- k i”  bieżącego programu i zaję- sem — znów cytując prof. Z y- dolarl!Śmv do Leona I I I  P
ny Czytelnik wym ownie puka cia się — dla tzw. odprężenia gulskiego — „w  niczym nie ^
się w czoło i mówi: „O db iło  psychicznego — czymś p o- umniejszając historycznej i  ,
mu, czy co?”  Jednak powodu w a ż n i e j s z y m .  Oto co pisze współczesnej ro li lite ra tu ry , tek , „pr«ek«zy i  optóe”  — kwartal-
do niepokoju nie ma, zaś za m. in. prof. Żygu lski; stu, książki, trudno zaprzeczyć nik obopibp

Krzyżówka nr 24
s to s u n k u  d o  c ie b ie  a n i ta lk  ż y ę z l i-  M y l is z  si(! z re sz tą  sądząc, że w y - 
w e . and ta k  b e z in te re s o w n e  ja k  ra ż e n ie  z g o d y  p rze są d za  s y tu a c ję  

n a  tw o ją  n ie k o rz y ś ć . M asz p rze ­
c ie ż  w  r ę k u  a t u ty ,  k tó r e  bę dz iesz 
m ó g ł w y ło ż y ć  d o p ie ro  po  p o d ję -

P O Z IO M O : 1. D u ża  r o ś l in a  p o k o -  ca  In ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w ,  19. Lo s , 
Jo w a . 4 P a ń s tw o  w  ś r .-w s c h . A f r y -  p rz e z n a c z e n ie . 20. N ie ż y t .  22. S y tu -  
ce . 7, k o ń c o w y ,  p o u c z a ją c y , w n ió -  a c ja , p o ło ż e n ie  bez w y jś c ia .  23. M ta  
sek  w y n ik a ją c y  z u tw o r u  l i te r a c k ie  s te c z k o  p io n ie rs k ie  na  K r y m ie .  24. 
go . 8. S to lic a  T a ta r s k ie j  A S R R . 10. D ra p ie ż n ik  z ro d z in y  k o tó w .  25, 
P o c z u c ie  g o d n o ś c i o s o b is te j. 12. B u -  D rz e w o  liś c ia s te .
d o w la  o b ro n n a . 14. S ta r o p o ls k i sza- R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  (w y  
m e ro w a m y  u b ió r  m ę s k i n o s z o n y  łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  p o d  
p rze z  s z la c h tę . 18. N a m ię tn e  zam d- a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  F r u -  
lo w a n le  do  czegoś. 17. „ S t r a s z n y  s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  t e r m l-  
d w ó r ” . 18. N a k ła d  p ie n ię ż n y  na o -  n ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  „ K r z y  
k r e ś lo n y  c e l. 19. R z e c z y w is te  z d a -  ż ó w k a  n r  24” . 
rż e n ie , o k re ś lo n y  s ta n  r z e c z y . 21.
Z w ią z e k , p r z y m ie rz e . 24. K a m ie n n e  R ^ W I A Z A N I E
u s y p is k o  u  s tó p  g ó rs k ie g o  zbo cza . k r z y ż ó w k i  N r  22
28. T y t u ł  p o w ie ś c i E . O rz e s z k o w e j.
27. R ze ka  w e  F r a n c j i ,  p r a w y  d o -  P O Z IO M O : s e le r , sze f, o c e lo t,
p ły w  S e k w a n y . 28. D łu g i,  d r e w n ia -  O d ys , k a n to r ,  a c e to n , d ro m a d e r,  
n y  d rą g  z a k o ń c z o n y  ż e la z n y m  o -  A c h i lle s ,  s a ro n g , k a jm a n ,  w in o ,  g a -  
k u c ie m  z o s t rz e m  l  h a k ie m . ż e la , d y n a , N i t ra ,

P IO N O W O : i .  J e d n o s tk a  p o je m n o -  P IO N O W O : s z y k , L e o n , rog oża ,
ś c i e le k t r y c z n e j,  2. P ie rw ia s te k  c h e  P lu ta r c h ,  s to p e r,  fa s o n , A u ro r a ,  o -  
m lc z n y  b a rd z o  ro z p o w s z e c h n io n y  w  p ie k ą , d ia g n o z a , po żog a , Ib a d a n , 
p rz y ro d z ie , u ż y w a n y  m . Łn. d o  p r o -  S zw e d , m ir t ,  N id a . 
d u k c j i  s z k ła .  3. Je d e n  ze z m y s łó w . N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  Z .
4 Z w ie rz ę c y  s y m b o l n ie zg ra b n o ścd . S a w ic z  — G o le n ió w , Z ie lo n a  D ro g a
5. D z łkd  p ie s  a u s t r a l i js k i.  6. P ra w e  1/2, W . B o ro w c z y k  — -S zczec in , u l. 
r a m ię  d e l t y  W is ły .  9. W e łn ia n y , s u -  B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie g o  18/3 i  A . 
to  m a rs z c z o n y , s a m o d z ie ln y  f a r t u c h  S a p e rk a  — S zcze c in , a ! . W y z w o ie -  
w le js k i .  l i .  T y t u ł  p o w ie ś c i J . I .  K r a  n ia  27/34.
s z e w sk ie g o . 19. P ta k  d ra p ie ż n y  z N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
r o d z in y  s o k o łó w . 14. D a w n ie j — u b o  — I I I  p ., p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
g i  s tu d e n t.  15. O rg a n iz a c ja  z rz e s z a ją  w y s y ła m y  p o cz tą .

d u  d e c y z j i .

W O D N IK  21. 1—18. 2:
N ie k tó re  oso-by spod 
Z n a k u  W o d n ik a  p rz e ż y  
w a ją  w ła ś n ie  tz w . po 
fr a n c u s k u  c o u p  d e  fo u  
d re , c z y l i  d o s ło w n ie  u- 

de rzen ae  p io ru n u ,  a w  p rz e n o ś n i 
z a k o c h a n ie  o d  p ie rw s z e g o  w e jr z e ­
n ia .  N ie s te ty ,  t y lk o  W o d n ik i  w o l­
n e  o d  fo rm a ln y c h  b ą d ź  fa k ty c z ­
n y c h  z w ią z k ó w  z n a jd ą  w  n o w e j 
m iło ś c i ra d o ść  1 p o z y ty w n ą  p o d ­
n ie tę .  P o z o s ta łe  z a b rn ą  w  k o m p li ­
k a c je ,  k tó re  t r w a ć  będą z n a c z n ie  
d łu ż e j  n iż  „ u d e rz e n ie  p io r u n u ” .

R Y B Y  19.2—20 .3 : N ie
z a jm u j s ię  p ro b le m a m i, 
k tó r e  is tn ie ją  t y l k o  w  
tw o je j  w y o b ra ź n i.  T w o  
im  o p a rc ie m  w  t r u d ­
n y c h  c h w ila c h  n ie  są 

k o m b in a c je  m y ś lo w e , le c z  p r z y ­
w ią z a n ie  i  ż y c z liw o ś ć  osó b  g o to ­
w y c h  p ła c ić  p r z y ja ź n ią  za p rz y -
ja źń .

I re n a  K A C P E R

Największy
meczet świata

IS L A M A B A D , s to lic a  P a k is ta n u , 
szcz y c ić  s ię bę d z ie  w  n ie d łu g im  
cza s ie  n o w o c z e s n y m  n a jw ię k s z y m  
m e cze te m  ś w ia ta . U s y tu o w a n y  w  
p a r k u ,  w y n u rz a ć  s ię  b ę d z ie  p o na d  
m ia s to . P o m y ś la n y  je s t  na p o m ie s z  
cz e n ie  100 ty s . w ie rn y c h . N o s ić  bę ­
d z ie  im ię  k r ó la  A r a b i i  S a u d y js k ie j 
F a js a la ,  k t ó r y  p rz e z n a c z y ł 250 000 do 
la r ó w  na b u d o w ę  ś w ią ty n i.

W  k o n k u r s ie  z o rg a n iz o w a n y m  
p rz e z  is la m a b a d z k le  w ła d z e  u r b a ­
n is ty c z n e  i  m ię d z y n a ro d o w y  z w ią ­
z e k  a r c h it e k tó w  u d z ia ł w z ię l i  m u ­
z u łm a ń s c y  a r c h it e k c i  z 13 k r a jó w .  
P ie rw s z ą  n a g ro d ę  w a r to ś c i 9 ty s .  do 
la r ó w  z d o b y ł V e d a t D a lo k a y  z T u r ­
c j i .  P r o je k t  je g o  o b e jm u je  sa lę  m o ­
d l i te w n ą  o 580 m  sześć, w  fo rm ie  
p i r a m id y ,  bez ż a d n e j w s p ie ra ją c e j 
k o lu m n y ,  o w y s o k o ś c i 44 m . P o na d  
to  p r z e w id u je  c z te ry  9 0 -m e tro w e  
m in a r e ty .  B u d o w a  m a  t r w a ć  o k o ło  
t r z e c h  la t .

Ryby na... pustyni
A R N A S A J S K I S y s te m  W o d n y  z a j­

m u je  na  p u s ty n i K y z y ł- K u m  200 
ty s ię c y  h e k ta ró w . S ie ć  s z tu c z n y c h  
je z io r ,  k tó r e  u tw o r z y ły  s ię  p o  n a ­
w o d n ie n iu  n o w o  za g o s p o d a ro w a ­
n y c h  z ie m  s te p ó w  — G ło d n e g o  i  D ż y  
z a k ś k ie g o , z o s ta n ie  w k ró tc e  z a m ie ­
n io n a  w  je d n o  w ie lk ie  g o s p o d a r­
s tw o  r y b a c k ie .  W stę p n e  b a d a n ia  
w y k a z a ły ,  że w  w o d a c h  ty c h  do sko  
na-le ro z m n a ż a  s ię  c z a rn y  a m u r .

Danesbrook Productions Ud 1974
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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W brew powszechnemu przekonaniu, władze hisz­
pańskie trak tu ją  turystów  bardzo tolerancyjnie. Bio­
rąc pod tiioagę m iliony Skandynawów, Niemców, 
Francuzów i  Anglików, którzy od wiosny do jesie­
n i zapełniają Hiszpanię, można, zgodnie z prawem  
wielk ich liczb, śmiało założyć, że pewna ich liczba 
narusza przepisy celne. Ale Hiszpanie nie zwracają 
na ogół uwagi na takie drobiazgi, ja k  przywiezienie  
z Londynu dwóch kartonów -papierosów, zamiast 
przepisowego jednego.

Zęby narazić się władzom hiszpańskim, turysta  
musi popełnić poważniejsze przekroczenie. Skoro 
jednak już się narazi, Hiszpanie potrafią  poważnie 
obrzydzić mu życie. Is tn ie ją  cztery kategorie przed­
m iotów, których przywozu Hiszpanie nie tolerują. 
Jest to broń albo środki Ąwybuchowe, narkotyki, por­
nografia i komunistyczna propaganda. Są kraje, w  
których konfiskuje się na granicy dwie buteUci ko­
niaku, a patrzy się przez palce na numer pisma por­
nograficznego. W H iszpanii jest na odwrót i  Hiszpa­
nie mówią o tym  nie bez dumy.

Urzędnik celny na lo tn isku w Maladze wzruszył 
ty lko  ramionami, kiedy znalazł w  podróżnej torbie 
Shannona zw itek dwudziestofuntowych banknotów  
na sumę tysiąca funtów. Jeżeli nawet pomyślał, że 
Shannon przeszmuglował te pieniądze przez londyń­
skie cło, to nie dał tego po sobie poznać. Cóż go 
obchodziły przepisy dewizowe Anglików ! Nie znalazł 
u podróżnego ani egzemplarza „Sexy G irls”  ani „So­
viet News”  Więc przepuścił Shannona do wyjścia.

K u rt Semmler, k tó ry  czekał na Shannona w słońcu 
pięknego poniedziałkowego popołudnia, by ł opalony 
i  wypoczęty po trzech tygodniach spędzonych na 
brzegu Morza Śródziemnego w poszukiwaniu statku. 
P a li! wprawdzie nerioowo papierosa za papierosem, 
ale opalenizna w  kontraście z niebieskim i oczami i 
jasnymi, krótko ostrzyżonymi włosami nadawała mu 
wygląd człowieka zdrowego i wypoczętego.

W drodze z lotniska do miasta Semmler zdał Shan- 
nonowi sprawę ze swojej działalności w  Nćhpolu,
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Genui, Valaccie, M arsylii, Barcelonie i Gibraltarze. 
Spotykał się tam ze znajomymi, obracającymi się w 
świecie m arynarskim , . sprawdzał o fe rty  agentów i 
f irm  zajmujących się sprzedażą statków i  w yp a try ­
wał odpowiednich frachtowców w  portach. Żaden z 
nich nie byl idealny. O drzucił też propozycje w y­
najm u co najm nie j tuzina statków, bo wiedział, że 
nazwiska ich icłaścicieli mogłyby nasunąć władzom  
podejrzenia Z rob ił więc listę, na k tó re j Widniało 
siedem pozycji. A lbatros znajdował się na trzecim  
miejscu. Był to, jego zdaniem, najodpowiedniejszy ze 
wszystkich oferowanych statków.

Zajechali przed hotel Malaga Palaccio, w  którym  
Semmler zarezerwował pokój na nazwisko Brown. 
Dopiero po czwartej poszli spacerkiem przez płac 
Acera de la M arina do portu. Najemnicy weszli na 
pokład, gdzie Semmler przedstawił Shannona kapi­
tanowi i  zarazem właścicieloioi statku, nazwiskiem  
George Allen. Po obejrzeniu statku Shannon doszedł 
jednak do wniosku, że jest on za mały dla jego ce­
lów. Oprócz g łównej dwuosobowej kabiny i  dwóch 
pojedynczych kabin, zawierał jeszcze ty lko  salon, w 
którym  można by było rozłożyć na podłodze matera­
ce i śpiwo ry.

W przedniej ładowni dałoby się z trudem  urządzić 
sypialnię na sześć osób, ale przy czteroosobowej za­
łodze i pięciu najemnikach byłoby stanowczo za cia­
sno. Shannon był zły na siebie, że nie uprzedził 
Semmlera o konieczności pomieszczenia dodatkowych 
sześciu ludzi, których oczekitoał.

Papiery statku wydawały się w  porządku i  po­
tw ierdzały, że był zarejestrowany w Anglii. Shannon 
spędził jeszcze godzinę na rozmowie z kapitanem  
Allenem, om ówił z nim  ewentualne w a runki płatnoś­
ci, sprawdził rachunki za reperacje dokonane w  cią­
gu ostatnich miesięcy i  zapoznał się z dziennikiem  
okrętowym.

Tuż przed szóstą Shannon i  Semmler wracali do 
hotelu.

— Masz wątpliwości? — spytał Semmler. — Sta­
tek wydaje m i się OK.

— No tak  — odparł Shannon — ale jest za mały. 
Poza tym  jest zarejestrowany jako pryw atny jacht. 
Nie należy do żadnego towarzystwa okrętowego. Oba- 
rnam  się, że hiszpańskie biuro eksportu może go nie 
uznać za statek odpowiedni do przewozu broni.

(Ciąg dalszy nastąp!)
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Na li i II I  froncie

Arkonia wyjeżdża do Poznania 
Sial podejmuje Dgb Dębno

W PRZEDOSTATNIEJ KOLEJCE SPOTKAŃ o m istrzostwo Grunwald 
I I  lig i piłkarze szczecińskiej A rkon ii grać będą w Poznaniu % 
tamtejszą O limpią. Będzie to więc pojedynek zespołów z pio­
nu sportowego Gwardia. Tak się złożyło że w  grupie północ­
nej znajdują się aż 1 zespoły pionu gwardyjskiego i zajmują 
one miejsca od 9 do 12. Właśnie 9 lokatę z sumą 28 pkt. ma 
O lim pia, A rkonia jest na 11 miejscu — 26 pkt. Obie drużyny 
są na bezpiecznym miejscu mając zapewniony pobyt w  I I  l i ­
dze. Tak więc walka o punkty to rywalizacja o lepszą pozy­
cję w tabeli ligow ej i k la sy fikac ji pionu gwardyjskiego. Przy 
okazji wyjaśniamy, że z I I  lig i spadają cztery, a nie ja k  po­
daliśmy, trzy  drużyny.

Ch. Polonia L. 
Św it, Mieszko — G runwald P., 
Polonia P. — Flota, Noteć 
pauzuje.

O CZYM mogą rozmawiać m łodzi ludzie? Najprawdopodob­
n ie j o tym, ja k  zamierzają spędzić wakacje. I  sprzęt na to 
wskazuje, i  fakt, że zaczął się le tn i sezon, (CAF—Broniarek)

N a  J. D ą b s k im
motorowodne MP

B L IS K O  70 /a w o a n iK O W  z 10 K lu ­
b ó w  z ca łe g o  k r a ju  ro z p o c z y n a  dz iś  
w  S z c z e c in ie  w a lk ę  o m is t rz o w ­
s k ie  t y t u ł y  w  s p o rc ie  m o to ro w o d ­
n y m . In a u g u ra c ja  n a s tą p i o godz. 
M  na w o d a c h  M a łe g o  D ę b s k ie g o . 
I  e l im in a c ja  z a k o ń c z y  s ie  w  n ie ­
d z ie lę .

Z g o d n ie  i  re g u la m in e m  od b ę d ą  
s ię  t r z y  e l im in a c je  w  k a ż d e j k la ­
s ie . D w ie  p o z o s ta łe  ro z e g ra n e  zo ­
s ta n ą  w e  w rz e ś n iu  na  Ś lą s k u  i  w  
s to lic y .  T y t u łu  m is t rz o w s k ie g o  w 
k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  b r o n i  szcze 
e iń s k l .D e l f in " .  W ic e m is tr z e m  je s t 
S ta ł F S O  Ż e ra ń  a t rz e c ie  m ie js c e  
m a  W K K W  W a rs z a w a . W s z y s tk ie  
t r z y  k lu b y  s ta n ą  na  s ta rc ie  szcze­
c iń s k ic h  z a w o d ó w . T a k  w ię c  w a lk a  
o m is t rz o w s k ie  p u n k t y  w e jd z ie  w  
d e c y d u ją c ą  fa zę . . .D e lf in ”  zg łasza 
d o  za w o d ó w  sw ą  n a jm o c n ie js z ą  e k i 
pę . A  w ię c  z o b a c z y m y  m is t rz ó w  
P o ls k i w  k la s a c h  250 i  500 ce ra  — 
L e c h a  U rb a n ia k a  i T o m k a  M o szczy ft 
s k ie g o . O b a j p o ja d ą  w  k ł .  250 cera . 
W y s ta r tu je  ta k ż e  je d y n a  k o b ie ta , 
S y lw ia  B e h re n d t o ra z  w ic e m is t rz  
P o ls k i,  S t . G rz a n k a .

Rajd „Dni Morza”
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  12. V I .  

A u to m o b i lk lu b  S z c z e c iń s k i o rg a n iz u ­
je  p o p u la rn ą  im p re z ę  s a m o c h o d o w ą  
— R a jd  „ D n i  M o rz a ”  U d z ia ł w  ndej 
m o g ą  # w z ią ć  w szy s c y  po s iad acze 
p ra w a  Jazdy. T ra s a  r a jd u  l ic z y  o- 
k o ło  107 k m  i p rze b ie g a  po  d ro g a c h  
o k a la ją c y c h  S zcze c in . P rz e w id z ia n o  
k i lk a n a ś c ie  p ró b  s p o r to w y c h .

S ta r t  n a s tą p i w  n ie d z ie lę  o  godz. 
8.30 z u l ic y  N a ru to w ic z a , n a to m ia s t 
p r z y ja z d  p ie rw s z e g o  z a w o d n ik a  na 
m e tę  w  G lisnn e j p rz e w id z ia n y  Jest 
o k o ło  go dz . 10.50.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  do  
d n ia  11. V I  go dz . 1«.

Z a p is y  p ro w a d z i i  s z c z e g ó ło w y c h  
in fo r m a c j i  u d z ie la  s e k r e ta r ia t  A u to ­
m o b ilk lu b u  S zc z e c iń s k ie g o , a l. P ia ­
s tó w  20 te l.  344-03.

Spartakiada
N a ro d ó w  ZSRR  
-  przedolimpijską

p r ó b q
F IN A Ł Y  S p a r ta k ia d y  N a ro d ó w  

Z S R R  w  1973 r .  s ta n ą  s ię  d la  w ie lu  
ra d z ie c k ic h  l  z a g ra n ic z n y c h  s p o r ­
to w c ó w  p r z e d o lim p i js k ą  p ró b ą . W 
k o n k u r e n c ja c h  f in a ło w y c h  s p a r ta ­
k ia d y  w e zm ą  b o w ie m  u d z ia ł n a j­
le p s i s p o r to w c y  Z S R R  i  z a g ra n ic z ­
n i .  P rzyp u szcza  się, że w  f in a ła c h  
ł « j  g ig a n ty c z n e j im p r e z y  w y s tą p i 
2 ty s .  s p o r to w c ó w  spoza Z S R R .

S p a r ta k ia d a  N a ro d ó w  Z S R R  je s t 
n a jb a rd z ie j  m a s o w ą  im p re z ą  ś w ia ­
ta . W  f in a ła c h  p o p rz e d n ie j S p a r ta ­
k ia d y  N a ro d ó w  Z S R R  w y s tą p i ło  po 
n a d  7 ty s . z a w o d n ik ó w . F in a ły  w  
1379 r .  zos tan ą  p rz e p ro w a d z o n e  na 
o l im p i js k ic h  o b ie k ta c h  M o s k w y .

„J e s te m  p rz e k o n a n y , że o l im p i j ­
s k a  re p re z e n ta c ja  M e k s y k u  z p o w o  
( lż e n ie m  w y s tą p i na  Ig rz y s k a c h  w ! 
M o s k w ie  — s tw ie r d z i ł  d y r e k to r  Na 
ro d o w e g o  In s t y tu tu  S p o r tu  w  M e k ­
s y k u , L cp e s  p o r t i l io .  — N ie  ch o d z i 
n a m  p r z y  ty m  t y lk o  o z w y c ię s tw a . 
C h c e m y  w y s tą p ić  n a w e t w  ta k ic h  
d y s c y p l in a c h  s p o r tu ,  k ió r e  s ta ją  się 
d  .p ie r o  p o p u la rn e  w  n a szym  k r a ­
ju .  Ig rz y s k a  w  M o s k w ie  bę dą  d la  
na s  s p ra w d z ia n e m , ja k  d a le ce  sp o ­
p u la r y z o w a ł s ie  u  nas s p o r t  i  c zy  
p rz e ję ta  p rze z  nas d ro g a  ro z w o ju  
t e j  d z ie d z in y  ż y c ia  Jest s łuszn a . 
O c e n ia ją c  p rz y g o to w a n ia  s to lic y  
Z S R R  d o  O l im p ia d y ,  m uszę  s tw ie r ­
d z ić ,  że o g ro m n ie  z a s k o c z y ł m n ie  
ro s m a c h  i  k o n s e k w e n c ja  p ra c  fco- 

j a i t e t u  o rg a n iz a c y jn e g o  10-19” .

A OTO zestawienie pozosta­
łych par grupy północnej: Za­
wisza — Jagiellonia. Gwardia 
Koszalin — Lechia, Ursus — 
Concordia. Stoczniowiec — O lim  
pia Elbląg, Zagłębie — Polonia 
B., Bałtyk — Motor, Avia — 
Gwardia W-wa.

Warto zwrócić uwagę na 
współzawodnictwo o wejście do 
ekstraklasy. Być może sprawy 
te rozstrzygną się już w te j ko 
lejce. Jeśli bowiem Zawisza po 
kona Jagiellonię, a Zagłębie 
przegra lub  straci nawet jeden 
punkt w Elblągu — wojskowi 
z Bydgoszczy wchodzą do I 
ligi. W jeszcze lepszej sytuacji 
jest bytomska Polonia, która 
ma aż 3-punktową przewagę 
nad Piastem. Polonii wystarczy 
ty lko  remis ze Startem (mecz 
w Bytomiu). Strata nawet jed­
nego punktu przez drużynę Pia 
sta (gra w Jelczu) to także 
przedwczesny awans zespołu z 
Bytomia. Śląsk ma więc szan­
se odrobić częściowo straty — 
z ekstraklasy spadły bowiem 
dwie drużyny śląskie a może 
awansować jedna.

W ARTA CZY STAL?

Za sprawą S ta li Stocznia na­
brała rumieńców rywalizacja o 
ty tu ł lidera rozgrywek między­
wojewódzkich. Niespodziewana 
porażka szczecinian otworzyła 
bowiem drogę do I I  lig i W ar­
cie Poznań jednej z na jbar­
dziej zasłużonych dla polskiego 
piłkarstw a drużyn. Poznaniacy 
są przodownikami z m inimalną 
1-punktową przewagą. Ale 
właśnie ten punkt może zade­
cydować o wszystkim. Obie 
więc drużyny starannie przygo 
towują się do rozgryw ki W 
Poznaniu głośniej niż w Szcze­
cinie mówi się o I I  lidze — 
W arta ma do rozegrania jeden 
mecz więcej. M im o to z zain­
teresowaniem będziemy śledzić 
przebieg trzech ostatnich kole­
jek. W najbliższą niedzielę 
Stal Stocznia gra u siebie z 
Dębem- Dębno a Stoczniowiec 
Barlinek podejmuje Wartę. Po 
nadto spotkają się: Sparta—

Imprezy sportowe
G o dz. 16 — J e z io ro  D ą b s k ie  (p r z y ­

s ta ń  L O K )  — I  e l im in a c ja  m o ­
to ro w o d n y c h  m is t rz o s tw  P o l­
s k i.

G o dz . l f i  — o t w a r t y  basen W D S  —
t u r n ie j  p i ł k i  w o d n e j z c y k lu  
r o z g ry w e k  o  m is t rz o s tw o  I  l i ­
gi-

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 — o t w a r ty  basen W D S  —
c .d . t u r n ie ju  p i ł k i  w o d n e j z 
c y k lu  r o z g ry w e k  o m is t rz o ­
s tw o  P o ls k i.

G o d z . 9 — p a r k in g  v is  a v is  s ta d ło  
n u  A r k o n i i  — I I  e l im in a c ja  
tu ry s t y c z n y c h  s a m o c h o d o w y c h  
m is t rz o s tw  o k rę g u  (z g ło sze n ia  
od  go dz . 8).

G o d z . 10 — J e z io ro  D ą b s k ie  ( p r z y ­
s ta ń  L O K )  — c .d . e l im in a c j i  
m o to ro w o d n y c h  M P .

G o d z . 11 — s ta d io n  p r ż y  u l .  B a n d u r  
s k ie g o  — s p o tk a n ie  p i łk a rs k ie  
o  m is t rz o s tw o , l i g i  m ię d z y w o ­
je w ó d z k ie j  S ta l S to e z n ia  — 
D ą b  D ęb no .

G o dz . 13 -  h a la  W D S  — m e cz  p ię ś  
c ia r s k i  r e p re z e n ta c j i  s p a c tâ k ia  
d o w y c h  S zcze c ina  i  G o rz o w a .

(r)

Turystyka górska

S u k c e s  e k ip y
WSS „Społem"
PRZEZ 5 dni, ponad 800 u- 

czestników X IX  Ogólnopolskie­
go Rajdu Górskiego ZZPHiS 
przemierzało 12 tras w górach 
Beskidu Żywieckiego. Impreza, 
w k tó re j programie znalazło 
się szereg a trakcji, stanowiła 
nie ty lko  okazję do czynnego 
wypoczynku, lecz dostarcz/ła 
także turystom w ielu niezapom 
nianych przeżyć i... emocji. W 
ogólnej k lasyfikac ji ra jdu  z .u - 
komicie spisała się ekipa WSS 
„Społem” O/Szczecin, która już 
po raz drugi z rzędu, zajęła 
pierwsze miejsce. Nasz zespól 
maszerował w składzie: I. Sa­
dowska, S. Sobieska, E. Szym­
kiewicz, K. Kam iński, D. K a r­
piński, L. Pyś. Ploanem w ypra­
wy szczecińskich turystów, zna 
komieie wyekwipowanych
przez WSS „Społem” , jest m.in. 
600 kolorowych slajdów. Niektó 
re z nich wykonano na ośnieżo 
nych trasach wyższych partii 
Beskidu Żywieckiego.

B A R D Z O  d o b rz e  s p is a ła  s ię 
c z w ó rk a  bez s te rn ik a  ju n io r ó w  
m ło d s z y c h  A Z S  S zcze c in  w  s k ła ­
d z ie : D . W o jta s z e k , R. R d ze ń , E. 
M a tia s z c z y k , G . P o t o c k i .  Z w y c ię ­
ż y l i  o n i w  d w ó c h  b ie g a ch . R ó w n ie ż  
s k i f f i s t a  C z a rn y c h , A n d r z e j  S ycze w  
s k i,  s ta r t u ją c y  w  k a te g o r i i  j u n io ­
r ó w  s ta rs z y c h  d w u k r o tn ie  t r i u m f o ­
w a ł n a d  s w o im i r y w a la m i.  N a  t r z e ­
c im  m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię c z w ó r ­
k a  ze s te rn ik ie m  C z a rn y c h  (J . D u ­
d z ia k , P. P ra ż m o w s k i,  J . S ło w ik ,  
I .  M ic h a lc z y k , s te r. I.  Im łę c k i  (n a ­
to m ia s t d w ó jk a  bez s te rn ik a  A Z S  
(M . M e js y k , M . M a jk a )  z a ję ła  p ią ­
tą  p o zyc ję . S z c ze c iń scy  s z k o le n io w ­
c y  p o  ty c h  re g a ta c h  u s t a l i l i  o s ta ­
te c z n ie  s k ła d  e k ip y  w io ś la r s k ie j  na  
V  O S M . W io ś la rz e  naszego w o je ­
w ó d z tw ^  w y s ta r tu ją  w  17 k o n k u ­
r e n c ja c h  na  27 o b ję ty c h  r e g u la m i­
n e m . T rz o n  e k ip y  s ta n o w ią  z a w o d ­
n ic y  d w ó c h  s z c z e c iń s k ic h  k lu b ó w :  
A Z S  i  C z a rn y c h , k tó r z y  s ta r to w a ć  
bę dą  w  k a te g o r ia c h  ju n io r ó w  m ło d ­
sz y c h  18—17 la t  i  ju n io r ó w  s ta r ­
sz y c h  18—19 la t.

W io ś la rz e  b y l i  zaw sze  s i ln y m i 
p u n k ta m i r e p re z e n ta c j i  s p a r ta k ia ­
d o w y c h  naszeg o  w o je w ó d z tw a . 
C zy  w  ty m  r o k u  m o ż e m y  s ię  sp o ­
d z ie w a ć  r ó w n ie  d o b r y c h  w y n ik ó w ?

— N a jb a r d z ie j U c z y m y  — m ó w i 
t r e n e r  R ysza rd  K ę d z ie rs k i — na 
m e d a le  osad, k tó r e  w  s k ła d a c h  k lu ­
b o w y c h  d o b rz e  z a p re z e n to w a ły  s ię

U W A G A  
kandydaci i?a kW
F IL IA  p o z n a ń s k ie j A k a d e m i i  W y ­

c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  w  G o rz o w ie  
W ie lk o p o ls k im ,  in fo r m u je  k a n d y d a  
tó w  na I  r o k  s tu d ió w  d z ie n n y c h , 
że e g z a m in  w s tę p n y  ro z p o c z n ie  się 
w  n ie d z ie lę  d n ia  19 c z e rw c a  o go dz .

Ze sportu
W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  i f l  w  

S zcze c in ie  p rz e p ro w a d z o n o  za w o d y  
w  m in i-s ia tk ó w c e  d la  „ d w ó je k ”  i 
„ t r ó j e k ” . U c z e s tn ic z y ło  82 c h ło p ­
c ó w  t ro z e g ra n o  53 s p o tk a n ia . W 
„ d w ó jk a c h ”  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ­
ła  ZS G  z G r y f ic  (o p ie k u n  — J . K r a  
w ie c ) , 2. S P  n r  1 z G o le n io w a  (o- 
p ie k u n  — W . W a s y lln k o ),  a 3. SP 
n r  10 ze S zcze c in a  (o p ie k u n  — K .  
L is ie c k i)  N a to m ia s t w  „ t r ó j k a c h ”  
z w y c ię ż y ła  S P  n r  34 (o p ie k u n  — L . 
L e w ic k i) ,  2. S P  n r  10 ze S zcze c ina  
(o p ie k u n  -  W . L is ie c k i) ,  3. S P  n r  
1 z G o le n io w a  (o p ie k u n  —  W . W ą­
s y  l in  ko ).

n  L O  N A J L E P S Z E ...

M is t rz e m  w o je w ó d z tw a  w  p iłc e  
r ę c z n e j d z ie w c z ą t s z k ó ł p o n a d p o d ­
s ta w o w y c h  zo s ta ło  I I  L O  ze Szcze -

n a  o s ta tn ic h  re g a ta c h , je d n a k  szan 
se m e d a lo w e  m a ją  ta k ż e  i n n i  za­
w o d n ic y .  T r z y  o sa d y  będą zes ta ­
w io n e  z z a w o d n ik ó w  ró ż n y c h  k lu ­
b ó w . R e p re z e n ta c ją  z a jm u ją  s ię  n a ­
s tę p u ją c y  t r e n e r z y :  W . O s ta te k , M . 
K lu k o w s k i ,  S. L e w iń s k i,  R . P lu c iń ­
s k i  i  Z . P o b ik r o w s k i.

— J a k  p rz e b ie g a ć  bę dą  da lsze 
p rz y g o to w a n ia  z a w o d n ik ó w ?

— 24 c z e rw c a  o d b ę d ą  s ię  w  P o ­
z n a n iu  c e n tr a ln e  e l im in a c je  do  
s p a r ta k ia d y  — m ó w i R . K ę d z ie r ­
s k i. — P o ty c h  re g a ta c h  ju n io r z y  
m ło d s i w y ja d ą  na  z g ru p o w a n ie  do 
O s tró d y , n a to m ia s t J u n k w z y  s ta r ­
s i p rz y g o to w y w a ć  s ię  b ę d ą  w  
S zcze c in ie .

W io ś la rz e  ro z p o c z n ą  s p a r ta k ia d o ­
w e  b o je  29 L ipca w  P o z n a n iu .

E .A .

Piłkarska liga
międzyzakładowa
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  o d b y ­

w a ją  s ię  f in a ło w e  s p o tk a n ia  o m i­
s tr z o s tw o  p o s z c z e g ó ln y c h  l ig  m ię ­
d z y z a k ła d o w y c h . D z is ia j o go dz . 16 
na  b o is k u  p r z y  u l.  B u d z is z y ń ik ie j  
T ra n s k o m  s p o tk a  s ię  z  C u k ro w n ią  
a w  n ie d z ie lę  (p o  m e c z u  I I I  l ig i )  o 
g o d z . 13.30 na  b o is k u  p r z y  B a n d u r -  
s k ie g o  S to c z n ia  im .  A . W a rs k ie g o  
z m ie r z y  s ię  z P o lm o . W  p o n ie d z ia ­
łe k  n a to m ia s t na B u d z is z y ń s k te j:  
god2 . 16 — O H P  -  W R Z K B  a o 
17.30 — ZP S  -  K B O -1 .

17 b m . (B u d z is z y ń s k a )  o go dz . 16 
C u k r o w n ia  s p o tk a  s ię  z T a x i a 18 
b m . (B u d z is z y ń s k a )  o  godz. 16 T a ­
x i  w a lc z y ć  b ę d z ie  z T ra n s k o m e m . 
O s ta tn i m eez f in a ło w y  ro z e g ra n y  zo 
s ta n ie  1» c z e rw c a  na  s ta d io n ie  B u 
d o w la n y e b  p r z y  a ł .  W o js k a  P o ls k ie  
g o  m ię d z y  d r u ż y n a m i S to c z n i Rn. 
A ,  W a rs k ie g o  i  F M S  P o lm o .

szkolnego
c in a  z w y c ię ż a ją c  w  f in a le  Z S R  
S zcze c in  24:12 i  L O  N o w o g a rd  2 7 : ł l ,  
O p ie k u n e m  ze sp o łu  Jest J . K u c h a r  
s k i.

W Y S O K A  P O Z Y C J A  SP  N R  •

P ię k n y  su kce s  o d n ió s ł ze sp ó ł 
s z ta fe to w y  4X1000 m . S P  n r  6 ze 
Ś w in o u jś c ia .  N a  f in a le  k r a jo w y m  w  
W a rs z a w ie , zesp ó ł z a ją ł d ru g ie  m ie j  
sce . S k ła d  s z ta fe ty :  D . P o d g ó rs k i, 
L .  D m o c h o w s k i,  J . S p e c ja łs k i i  A . 
Z d u s z e k . T re n e re m  ze s p o łu  je s t  J . 
W a lk o w la k .

D Z IS IA J  N A  B O IS K U ...

. ..S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  2 w  N o  
w o g a rd z ie  o d b ę d z ie  s ię  f i n a ł  w o je ­
w ó d z k i w  p i łc e  rę c z n e j c h ło p c ó w  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . L  d z ia ł 
b io rą .  Z S R  S zcze c in -D ąb de , Z S B O  
ze S zcze c ina  i  T e c h n ik u m  R o ln ic z e  
z P lo t .

S P O R T O W E  L A T O

W R A Z  z k o ń c e m  r o k u  s z k o ln e g o  
— k o ń c z y  s ię  s z k o ln y  s p o r t .  S tą d  
te ż  p o s ta n o w il iś m y  w  n a s z e j r u b r y  
ce  n ie c o  w ię c e j m ie js c a  p o ś w ię c ić  
na  w y d a rz e n ia  s p o r to w e , ja k ie  bę ­
d ą  to w a rz y s z y ły  w a m  na  k o lo n ia c h  
i  o b o z a c h . W ie m y , że w  czas ie  sipę 
d za n la  w a k a c j i  s p o tk a c ie  s ię  z w ie ­
lo m a  z d a rz e n ia m i, k tó re  p rz y n o s i 
sam o ż y c ie . T a kże  s p o r to w e , bo ­
w ie m  S p o rt je s t  z n a k o m itą  r o z r y w ­
k ą . Bez n ie g o  n ie  m o ż e m y  sob ie  
w y o b ra z ić  w a k a c j i.

P ra g n ie m y , a b y  p rz e d s ta w ic ie le  
w s z y s tk ic h  p la c ó w e k  le tn ie g o  w y p o  
c z y n k u  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  p is a l i  do 
nas, in fo r m u ją c  o p rz e p ro w a d z a ­
n y c h  u  s ie b ie  z a w o d a c h  i  im p r e ­
zach  s p o r to w y c h .

P is z c ie  do  nas d z ie w c z ę ta  i  c h ło p  
c y  o w a s z y c h  s p o r to w y c h  p rz y g o ­
d a ch , p rz e ż y w a n y c h  n a  k o lo n ia c h  
i  o b o z a c h  c zy  te ż  w  czas ie  w ę d ró ­
w e k  z p le c a k ie m .

C z e k a ją c  na w asze l i s t y  — re d a k  
c ja  ż y c z y  w a m  d u żo  s ło ń c a , u ś m ie ­
c h u  na  co d z ie ń , w ie lu  p rz y g ó d  i  
r e k o rd o w y c h  w y n ik ó w .

P O K R Ó T C E
IV O  W IK T O R  Z R E Z Y G N O W A Ł .,.

IV O  V IK T O R  (C S R S ) n a j le p s z y  
b r a m k a rz  w  E u ro p ie  w  u b ie g ły m  
r o k u ,  z r e z y g n o w a ł z u p r a w ia n ia  
s p o r tu .  3 5 - łe tn i V ik to r  p o d ją ł sw ą  
d e c y z ję  po d łu g o t r w a ły m  le c z e n iu  
k o n tu z ji .

r e k o r d  Św i a t a
B IE G A C Z K I U S A

W  LO S  A N G E L E S  ro z p o c z ę ły  stę 
le k k o a t le ty c z n e  m is t rz o s tw a  U S A . 
P ie rw s z e g o  d n ia  z a w o d ó w  p a d ł r e ­
k o r d  ś w ia ta , k t ó r y  u s ta n o w iła  n a  
d y s ta n s ie  10 000 m  A m e r y k a n k a  
P e g  N e p p e l, u z y s k u ją c  czas — 
33.15,1. P o p rz e d n i re k o rd  n a le ż a ł do 
;D u n k i  O lo f fs s o n  1 w y n o s i ł  — 33.34,2.

Z W Y C IĘ S T W O  
M Ł O D Y C H  P IŁ K A R Z Y  

W  F IN L A N D I I

P O  N IE P O W O D Z E N IA C H  w  e l i ­
m in a c y jn y c h  m e cza ch  m is t rz o s tw  
E u ro p y  z D a n ią  i  S z w e c ją , p i łk a r ­
ska  re p re z e n ta c ja  m ło d y c h  p o ls k ic h  
p i łk a r z y  (do  la t  21) z a n o to w a ła  
w a r to ś c io w e  z w y c ię s tw o . P o la c y  p o ­
k o n a l i  w  O u lu  d ru ż y n ę  F in la n d i i  
1:0. B ra m k ę  z d o b y ł w  7 m in . K u p -  
c e w icz .

W  C O N A K K Y  o d b y ł s ię  e l im in a ­
c y jn y  m ecz  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  G w in e a  — T u n e z ja . W y g ra ­
ła  G w in e a  1:9.

v  O S M

56 wioślarzy w reprezentacji 
naszego województwa

CENTRALNE regaty ju n iorów  rozegrane na poznańskim je ­
ziorze Malta, zgromadziły na starcie blisko 880-zawodniczek i 
zawodników z całej Polski. D la szczecińskich wioślarzy były 

one ostatecznymi elim inacjam i przed V OSM.



K U R I E R  +  Z  DALEKICH STRON ♦  Z  DALEKICH STRON +  Z  DALEKICH STRON +  Z  DALEKICH STRON *  STRONA 9

KTO TO SA „INDIOS“?
Nie k ie d y  me jest źle... po­

błądzić. Kolumb nlie pnze 
szedłby do hisłorri, gdyby 

n-ie popełnił życiowego błędu: za­
miast znaleźć upragniony „koniec 
morza" na wschodzie, odkrył ca­
ły  „nowy świat" na zachodzie. 
Dotarł do Karaibów, choć szukał 
spotkania z Indiami. Szlakiem Ko­
lumba dotarto do „drugiego świa­
ta", o którym nikt w Europie nie 
wiedział nawet... że istnieje. Dwu­
stu uzbrojonych ludzi opanowało 
cesarstwo Inków, którego wielkość 
można parówmywoć z imperium 
Dżyngis-Chana, znaleziono tam 
wspanate' skarby Majów i Azte­
ków.

Królowej Hiszpanii, u której w 
służbie się znajdował, Kolumb o- 
świadczył, że podróżnicy są „m i­
strzami niewiadomej" oraz że „ich 
błędy trzeba tak samo cenić, jak 
i sukcesy". Nie zawahał się też 
naosać na odludziu Karaibów: 
„Oto najpiękniejsze krainy, jakie 
widziały ludzkie oczy".

• POSIADŁOŚĆ WIELKOŚCI... 
BELGII

AMERYKA Łacińska jest bardzo 
malowniczą częścią naszego glo­
bu. Palmy rasnq tu na wysokości 
nawet 4 tys. metrów n.p.m. u pod­
nóża wiecznych śniegów. Zimy tu 
nie ma, gdyż kontynent usytuował 
się nrędizy dwoma wielk mi ocea­
nom!. Kiedy kroczy się przez an­
dyjski „dach świata", wydaje się, 
że droga prowadzi przez roztań­
czone chmury.

Jakkolwiek dawno minęły czasy 
Kolumba, również dziś wielką 
przygodę jest znalezienie się pod 
gorg cym ńebem „zielonego kon­
tynentu" m. in. dlatego że wszy­
stko jest tam rozpoczęte, a nic 
skończonego: niewolnictwo, feuda- 
lizm, kapitalizm, socjalizm — wszy­
stkiego jest po trosze, lub w nad­
miarze. Oto np. z małego ogło­
szenia gazetowego dowiadujemy 
się., że pewien Brazylijczyk sprze­
daje posiadłość welkości... Bel­
gii, chociaż tuż obok niego żyją 
miliony ludzi w warunkach kla­
sycznego niewo!oicłw*j. Na tym 
kontynencie bardzo bogatych jed­
nostek i mas niezmiernie ubogich 
ire  ma ukształtowanych prawideł 
życia. Nie ma też krystalicznie 
czystych tradycji. Czasem jednak 
mity mogq stać się rzeczywistoś­
cią-

Wiąz z Kolumbem rozpoczęła 
się magiczna awantura kontynen­
tu, która trwa nadal. Przewalają 
się przez niego cyklony, rewolu­
cje, gorączki złota, przewroty. Jak 
w kalejdoskopie wszystko się tu 
ponreszało: ludzie i kolory, czasy 
i ustroje. Azję można nazywać „źó ł 
tym", Afrykę „czarnym", zaś Euro­
pę „b ia łym " kontynentem. Ame­
ryka Łacińska jest biała, i czarna, 
zabarwiona w dodatku mieszanym

— białym, ozarnym i żółtym pig­
mentem.

MIESZANKA WIELU RAS

MURZYNI zostali tu przywiezie­
ni z Afryki. W okresie handlu nie­
wolnikami przewożono ich na za­
tłoczonych statkach. W tych cza­
sach obowiązywała zasada, że 
martwego niewolnika musi zastą­
pić żywy. Bezlitośnie tępiona 
rdzenna laddbść pielonego kon­
tynentu" uzupełniana była więc 
„czarnym towarem" z Afryki. Przy 
były też miliony Europejczyków, 
ale już w roli silniejszych. Dlate­
go,, kiedy wyrusza się z północy 
kontynentu, napotyka się na wiel­
kie masy Murzynów (np. na Ku­
bie), przy czym ich liczba spada 
w miarę zbliżania się na połud­

solidny jak Anglik, uwodzicielski się w przeszłości, im szybciej kro- 
jak Francuz, wierzy w szczęście czy w przyszłość, 
jak Chińczyk, żongluje jak Brazy-
liljczyk, rozśpiewany jest jak Mek- NIEPODBICI
sykanin, pijany jak Boliwijczyk... I NIEPRZEJEDNANI

Jacy są zatem rdzenni miesz­
kańcy „zielonego kontynentu", któ 
rzy przeklinają historię i „b łąd Ko­
lumba", gdyż narzuciło to im obcą 
nazwę, wiarę, język?

Nazwa Indios, czy Indianin była 
im przedtem nieznana. Tak ich 
określił Kolumb, który był mocno 
przekonany, że znalazł się w po­
łowie drogi do Indii. Dziś Indianie 
na północy mówią językiem angiel 
skim, bądź francuskim, zaś na po­
łudniu hiszpańskim, bądź portu­
galskim. Stanowią oni obecnie sil­
ny fundament katolicyzmu (ok. 95

K o n tyn en t 
ani czarn y , 

ani biały
nie. W końcu dociera się do „b ia­
łe j Ameryki", którą stanowią Argen 
tyna I Urugwaj. Olbrzymia Brazy­
lia znajduje się w połowie drogi 
między tymi strefami i dlatego 
spotyka się tam czarnych obok 
białych, przy czym najwięcej — 
Mulatów. Indianie zachowali się 
głównie w pasie andyjskim — w 
Boliwii, Peru, Ekwadorze.

„BRACIA", KTÓRYCH DZIELI 
PRZEPAŚĆ

ZASKAKUJĄCY jest fakt, i i  ta 
różnorodna mozaika ludzka nie 
jest zatruta rasizmem. Wręcz 
przeciwnie, Latynosi określają się 
jako „bracia". Każde ich spotka­
nie rozpoczyna się tradycyjnym 
„abrasem" (ludzie obejmują się 
rękami wokół pasa i zaczynają 
klepać po plecach, czemu obo­
wiązkowo towarzyszy uśmiech). 
Rasizmu zatem nie ma, lecz po­
działów, zwłaszcza pod względem 
stopnia zamożności —  jest nad­
miar. Najhaniebniejsza jest głębo­
ka przepaść dzieląca biednych od 
bogatych, ów specyficzny rodzaj 
ekonomicznego rasizmu.

Jaki jest „idea lny" wizerunek 
mieszkańca Ameryki Łacińskiej 
według mniemania je j rdzennych 
mieszkańców — Indian? Jest to 
ten, który umie tańczyć jak afry­
kański Murzyn, jest dowcipny jak 
Hiszpan, przewrotny jak Włoch,

proc. ludności, jakkolwiek jest ło 
wiara przywieziona z zewnątrz).

W licznych miastach wzniesio­
no wspaniałe pomniki... cudzoziem 
com, ale nigdzie rdzennym miesz­
kańcom. Stanowią oni dziś mniej­
szość w zdecydowanej większoś­
ci krajów „nowego świata".

W POSZUKIWANIU 
UTRACONEGO CZASU

NIE kończą się więc poszuki­
wania i źródła stałego buntu i 
tęsknoty Indios, aby wrócić do ko­
lebki zburzonej przeszłości. Ostat­
nie czasy przynoszą pod tym 
względem pewne przemiany na 
„zielonym kontynencie". Np. 15 
milionów Peru wiończyków posta­
nowiło używać ponownie zapo­
mnianego języka autentycznych 
przodków. Jest to język keczua. 
Ku powszechnemu zdumieniu lu­
dzi zamożnych, to znaczy przyby­
szów z zewnątrz, rząd w Limie na­
kazał obowiązkowe nauczanie w 
języku keczua, który otrzymał 
status języka oficjalnego. Peru nie 
było pierwsze. Wcześniej uczynił 
ło Paragwaj, gdzie guarani 
również uznawpny jest za język 
oficjalny.

Ruch na rzecz powrotu do prze­
szłości idzie bardzo opornie, gdyż 
niezwykle trudno jest tam poszu­
kiwać zniszczonych korzeni his­
torii. Zresztą wszędzie i zawsze, 
a więc ł  tutaj, tym wolniej cofa

KOLUMB został na amerykań 
skim obszarze około 2 tys. ple­
mion. Łatwo je było pokonać. 
Zamieszkiwały w rozrzuconych 
skupiskach, często bardzo między 
sobą skłócone, pozostawały na 
stopie wojennej, mówiły różnymi 
językami, nigdy nie tworzyły „na­
rodu".

Guarani zawsze nienawidzili 
Hiszpanów, którzy przybywali ze 
sztandarami Chrystusa, w rycer­
skich zbrojach. Nigdy też nie 
uznali się za pokonanych. Mówi­
li językiem guarani mimo groźby 
kary śmierci. Przed najazdami 
zdobywców uciekali do dżungli, 
zachowując w sercu wolność. Wie­
lu z nich odwróciło się plecami 
do cywilizacji — żyją do dziś za­
gubieni w niedostępnych dżun­
glach w stanie półdzikim. Schro­
nienia szukali głównie w dziewi­
czych dżunglach dolin Amazonki, 
Orinoco, Paragwaju i Parany.

JEST ich ogółem ok. 200 tys. 
Boją się cywilizacji jak trucizny. 
Mają zresztą rację, gdyż dla nich, 
nie przywykłych do współczesnych 
chorób, zwykła grypa oznacza 
śmierć.

Najpotężniejsi byli: Keczua, 
Guarani, Tupi i Araukam! w Ame­
ryce Południowej, podobnie jak 
Siuksowie I Apacze w Ameryce 
Północnej, A choć zdobywcom 
nie stawiali wielkiego oporu, jed­
nak biali postępowali z nimi po 
bestialsku. Warto tu przypomnieć, 
że biały człowiek wymyślił skalp, 
który był dowodem, że zabity zo­
stał Indios, za co należała się na­
groda. Podobnych bestialstw do­
konuje się również dziś; w Bra­
zylii ujawniono dossier obfitujące 
w fakty mówiące o masakrowa­
niu Indios seriami z karabinów 
maszynowych, a nawet potężny­
mi bombami, rozsypywaniem tru­
jącej żywności, szerzeniem chorób 
zakaźnych... Wszystko po to, aby 
odebrać im ziemię.

KIM SĄ WI|C?

WIELE rządów uciekło się 
wprawdzie do umieszczania In­
dios w swego rodzaju rezerwa­
tach, zlokalizowanych poza zasię­
giem cywilizacji, po to by żyli 
„spokojnie i zgodnie ze swymi 
zwyczojomi". Tworzone są również 
różne „organizacje ochrony In­
dios". Wszystko to jednak nie wy­
starcza. I dlatego lodiosi tworzą 
własne ruchy (jak np. w Wene­
zueli). Spotyka się wśród nich Ig- 
dzi wpływowych, choć i oni na 
ogół są bezsilni. Indios można 
dziś spatkać we wszelkich rolach 
życiowych: ministrów, generałów, 
chłopów i dzikusów... ale kiedy 
stawia się pytanie: „Indios — kto 
to jest"? — właściwa odpowiedź 
może brzmieć: „Każdy i nikt". I 
też będzie prawdziwa.

Władysław KNYCPEL 
(Paragwaj — PAP)

B O LIW IA . Większość ludności tego k ra ju  jest pochodzenia indiańskiego. Gospodarka koncen tru je  się na słabo rozw in ię tym  
kopa ln ic tw ie  i  ro ln ic tw ie . (C AF__Ryn)

Uśmiechnij się

— Kochanie, skoro się ju ż  u -  
braleś, wynieś w iadro  ze śmie­
ciam i.

BEZ SŁÓW.

— Jestem gotów ponownie  
podjąć pertraktac je !

BEZ SŁÓW.
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PRZEDSIĘBIORSTW O
IN S TA LA C JI PRZEM YSŁOW YCH „IN S TA L” 

Szczecin-Dąbie, ul. Struga 19 

OGŁASZA ZA PISY DO KLAS I 

na rok szkolny 1977/1978 

w następujących specjalnościach:

•  MONTER W EW NĘTRZNYCH IN S T A LA C JI 
BU DO W LAN YC H
kierunek dwuletni

Z A JĘ C IA  teoretyczne w Zespole Szkól Budow lanych n r  1 
w Szczecinie, ul. Chmielewskiego 18/20 oraz w  Zasadniczej 
Szkole Budow lanej w  Św inoujściu.

•  MONTER IN S T A LA C JI 
W E N T Y LA C Y JN O -K L IM A T Y Z A C Y JN Y C H  
kierunek dwuletni

Z A JĘ C IA  teoretyczne w Zespole Szkół Budow lanych n r  2 
w  Szczecinie, ul. Szeroka 53 b.

•  SLU SAR Z-SPAW AC Z 
kierunek trzyletni

•  SPAW ACZ 
kierunek dwuletni

Z A JĘ C IA  teoretyczne w  Zespole Szkół M eta low ych n r  1 
w  Szczecinie, ul. Hoża 6.

Uczniow ie przy jm ow a n i są bez egzaminów wstępnych 
na podstawie następujących dokum entów :

podanie
życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
wyciąg aktu  urodzenia 
świadectwo zdrowia 
4 fotografie .

Powyższe dokum enty przy jm u je  1 udziela in fo rm a c ji dział 
kadr i  szkolenia Przedsiębiorstwa In s ta la c ji Przem ysłowych 
„InstaF  w Szczecinic-Dąbiu, ul. A. Struga 19, te l. 613-001 
wew. 280, pok. 8 od godz. 7.30— 15.30. Przedsiębiorstwo za­
pewnia zakwaterowanie, uczniom zamiejscowym.

1911-K

D Y R E K C J A
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAW ODOW EJ 

DOKSZTAŁCAJĄCEJ 
W OJEW ÓDZKIEGO ZA K ŁA D U  

DOSKONALENIA ZAW ODOW EGO

w Szczecinie
przyjmuje zapisy do klas pierwszych

w następujących zawodach:

S LU S A R Z-M E C H A N IK  
TO K A R Z
ELEKTR O M O NTER 
E LE K TR O M E C H A N IK  
STOLARZ 
M A LA R Z

Nauka trw a  trzy  lata.

Dokum enty o przyjęcie do 'szkoły 
lub  osobiście pod adresem szkoły:

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca 
W ojewódzkiego Zakładu Doskonalenia Zawodo­
wego w  Szczecinie, pl. K ilińsk iego  3.

Bliższych in fo rm a c ji o szkole można uzyskać w  sekretaria­
cie szkoły osobiście lu b  telefonicznie, n r  te l. 23-29-47.

2124-K

— dziewczęta i  chłopcy
— dziewczęta i chłopcy
— chłopcy
— dziewczęta i chłopcy
— chłopcy
— dziewczęta i chłopcy

należy kie row ać pocztą

N A U K A

P R Z Y G O T O W U J Ę  do
e g z a m in ó w  w s tę p n y c h :  
m a te m a ty k a ,  f iz y k a ,  
c h e m ia . T e l.  82-18-22.

10806-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  t e le w i ­
z y jn e  L .  K r a w c z y ń ­
s k i .  te l .  22-66-81.

10060-G

C Y K L IN O W A N IE  p a r ­
k ie tó w .  t e l.  22-77-75.

10834-G

C Y K L IN O W A N IE  p o d ­
łó g  i  p a r k ie tó w .  te l 
384-68. od  g o d z . 16.

10789-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
p o b l iż u  u l .  K .  K r ó le w i ­
c za , t e l.  22-73-77. d z w o ­
n ić  p o  18.

10717-G

L O K A L E

K U P IĘ  w z g lę d n ie  w y ­
n a jm ą  m ie s z K a n ie  w ła s ­
n o ś c io w e  ( b u d o w n ic tw o  
o b o ję tn e ) .  Ś w ie r c z e w ­
s k ie g o  4/21 p o  16 —
te l.  357-57 d o  14.30.

10658-G

P O K Ó J  z  w y g o d a m i w y  
n a jm ę  p a n i.  R e d u ty  
O r  d o n a  31/2.

10731-G

FABRYKA

PRZEWODÓW ELEKTRYCZNYCH 

„EM A-ZAŁOM ” 

w Szczecinie

ogłasza zapisy 
uczniów

ido V pierwszych 

na rok szkolny 1977/1978 do

ZASADNICZEJ

SZKOŁY ZAWODOWEJ

o specjalnościach:

ELEKTROMONTER — 3 lało nauki

MECHANIK MASZYN 
I URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁOWYCH — 3 lata nauki

OPERATOR
MASZYN I URZĄDZEŃ 
DO PRODUKCJI KABLI — 2 lała nauki

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest 
złożenie:

— podania I życiorysu

— świadectwa ukończenia szkoły 
podstawowej

— świadectwa zdrowia

—  odpisu aktu urodzenia

— 3 fotograf«.

Wymagany wiek kandydata 15—17 lat.

Termin składania dokumentów do 30 
sierpnia br. w sekretariacie szkoły 
Załom, ul. Kablowa 1.

Informacje uzyskać można tel. 616-021, 
wew. 266. 2125-K

Pracownicy poszukiwani
M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
G O SPODARKI M IE S ZK A N IO W E J

w  Szczecinie

przy jm ie  do pracy na sezon le tn i w 
Ośrodku W czasowo-Szkoleniowym w 
Mrzeżynie (nad morzem) st. kelnerów, 
kelnerów, st. kucharzy, kucharzy. W arun­
k i pracy i płacy do uzgodnienia w  OW 
Szkoleniowym  w  Mrzeżynie, ul. Ś liska 5, 
te l. 35, lub  w dziale spraw pracowniczych, 

ul. H eyki 23, tel. 460-61.
2068-K

M -3  w ła s n o ś c io w e  w  
P o z n a n iu  — .s p rz e d a m . 
O fe r t y  „ P r a s a ”  P o z n a ń  
G ru n w a ld z k a  19. d la  
26031 g.

2127-K

K O M F O R T O W E  M -3 , 11 
p ., c e n tr u m  G r u d z ią ­
d za . z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  lu b  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o  w  S z c z e c in ie . W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
S z c z e c in . B u c z k a  16/26. 
g o d z . 15— 19.

10835-G

S A M O T N Y , m ło d y  m ę ż ­
c z y z n a  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  — 
T e l .  22-62-14 o d  g o d z . 16.

10949-G

K U P N O

W Ó Z E K  g łę b o k i p r o d u k  
c j i  f r a n c u s k ie j  — k u ­
p ię .  T e l.  82-09-12.

10862-G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  lOo S — s p rz e  
d a m . R o s e n b e rg ó w  36.

10831-G
M E R C E D E S A  190 D C ,
p rz e d n ie  s ie d z e n ia , ła ­
w ę  d o  180 D  — s p rz e ­
d a m , T e l .  82-08-69.

10830-G
F IA T A  125 p  —- s p r z e - . 
d a m . S z c z e c in . u l .  
Ś c ie g ie n n e g o  4/4.

10829-G
S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m . S z y m a n o w s k ie g o  
14/6 te l.  22-18-75.

10795-G
D A C IĘ ,  s ta n  Id e a ln y  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
W it k ie w ic z a  32/1.

10791-G*
F IA T A  125 p , 1500 —
s p rz e d a m . T e l.  477-97, 
P o 16. 10782-G
W A R S Z A W Ę  224 —
s p rz e d a m . J a n a  K a z i­
m ie r z a  20/16.

10766-G
M O S K W IC Z A  412 —

30 m aja 1977 roku zm arł d ługoletn i 
pracow nik P o lsk ie j Żeglugi M o r­
sk ie j starszy m arynarz m/s „D o lny 

Ś ląsk"

Tadeusz Grochowina
ur. 1. 04. 1923 r.

odznaczony Srebrną Odznaką Za­
służony Pracow nik Morza. 

W yrazy głębokiego żalu i współczu­
cia rodzin ie Zmarłego 

składają:
dyrekcja , Rada Zakładowa 
oraz pracow nicy Po lskie j Ze 
g ługi M orskie j.

7 czerwca 1977 r. zm arła 
nieodżałowanej pamięci

Irena Barczyńska
była  w ie lo le tn ia  pracownica i orga­
nizatorka służb zaopatrzenia wete- 
rynaryjno-zootechnicznego w w o je­

wództw ie szczecińskim. 
Odznaczona S rebrnym  Krzyżem Za­

sługi.
Pozostanie na zawsze w' naszej 

pamięci.
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia W cte ryna ry jno - 
Zootechnic2nego „Centrów  et" 
w Szczecinie.

Zm arł po d ług ie j chorobie

M ic h a !  K a i iy ś
były  d ługo le tn i p racow nik Okręgo­

w e j S tac ji H odow li Zw ierząt w 
Szczecinie.

W yrazy szczerego współczucia 
rodzin ie Zmarłego

składają:
dyrekcja , Podstawowa O r­
ganizacja Party jna , Rada Za 
kładowa oraz współpracow­
nicy z OSHZ Szczecin.

9 czerwca po d ługich i ciężkich c ie r­
pieniach zm arła nasza najukochańsza 

Zona, M atka i Babcia

IREN A z KO TŁO W SKIC H  
SK AR W ECKA

Pogrzeb odbędzie się 13 czerwca br. 
o godz. 13. Msza święta żałobna od­
praw iona zostanie w kościele św. Ja­
na Chrzciciela w dniu 13 czerwca 

o godz. 7.30,
o czym z głębokim  bólem 

zawiadamia
RO DZIN A.

s ta n  d o b r y  s p rz e d a m . 
T e l.  439-67, p o  16,

10744-G
S Y R E N Ę  105. s p rz e d a m . 
O g lą d a ć  u l .  K r ó t k a  16. 
s o b o ta  g o d z . 14—19. 
n ie d z ie la  g o d z . 11— 17.

10736-G
T R A B A N T A ,  r o c z n ik
1973 — s p rz e d a m . -T e l. 
378-15.

10733-G
F I A T A  125 p , 1500/M R  
75 — s p rz e d a m , u l.
K o s tr z y ń s k a  19 p o  go ­
d z in ie  16. 10714-G
Z A S T A W Ę  750 -  s p rze  
d a m . T e l.  230-859.

10713-G
S Y R E N Ę  103, r o c z n ik
1974 — s p rz e d a m . O -
g lą d a ć : K r z y w o u s te g o
54/5a po  g o d z . 16.

10842-G
F I A T A  126 p , fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o  s p rz e d a m . 
T e l.  745-69. p o  15 -
s o b o ta . I<y?0#-G
K A R O S E R IĘ  S k o d y  100 
S . r o c z n ik  1976, po  w y ­
p a d k u  — s p rz e d a m . T e l.  
22-85-09. 10671-G
W A R T B U R G A  353. r o k  
1972 — s p rz e d a m . T e l. 
372-47. o d  go dz . 16.

10667-G
M O S K W IC Z A  412 —
s p rz e d a m . U l .  W ita  
S tw o s z a  10/4. te l.  785-19.

10S59-G

F IA T A  600 ( n o w a  k a r o ­
s e r ia )  — o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . T e l.  443-40.

10641-G
S K O D Ę  O c ta v ie  — 
s p rz e d a m . T e l.  224-841.

10339-G
M Z  T S  250 — s p rz e d a m . 
M . B u c z k a  36.

10787-G
J A W Ę  23, n o w ą  — 
s p rz e d a m . N ie m c e w i­
c za  2/7, p o  17.

10721-G*
R A D IO  E liz a b e th  i  m a g  
n e to fo n  k a s e to w y  H i-  
F i  — s p rz e d a m . T e l. 
882-46. 10683-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  — 
s p rz e d a m  s z a s z ły k a rn ie  
z  k o m p le tn y m  w y p o s a ­
ż e n ie m  i  p o m ie s z c z e n ia  
p rz y s to s o w a n e  d o  s p rz e ­
d a ż y  lo d ó w . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
10841.
P I E S K I  p u d e lk i  2 -m ie -  
s ię c z n e , b rą z o w e  s p rz e ­
d a m , . u l .  R u g ia ń s k a  
30/12.

10781-G
Z G U B Y

Z A G I N Ą Ł  o w c z a re k  a l ­
z a c k i  w  o k o l ic a c h  
C m e n ta rz «  C e n tr a ln e g o .  
Z w r o t  za w y s o k im  w y ­
n a g ro d z e n ie m , u l .  D w ó r  
s k a  34. te l.  788-59

10792-G
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„ W  s te p a c h  A u -  P O M O C  D R O G O W A

R E P E R T U A R  K I N  na  
in f o r m a c j i  O P R F .

P O L S K I — s o b o ta : „ K a r t o t e k a ”  g . 
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ L u d z ie  e n e r  
g ic z n i "  g . 19.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M U Z Y C Z N Y  -  s o b o ta : „ K r a in a  
u ś m ie c h u ”  g . 19.30; P L E C IU G A  — 
„ Ż o łn ie r z  i  b ie d a ”  g. 17; n ie d z ie ­
la :  „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g . 11; F I L ­
H A R M O N IA  — s o b o ta : k o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y  g. 18.

D E L F IN  ( te ł.  488-78) — „ Z e w  k r w i ”  
g . 9, 11 — a n g . ;  „ B a r w y  o c h r o n n e ”  
g . 13.15, 15.30, 18, 20.15 — p o i. ,  1. 15 
(s o b o ta  l  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-03) — „ B r a w u r o w e  p o r w a n ie "  
g . 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
U S A , l. 18 — p a n o ra m  (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l  733-35) — 
„ P o d r ó ż  k o ta  w  b u ta c h ”  g. 14.30 — 
ja p . ,  p a n o ra m .: „ C z ło w ie k  z m a r ­
m u r u ”  g . 16.30, 19.30; n ie d z ie la :  g. 
18.30. 19.30; C O L O S S E U M  ( te l
458-18) — „ B i l l y  J a c k "  g  13.30, 16, 
18.15. 20.30 -  U S A , I. 15 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  ( te l.  221-834)
— „ O s ta tn i  p o c ią g  z G u n  H i ł l ”  g .
18. 20.15 -  U S A , 1. 15; „M a g ic z n y  
k a m ie ń ”  g . 18 — N R D  (s o b o ta  i  n ie .  
d z ie ła ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —
„ L a ta ją c y  k u f e r ”  g  10. 17 — p o i. ;  
„ W in n e t o u ”  g . 13 15 — ju g .  — 
p a n o ra m ., c z . I I I ;  „ P a n !  B o v a r y  te  
j a ”  g  18, 20 — p o i. ,  i  15: „ Z e z n a ­
n ia  k o m is a rz a  p o l i c j i  p rz e d  p r o k u ­
r a to re m  r e p u b l ik i ”  g . 22. p a n o ra m ., 
w ł . ,  1. 18 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;
D R U 2 B A  ( te l.  358-05) -  „ M o d l i tw a  
ju ż  n ie  w y s ta r c z a ”  g  15.30, 18. 20.15
—  c h i l . ,  I. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :
P R O M IE Ń  — „ S ta r a  s t r z e lb a ”  g 1« 
18, 20; n ie d z ie la :  g  14. 16, 18, 20 — 
f r . ,  I  18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o ­
je )  — „ T e r r o r  M e e h a g o d z i l l l  g . 17, 
19 — ja p . ,  p a n o ra m .: .A re s z tu je  c lą  
p r z y ja c ie lu ”  g  21 ~  a n g .. 1 15:
n ie d z ie la :  g . 19; „ T e r r o r  M e c h a g o -  
d z i l l i ”  g, 15, 17; M E W A  (Ż e le e h o - 
w o )  — „ O jc ie c  C h r z e s tn y ”  g . 17 — 
U S A , ł. 18 -  cz. I I  (s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) :  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ R y ­
z y k a n t ”  g. 18, 20 — U S A , l .  15 —

N IE D Z IE L A

O P D -1  — S Z C Z E C IN , a l.  P ia s tó w  20 
— te l.  981 i  453-26; O P D -7  — C H O J ­
N A , u l .  S z c z e c iń s k a  9 — te l.  518

WYSTAWY
TELEWIZJA

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; . M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g. 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m

Łr z e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ;
r z ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  

m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o ­
n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y ­
s ta w a  p r z y r o d n ic z a ;  p t a k i ;  K u c h n ia  
s ta ro p o m o rs k a  — g . 9—15; T E A T R  
„ P L E C IU G A ”  -  f o y e r  -  „ Ś w ia t  
d z ie c k a  w  o c z a c h  p la s ty k a ” : K L U B  
„13 M U Z ”  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — A r ­
c h i t e k tu r a  s ta tk ó w .

DYŻURY

Sa n o ra m .; n ie d z ie la :  g  15, i? . 18;
U T N I K  (S to łc z y n )  — „ G e h e n n a ”  

g . 17.30 — p o i.  ł .  12; „ M ś c ic ie l ”  g. 
18 — U S A  — p a n o ra m .. I .  18; n ie ­
d z ie la ;  g. 18.30; „ G e h e n n a ”  g  17; 
X M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ N ie d o r a jd a ”  
g . 16 — p o i.. I 12: „ G o d z in y  g ro ­
z y ”  g . 17.30 — a n g .. 1. 15 (n ie d z ie ­
la ) ;  B A J K A  (P o lic e )  — „ W r z o s ”  g. 
17. 19 — p o i. ,  1, 12 (p ią te k  i s o b o ­
ta ) ;  B I A Ł Y .  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — 
„ M o ty le m  je s te m , c z y l i  ro m a n s  40- 
la t k a ”  g. 18 — p o i.  ( n ie d z ie la ) :  S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — „ T rz ę s ie n ie  
z ie m i”  g  17 f- f U S A  — p a n o ra m .. 
1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — „ Z a g ła d a  J a p o n i i ”  g 
16, 18 — Ja p ., p a n o ra m .. 1. 15 ( n ie ­
d z ie la ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — 
„ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  g . 13 — a n g .. 
1. 15 ( n ie d z ie la ) :  O G R O D O W E  -
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  g . 21.45 
—  U S A  — p a n o r a m  (s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) ;  D E R B Y  — „ F r a u le ln  D o k ­
t o r ”  g . 21.30 — ju g . .  1. 18 (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) ;  D A R  ( S ta rg a rd )  — „ Z a ­
p o m n ia n a  m e lo d ia ”  — p o i.. !. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  ( S ta rg a rd )  
— „ Z d ję c ia  p r ó b n e ”  — p o i. .  1. 15 
( n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  — 
„ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  — U S A . i.  15 
—  p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
G R Y F  ( G r y f in o )  —  „ C z y  L u c y n a  
t o  d z ie w c z y n a ”  — p o i., 1. 12 ( n ie ­
d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „S a m  
n a  s a m ”  — p o i. ,  1. 15; „ O s ta tn i  p o ­
c ią g  z G u n  H i l ł ”  — U S A . ł.  15.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . — U n i i  
L u b e ls k ie j  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  ~  a ł. W o js k a  
P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N A D  O D R A  
18 — g . 15—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. W o ls k a  P o ls k ie g o  72 -  
g . 28—7,

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N
— P o m o rz a n y ; C H IR  -  P K P ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  -  W o js k a  P o l­
s k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  P R O G R A M  I I  
18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t 
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A
— a l.  P ia s tó w  l  — g . 8— 15 1 od  
20 d o  7.

P R O G R A M  1

13.45 i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln i ­
cze  — J. p o ls k i 1 h is to r ia  15 50 R a ­
d z im y  r o ln ik o m  ( k o l . )  18 O b ie k ty w  
16.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.30 S tu d io  
S p o r t  ( k o l . ) .  18.15 S o b o ta  m ło d y c h  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20 30 
F i lm  a n g . „R o m a n s ”  21.30 X I I I  F e ­
s t iw a l  P io s e n k i R a d z ie c k ie j — Z ie ­
lo n a  G ó ra  77 — k o n c e r t  la u re a tó w  
(k o l. ) .  23 D z ie n n ik  ( k o l . ) ,  23 30 K in o  
N o c n e  „ R a c ja  G e o r g in y ”  — f r .  
( k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.10 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  1 p r z y g o ­
d y . 17.50 U ś m ie c h y  S ta re g o  K in a .  
18.15 T e le k in o  s p rz e d  la t .  18.40 K r o ­
n ik a  19 D o b ra n o c  d z ie n n ik  (k o i.) .  
20.30 S tu d io  S p o r t  ( k o i . )  21.20 T e a tr  
K o m e d i i  „ P r ó b a  g e n e ra ln a ”  22.20 
„24 g o d z in y "  ( k o !. ) .  22.30 F i lm  f r .  
„ K r w a w a  la l k a ”  ( k o l. ) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7 i  7.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e  — 
J. p o ls k i  i  h is to r ia .  8 N asze  s p o tk a ­
n ia .  8.20 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  I 
z a g ro d z ie  8.45 S tu d io  S p o r t .  9 D ia  
d z ie c i „ P r z y g o d y  psa C y w ila ” . 9.30 
A n te n a  (k o l. ) .  9.55 A n g .  f i lm  d o k u m  
„ W  p o g o n i za w ie lo r y b e m ”  ( k o l. )  
10.45 T u r n ie j  s tu d e n c k i  11.4® D z ie n ­
n ik  ( k o l. ) .  12 R o ln ic z e  ro z m o w y
( k o l. ) .  12.30 T y lk o  w  n ie d z ie lę .  12.35 
P io s e n k i n a  ż y c z e n ie . 12.40 K a le j ­
d o s k o p  k u l t u r a ln y  12 50 S z a c h y  — 
m is t r z  P o ls k i R . S k r o b e k  r o z g r y ­
w a  p a r t ię  s z a c h ó w  z te le w id z a m i
13.10 H e r b  A lp e r t  — m u z y c z n y  p r  
r o z r y w k o w y .  13.25 „ J a k  p o d ró ż o w a ­
l iś m y ” . 13.49 S z a c h y  — cz. 8. 14 
P r o g r a m  d la  d z ie c i 14.25 S z a c h y  — 
cz. 3. 14.S0 „100 p y ta ń  do  D a n ik e -  
n a ” . 15.35 L o s o w a n ie  T o to - L o tk a .  
15.50 H e r b  A lp e r t  — cz. 2. 18 „C ią g  
d a ls z y  n a s tą p i” , 18.25 P o la ta c h  
18.40 P a m ię tn ik  l i t e r a c k i  J  P u t r a ­
m e n ta . 18.50 H e r b  A lp e r t  — ce. 3
17.10 S p o tk a n ie  ze S t. L e m e m  17.30 
F i lm  U S A  „ S w o b o d n i  je ź d ź c y ” . 19 
W ie c z o r y n k a ,  p io s e n k i na  ż y c z e n ie  
i  d z ie n n ik .  20.30 B a jk a  d la  d o ro - . 
s ły c h .  20.40 F i lm  a n g  .L e o n ia ”  
21.30 X I I I  F e s t iw a l  P io s e n k i R a ­
d z ie c k ie j  — Z ie lo n a  G ó ra  77 — K o n  
c e r t  P r z y ja ź n i .  23 S tu d io  S p o r t .

W IA D O M O Ś C I: 15. 16 18. 19.
0 .01.
13.15 K o n c e r t  ż y c z e ń  13.35 P o e ty c ­
k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 14.05 S tu d io  
G a m a . 14.25 Z e  ś w ia to w e j n a u k i  i 
t e c h n ik i  14.30 S tu d io  G a m a  — d  c 
15.10 S tu d io  G a m a . 16.00 T u  J e d y n  
k a . 17.25 P o ls k a  m u z y k a  in s t r u m e n ­
ta ln a .  17.30 S tu d io  M ło d y c h  18.00 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i  18.25 U w a ­
g a ! B ą d ź  p r z e z o r n y  n a  d ro d z e . 18.35 
Z  fe s t iw a lo w e g o  a r c h iw u m  19.15 Z 
p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia . 19.40 U w a g a ! 
B ą d ź  p rz e z o rn y  n a  d ro d z e  19.50 
G r a ją  O s c a r P e te rs o n  ! G r a p p e lly  
20.05 P ro g ra m  z d y w a n ik ie m  21.10 
P rz e b o je  r e t r o  21.30 F e s t iw a l P io ­
s e n k i R a d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j  G ó ­
rz e  23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 M u z y ­
k a  do  p o d u s z k i 0.11 P ro g ra m  n o c ­
n y  z B ia łe g o s to k u .

W IA D O M O Ś C I:  13.30, 18 30. 21.30.
23.30: S E R W IS  R Y B A C K I :  13.25
0 .01.
12.45 P o ls k ie  z e s p o ły  ja z z o w e . 13.20 
Ś p ie w a c z k i lu d o w e  13.35 M a g a z y n  
ło w ie c k i .  13.50 K o n c e r t  C h ó ru  P R  
i .  T V  14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o ­
c z e ś n ie j 14.30 S tu d io  S ło n e c z n ik .  
14.50 C z a ta  — m a g a z y n  w o js k o w y  
15.05 H is z p a n ia  n a tc h n ie n ie m  k o m ­
p o z y to ró w .  15.30 R a d io fe r ie  16.10 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia  18.40 
P A W  17.00 P o ls k a  m u z y k a  o p e ro ­
w a , 17.20 N o w o ś c i p o e ty c k ie .  17.40 
Z  c y k lu  „ K t o  p r z e c iw  k o m u ” . 18 00 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e  18.40 Czas 
i lu d z ie  19 00 „ M a ty s ia k o w ie ”  19.30 
W s p ó łc z e s n a  m u z y k a  a n g ie ls k a  20.00 
R y tm .  r y n e k ,  re k la m a .  20 10 K a ta ­
lo g  w y d a w n ic z y  20.15 K o n c e r t  * 
n a g ra ń  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m fo ­
n ic z n e j .  21.40 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g r a n ic y .  22.00 R a d lo v a r ie te  23.08 Z  
n a g ra ń  ze s p o łu  .Ja zz  C a r le r s ” .

t y  m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 N o w a  p ły ­
ta  ze s p o łu  B r o th e rh o o d  o f  M a n . 
20.40 N a jw y ż s z e  z rz e m io s ł.  21.05 M e ­
lo d ie  p o ls k ie g o  k in a .  21.30 F e s t iw a l 
P io s e n k i R a d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j  
G ó rz e . 23.05 N ie d z ie ln e  w ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 23.20 „ D o o k o ła  n o c  s ię  
s ta ła ” . 0 11 P ro g ra m  n o c n y  z K ie lc .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 14.30 18.30. 21.30,
23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01
7.00 D z ie ń  d o b r y  m u z y k o !  7.35 „ N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia ”  7-45 B u d z ik  n ie ­
d z ie ln y  8.05 F e l ie to n  W . S o k o r s k ie ­
go 8.25 Z a w s z e  w  n ie d z ie lę  9.00 
P a rn a s ik  — r e t r o .  9.30 M u z y k a  o r ­
g a n o w a . 10.00 M u z y k a  k la s y c z n a . 
10.10 „Z e p s u ty  te le fo n ”  10.40 M u ­
z y k a  r e t r o .  11.20 M in i - r e c i t a ł  M a r k a  
G r e c h u ty .  11.30 T e a t r  PR  13.00 T e a tr  
P R  — „ Z a  h o r y z o n te m ” . 14.35 K o n ­
c e r t  f i l ip iń s k ie g o  ze s p o łu  a k a d e m ie  
k ie g o  15.00 D la  m ło d z ie ż y  — W a k a ­
c y jn y  T e a t r  P o d ró ż y  15.30 .D o m , 
r o d z in n y  d o m "  16.00 K o n c e r t  ‘ c h o ­
p in o w s k i  16.30 P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik r o fo n ie .  18.00 N o w o ś c i P o ls k ic h  
N a g ra ń . 18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  
18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y  19.00 
C z y  zna sz  m a p ę  ś w ia ta ?  19.20 S tu d io  
M ło d y c h  20 00 P a b lo  C a sa ls  i R u ­
d o l f  S e rk łn  g r a ją  u tw o r y  B e e th o -  
v e n a  21.00 W o js k o , s t r a te g ia ,  o b r o n ­
no ść . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie  21.30 
S ie d e m  d n i  w  k r a ju  i na  ś w ie c łe .  
21.57 W  80 r o c z n ic ę  u r o d z in  A l.  T a n -  
s m a n a , 22.30 W s p o m in a m y  d e b iu ty .
23.00 R e c ita l A l i c i i  de  L a r ro c h y .

P R O G R A M  I I I

8.35 C o  k to  lu b i .  9.00 „ C ia ło  m o ­
je g o  w r o g a " .  9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o ­
d ą . 9.30 G d y  s ię  m ó w i A  9.50 W ią ­
z a n k ę  s a m b  g ra  S e b a s tia n  T a p a jo s .
10.00 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11-00 P io  
s e n k i Z b ig n ie w a  N a m y s ło w s k ie g o . 
11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a .
12.00 G o d z in a  d e te k ty w ó w  12.25 M u ­
z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h  13.20 P r z e ­
b o je  z n o w y c h  p ły t .  14 05 P e ry s k o p . 
14 38 Z n a jo m i n ie  t y l k o  *  o lv t  15.00 
„ J a z d a  n a  J a m n ik u  d o  B u rg a s , 
m ie js c o w o ś c i w y p o c z y n k o w e j  n a d  
M o rz e m  C z a r n y m ”  — s łu c h . 15.38 
O r g a n y  ze  s w in g ie m . 15.50 A n to lo g ia  
p io s e n k i f r a n c u s k ie j  18.15 Z  n o w y c h  
n a g ra ń . 16.45 P o s z u k iw a n ia  i  k ie -

19.90 Z n a jo m i n ie  t y l k o  z  p ły t .  
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ C ia ło  m o je -13.5® „ C z a r n y  a n io ł ”  14.00 K o n c e r*  

t y  ł  s u i t y .  15.10 O d k u r z o n e  p rz e b o -  - i - — -  -•>?,— ---- -  
je .  15.30 D lv e r t l r a e n to .  16.39 G ra  J ó - g o  w ro g a  2 0 » ¿ « S i  I  
z e f S k r z e k  16.45 N a s z  r o k  77 17.05 p le ś n i.  21.00 „R o m a n *  H e l o iz y  » 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F  17.40 T e a ­
t r z y k  Z ie lo n e  O k o . 18.1® P a ra d a  
p o ls k ic h  t r a d y c jo n a l is tó w ,  18.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 S a lo n  
m u z y k i  m e c h a n ic z n e j 19.15 K s ią ż k a
ty g o d n ia  19.35 O p e ra  ty g o d n ia  19 50 
C ia ło  m o je g o  w ro g a . 20.00 B a w  s ie  
ra z e m  z n a m i 22 80 F a k ty  d n ia  
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  
22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć  22 45 K r a i .  
n a  f a n ta z j i  23.05 W ie c z o rn e  s p o t­
k a n ia .  23.45 N a d o b ra n o c  ś p ie w a  
H . F r ą c k o w ia k .

A P T E K I

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

J A G IE L L O Ń S K A  16a ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  — te ł.  371-55: 
A L  P IA S T Ó W  60 -  te l.  465-17: 
M A R C IN A  1 — te ł 222-109; S T O Ł ­
C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 -  t e l.  23-94-22; 
Z D R O J E . B A T A L IO N Ó W  C H Ł O P ­
S K IC H  54 — te l.  61-25-73.

12.55 F i łm  U S A  „ U t r a p ie n ie ” . 14.20 
M u z y c z n a  te le te k a . 14.55 W o js k o ­
w y  f i l m  d o k u m e n ta ln y  (k o l.) ,  15.55 
N ie d z ie la  z  p r z y ja c ió łm i .  16.25 „ Ż y ­
w o ty  In s t r u m e n tó w ”  (k o i.) .  17.25
V I I I  M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l F o l­
k lo r u  Z ie m  G ó rs k ic h  ( k o l ) .  17.45 
F i lm  ra d ź . „ P ie r w s z a  B a s ty ł ia ” . 18 
W ie c z o ry n k a , d z ie n n ik  ( k o l.)  28.30 
P r o g r a m  e s t ra d o w y  (k o l.) .  21.38 T w a ­
rz e  t e a t r u  — H e n r y k  B is ta . 22 F i lm  
f r  „ W  r o d z in n y m  g r o n ie ”  
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „ P o d r ó ż  k o t a  w  b u ­
ta c h ”  g. 14.30; C O L O S S E U M  -  
„ H u l t a js k a  c z w ó r k a ”  g . 9. 11.15;
P IO N IE R  — „ L a ta ją c y  k u f e r ”  g . 10. 
11, 12. 17; H E T M A N  — „ P o s z u k i­
w a c z e  z ło ta ”  g. U  12; P R O M IE Ń  
—  „ W i t ia .  M asza  i  m o rs k a  p ie c h o ­
ta ”  g. 12; S Z M A R A G D O W E  -  ..C a ­
fe  p o d  M in o g ą ”  g 13.30: M E W A  -  
„ D z ie c i  lw ic y  z b u s z u ”  g . 14. 15.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  -  „ K o w b o j  i  I n d ia ­
n ie ”  g. 14; H U T N IK  — „D z ie w c z y n a  
n a  m io t le ”  g . 12.30; 1 M A J  — „ W ie l ­
k i  n o łó w ”  g 15: B A J K A  — „ H a l lo  
t a x i ”  g. 12; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„ P r z y g o d y  R o b in s o n a  C ru z o e ”  g. 
16; S Y R E N K A  — .Z m y ś le n ia "  g.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-25 I 
446-46 — g . 7—21 (so b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8— 18 (s o b o ta ),

K O L E J O W A  — te l  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — »33.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 W ia d o m o ś c i.  15.15 „ U  p r o f  
F l im m r ic h a ”  17 D o o k o ła . 18.30 W ia ­
d o m o ś c i 18.35 S p o r t .  19.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j 20 F i lm  „ T y ­
g r y s  S ie d m iu  M ó r z ”  20.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a  21 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 22.35 K r o n ik a .  22.45 F i łm  
k r y m .  „ P r z e s tę p s tw o  n a  to rz e  w y ś c i  
g o w y m ”  0 20 Ś p ie w a  H e le n a  V o n -  
d ra c z k o v a . 0.50 W ia d o m o ś c i.

14.25 T e a t r  P R  — T e a t r  G a b r ie l i  Z a ­
p o ls k ie j,  16.05 N o w in y  i n o w in k i  
m u z y c z n e  16.30 R o z m o w y  1 r e f le k ­
s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P A W . 17.0© 
M u z y k a  17.20 Z  c y k lu  s z cze c iń ska  
ro d z in a  17.40 K a ru z e la  p rz e b o jó w
18.25 C z y  z n a sz  s w o je  p r a w o  18.4© 
R a d ło w y  P o r a d n ik  J ę z y k o w y  18.55 
Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  19.15 
35 le k c ja  ję z y k a  f r a n c u s k ie g o  19.30 
W ie c z ó r  m u z y k i  a n g ie ls k ie j  22.15 
R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w  22.35 
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w  
s k i

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10—15; 
A L .  J E D N  N A R O D O W E J  47 —  g 
15— 20; A L .  J E D N  N A R O D O W E J  49 
— g . 14—19 ( w ln n o - c u k le r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  
N IE D Z IE L A

P O L M O Z B Y T  — S Z C Z E C IN , P rz e ­
s tr z e n n a  42 — te l.  612-923 — g . 8— 16

N IE D Z IE L A

10.25 K r o n ik a .  11 P ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y .  13.15 „ P r ó b y ” . 13.30 O d  n ie ­
d z ie l i  d o  n ie d z ie l i  14 W ia d o m o ś c i 
k r o n ik a .  14.35 S p o tk a n ie  w  k in ie .  
15.20 „ F i lm  U N E S C O ”  15.35 F i lm  
ra d ź . „ C y r k  w  c y r k u ” . 17.15 „ K u ­
k ie ł k i ”  18 W ia d o m o ś c i. 18.15 S p o r t  
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
20.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a ,  21 
F i lm  T v  „S z a lo n y  R o la n d ”  22.05 
G re c c y  w ie ś n ia c y  22.30 M is t rz  p io ­
s e n k i.  23.10 W ia d o m o ś c i.

6, 7. 9. 18. 18. 18.

7.16 Z  n a g ra ń  P o ls k ie j  K a p e l i  L u ­
d o w e j.  7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  1 p io ­
s e n k ą  8.00 N ie d z ie ln y  d z ie n n ik  p o ­
r a n n y  8.20 G w ia z d a  d n ia  — Ł u c ja  
P r u s  9.18 T u  r a d io  k ie r o w c ó w  9.15 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y . 10 05 
N ie d z ie la  w  R o z ry w c e . 1160 W a k a ­
c y jn y  T e a t r  d la  D z ie c i — ..O  m ą ­
d r e j  d z ie w c z y n ie ” . 11.25 M u z y k a  5 
c iu  k o n ty n e n tó w .  12.05 .W  sa m o  po ­
łu d n ie ” . 12.48 K o n c e r t  p o p u la r n e j  
m u z y k i  p o ls k ie j ,  13.00 W iz e ru n k i  
łu d z i m y ś lą c y c h  13.30 G r a j  g ra c y -  
k u  14.00 R e c ita l z p a u za . 14.20 R e ­
c i ta l  z pa u zą . 14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń  16.10 
T e a t r  P R  — „ Z a s t r z y k  d la  p ie rw  
szeg o  k o r n e c is ty ”  16.50 K la s y c y  
ja z z u  17.15 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  
S tu d ia  M ło d y c h  18.10 P rz e b o je , p rz e ­
b o je . p rz e b o je . 19.15 P rz y  m u z y c e  
o s p o rc ie  2005 D y s k u s ja  n a  te m a -

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  13.V1.77

16 — O b ie k ty w .  17 — T e le fe r ie .  
18.15 — „ J a n o s ik ” . 20.30 —  T e a t r  
T V  „ L e k c ja  n ie m ie c k ie g o ” . 22.20 
—  C a m e ra ta .

W T O R E K . 14.VI.77

9 — B a jk o w y  P o ra n e k  T V  N a j ­
m ło d s z y c h . 9.55 — „ P o r w a n y  p o ­
c ią g ”  — f i lm .  15.55 — O b ie k ty w .
16.30 —  S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h . 
17.10 — M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .
17.30 — K ó łk o  ł  k r z y ż y k .  17.45 — 
In te r s tu d io .  18.15 — W  s ta ry m  k i ­
n ie .  20.30 — „ R o d z in a  S tra u s s ó w ” .
21.30 — W s p o m n ie n ie  o  K .  R u d z ­
k im .  22 — S p o tk a n ie  z m e d y c y n ą .

Ś R O D A . 15.VI.77

9 —  F i lm  „ L e tn ia  p r z y g o d a ” . 16 — 
O b ie k ty w .  16.30 — T e le w iz y jn y
K lu b  S e n io ra . 17 — Z g a d y w a n k a  
o b ra z k o w a . 17.45 — L ic y ta c ja  — 
t e le tu r n ie j .  18.35 — S k a r b y  7 k o n -

Co zobaczymy 
IV ?w

t y n e n tu .  20.30 — K I F  — „ W ie ś n ia k  
n a  ro w e r z e ” . 22.15 —  R y s z a rd  1 
K in g a  —  p r .  m u z

C Z W A R T E K , 16 .V I.77
9 — B a jk o w y  P o ra n e k  T v  N a j ­
m ło d s z y c h . 9.55 — F i lm  „ W ie ś n ia k  
n a  ro w e r z e ” . 16 — O b ie k ty w .  16.30 
— „ N ie  t y l k o  d la  w ę d k a r z y ” . 17 — 
T e le fe r ie .  18 — P o lig o n . 18.20 — 
E u re k a .  20.30 — T e a t r  S e n s a c j i:  
„ C e l  u ś w ię c a  ś r o d k i ” . 21.30 — P e ­
ga z . 22.15 — O p e ro w e  q u i  p r o  q u o .

P I Ą T E K .  17 .V I.77

17 — D la  m ło d y c h  w id z ó w . 17.30 — 
D e lp h i  —  p r .  p u b l . - k u lt .  17.40 — 
„ M in e r z y  p o d n ie b n y c h  d ró g ”  — 
f i lm .  20.30 —  „ O s ta tn ie  o k rą ż e n ie ”  
— f i l m  T V P  o  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  
ż y c ia  J .  K u s o c iń s k ie g o . 21.50 — 
P o r a d n ik  z m o to ry z o w a n e g o  t u r y ­
s ty .  22 —  M u z y k a  i  e k ra n .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K ,  13.VI.77

15.50 — , S p o t k a jm y  s ię  ra z  Je-
.szcze. 18.40 -

W T O R E K . 14.VI.77
16.35 — T e a t r  T V ;  „ L e k c ja  n ie -

m ie c k ie g o ” . 18.20 — C z ło w ie k  
p r z y ro d a . 18.40 — K r o n ik a .  20.30 — 
W ie c z ó r  z p r z y ja c ió łm i  22.10 — 
W to r e k  M e lo m a n a

Ś R Ó D A . 15.VI.77
16.35 — F i lm  „N a d z ie ja  n ie  u m ie ­
ra  o  ś w ic ie ” . 18.10 — S k r z y d ła  
18.40 — K r o n ik a .  20.30 — S tu d io  
S p o r t .  21.40 — ..P a n a m a  — S o ­
b e ra n a ” . 22.25 — D ia lo g i z p rz e ­
s z ło ś c ią  — Ż e g la r s k i  ro d o w ó d
22.55 — O c a lić  o d  z a p o m n ie n ia .

C Z W A R T E K . 16.VI.77
15.55 — F i lm  „ N a  p r z y k ła d  J ó z e f” .
17.25 -  S y tu a c je .  17.55 — K in o
F i lm ó w  A n im o w a n y c h .  18.40 —
K r o n ik a .  20.30 — S h o w  z S h e r -  
lo c k ie m  H o lm e s e m . 21.30 — Z
b r a tn ic h  s to lic ,  22 — K in o  M in ia ­
tu r .

P I Ą T E K  17.VI.77
18.25 — P e ga z . 17 10 -  T W P  17.40 
— C o d a le j  m a tu rz y s to ?  18.10 — 
J a k  to  w  k la s ie  18.40 — K r o n ik a .  
20.30 — T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k . 
21 — C a n n e s  77. 21.30 — „ S k a r b y  
je z io r a ”  — f i lm .  22 —  T e a t r  T V  
„ P o w ó d ź ” .

p ie ś n i.  . . . . .  ----------------- -------- -
A b e la rd a ” . 21.28 .W  tw o je j  p a im ę -  
c l ” . 22.00 F a k t y  d n ia .  22.00 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 M i t y  g re c ­
k ie  — s łu c h o w is k o . 22.30 M u z y k a , 
k r a j  i  lu d z ie .  23.80 N o w e  t o m ik i  
p o e ty c k ie  23.05 Z  w a r s z a w s k ic h  k l u ­
b ó w  1a zzo w vch

P R O G R A M  P

7.05 P o je d n e j  p io se n ce . 7.30 M ię ­
d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l M u z y k i .  8.05 
M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i  8.25 M u z y k a  
w o js k o w a . 8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o ­
w y .  9.25 Z  n ie d z ie li  n a  n ie d z ie lę .  
10‘.00 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  10.20 M u ­
z y k a  n a s z y c h  s ą s ia d ó w  11.80 P o ra ­
n e k  p ie ś n i z n a g r a ń  M o n ts e r r a t  C a - 
b a lie . 12.00 .K s ię ż y c o w e  o g r o d y ” .
12.05 A u d  d ła  m ło d z ie ż y  12.36 P io ­
s e n k i T  M ły n a r s k ie g o  12.48 Z a p o m ­
n ia n e  k u l t u r y  13.00 T e a t r  K la s y k i  
d la  M ło d z ie ż y  13.40 ,T H a y d n  — 
k o n c e r t  s m y c z k o w y , 14.00 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  16 95 M u ­
z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y  18 00 „ T e n  s ta ry  d o b r y  ja z z ” . 
18.1©' J  ła c iń s k i.  19 00 P r o g r a m  s te ­
r e o fo n ic z n y  22.10 P r o g r a m  s te re o ­
fo n ic z n y .

Kroniko wypadków
T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­

d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ię  w c z o r a j 
o k o ło  go dz . 11.30 n a  u l.  A r m i i  C z e r ­
w o n e j ,  k o ło  p o s e s ji n r  20 W  k ie ­
r u n k u  uL  P io t ra  S k a rg i  je c h a ł  c ię ­
ż a r o w y  ,J e lc z ” » n r  r e j .  M R  0975, 
p r o w a d z o n y  p rz e z  J e rz e g o  M . C ię ­
ż a ró w k a  h o lo w a ła  p rz y c z e p ę , k t ó ­
ra  p o d cza s  o m i ja n ia  s to ją c e g o  p r z y  
k r a w ę ż n ik u  in n e g o  p o ja z d u  p o t r ą ­
c i ła  n a d je ż d ż a ją c e g o  z p r z e c iw n e j 
s t r o n y  m a łe g o  ro w e r z y s tę .  1 0 -le t- 
n ie g o  R o b e r ta  G . C h ło p ie c  d o s ta ł 
s ię po d  k o ła  i  o o n ió s ł ś m ie rć  na  
m ie js c u .

W  D ą b iu  n a  u l.  E m ilio  G ie rc z a k , 
c ię ż a ro w y  „ Ż u k ”  o n ie  u s ta lo n e j 
r e je s t r a c j i ,  z m ie n ia ją c  pas r u c h u  
n ie  z a s y g n a liz o w a ł m ig a c z e m  m a ­
n e w ru  i  z a je ch a ś  d ro g ę  m o to c y k l iś ­
c ie , 2 8 - le tn ie m u  J u l iu  s o w i L . .  k t ó ­
r y  w s k u te k  g w a łto w n e g o  h a m o w a ­
n ia  w y w T ó c lł  s ię  : d o z n a ł o b ra ż e ń .

•  *  *
W  B A R Z E  „ E x t r a "  z a d ła w ił  s ię  

k o ś c ią  p o dcza s  s p o ż y w a n ia  o b ia d u  
re n c is ta ,  P io t r  G . M ę ż c z y z n ę  u r a to ­
w a ła  o d  ś m ie r c i s z y b k a  in te r w e n ­
c ja  p o g o to w ia .

*  *  *
N A  U L . B r o d z iń s k ie g o  w y b u c h ła  

w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  b ó jk a ,  
p o d cza s  k t ó r e j  2 3 - le tn l T o m a s z  G. 
z o s ta ł u g o d z o n y  n o że m . P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie lo n o  ra n n e m u  w  p o ­
g o to w iu

*  *  *
W A L D E M A R  P ., u cze ń  s z k o ły  

p o d s ta w o w e j i  T a d e u s z  S ., u cze ń  
te c h n ik u m  n a  k ą p ie l is k u  „ G o n ty n -  
k a ”  p o r a n i l i  s o b ie  n o g i w  czas ie  
k ą p ie l i  ja k im iś  o s t r y m i p rz e d m io ­
ta m i.  C h ło p c ó w  o p a t rz o n o  w  a m b u ­
la to r iu m  o o g o to w ia .

*  *  *
G R O Ź N Y  p o ż a r  w y b u c h ł  w c z o r a j­

szego p o p o łu d n ia  w e  w s i T u c z ą , 
gm . D o b ra  N o w o g a rd z k a  P a s tw ą  
o g n ia  p a d ły  d w ie . p rz y le g a ją c e  do  
s ie b ie  s to d o ły  m ie js c o w e j s p - n i 
r o ln ic z e j  o ra z  c z te re c h  g o s p o d a rz y  
in d y w id u a ln y c h .  P o sz ło  z d y m e m  
zbo że . c e n n e  m a s z y n y  ro ln ic z e . 
S t r a t y  p rz e k ra c z a ją  600 ty s . z ł. 
P r z y c z y n ę  p o ż a ru  «bada m il i c ja .

(a p ł
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Sklep —
widmo

* „ŁA T W O  parni pisać — czy­
tam y liśc ie nadesłanym do 
redakc ji — o „H o rte x ie ”  w  pa­
w ilon ie  po daw nej „Lucynce i 
Paulince” . Ale co mam y robić 
my, mieszkańcy Pogodna, ob­
serwując nowo wybudowany 
sklep spożywczy przy u l. Le le­
wela, k tó ry  m ia ł być urucho­
m iony w  lipcu 1976 roku, a do 
dziś dnia nie funkcjonuje? W i­
dzim y ty lko  przez szybę, ja k  
do wnętrza wnosi się pó łk i i 
lodów ki, wykłada tow ar — a 
d rzw i są nadal na głucho zam­
knięte. Patrzym y ja k  nudzi się 
personel i k ln iem y dokonując 
zakupów w  m ałych i ciasnych 
sklepikach...”

W S Z Y S T K O  s ię  zg a d za . J e s t s k le p  
p r z y  u l.  L e le w e la ,  a w  n im  to w a r  
i  p e rs o n e l.  S ą la d y  c h ło d n ic z e ,  k a ­
s y  r e je s t r a c y jn e  1 w s z y s tk ie  u r z ą ­
d z e n ia , s łu ż ą c e  o b s łu d z e  k l ie n tó w .  
T y lk o  o tw o r z y ć  d r z w i  i  h a n d lo ­
w a ć .. .

A  je d n a k  n ie  m o ż n a . N o w a  p la ­
c ó w k a  s p o ż y w c z a  p r z y  u l.  L e le w e ­
la  n ie  p o s ia d a  b o w ie m  d o tą d  tz w . 
t r a f o s ta c j i .  N ie  m o ż n a  j e j  w ię c  
p o d łą c z y ć  do  l i n i i  e n e rg e ty c z n e j,  
b y  u r u c h o m ić  w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  
c h ło d n ic z e . A  je s t  Ic h  s p o ro : 5 k o ­
m ó r  n a  z a p le c z u , w ie le  c h ło d z o ­
n y c h  la d  1 lo d ó w e k .

W ie ś ć  n ie s ie ,  że Z a k ła d y  E n e rg e ­
ty c z n e  w  S z c z e c in ie  o d m ó w i ły  o d ­
b io r u  te c h n ic z n e g o  U n i i  w y s o k ie g o  
n a p ię c ia .  P o n o ć  d o  d z iś  d n ia  b r a ­
k u je  t u  d r u g ie g o  t r a n s fo r m a to r a  i  
r o z d z ie ln i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia .  B e z  
ty c h  e le m e n tó w  w s z y s tk ie  u rz ą d z e ­
n ia  e le k t r y c z n e  s k a z a n e  są n a  bez­
ru c h .. .

B u d o w a  s a m u  s p o ż y w c z e g o  p r z y  
u l .  L e le w e la  c ią g n ie  s ię  b a rd z o  
d łu g o . T a k  d łu g o , że n L k t n ie  pa ­
m ię ta  j e j  p o c z ą tk u .

J e s t to  p la c ó w k a  n a p r a w d ę  p o ­
t r z e b n a  m ie s z k a ń c o m  o k o l ic z n y c h  
d o m ó w , s k a z a n y m  n a  z a o p a tr y w a ­
n ie  s ię  w  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  w  
t r z e c h  m a le ń k ic h  s k le p ik a c h  p r z y  
u l .  Ł u k a s iń s k ie g o .

S p ra w a  ta  b u d z i w ie le  r o z d ra ż n ię  
n ia  1 o b u rz e n ia  w ś ró d  s z c z e c in ia n . 
P a tr z ą  na  g o to w y ,  w y b u d o w a n y  
k o s z te m  w le lu s e t  ty s ię c y  z ło ty c h  
p a w i lo n ,  p a trz ą  ja k  n is z c z e je  w  
n im  to w a r  ( a r t y k u ły  s p o ż y w c z e  
m a ją  p rz e c ie ż  tz w . o k re s  w a ż n o ś c i)  
i  n u d z i s ię  p e rs o n e l,  k tó re g o  g d z ie  
in d z ie j  b r a k u je .  R o z u m ie m y  1 c a ł­
k o w ic ie  p o d z ie la m y  to  o b u rz e n ie .

CZAS więc chyba zadać k i l ­
ka pytań pod adresem zarządu 
WSS „Społem”  w  Szczecinie.

A KTO  odpowiada za prze­
dłużającą się budowę?

A  KTO  jest w in ien, że o tra 
fostacji „zapomniano” ?

A  K IE D Y  wreszcie sam przy 
ul. Lelewela otworzy swe po­
dwoje?

Czekamy na odpowiedź.
(ten)

Notatnik szczeciński
P  D O M  K u l t u r y  S p ó łd z ie ln i 

. „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l .  M a r c in a  2 
za p ra s z a  c h ę tn y c h  na  w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y  w  s o b o tę  o g o d z . 20.

O  A U K C J A  p ra c  c z ło n k ó w  K o ła  
P la s ty k ó w  i  T k a c k ie g o  p r z y  K lu b ie  
P r a c o w n ik ó w  S łu ż b y  Z d r o w ia  o d ­
b ę d z ie  s łę  w  n ie d z ie lę  od  g o d z . 11 
w  K lu b ie  „ R e m e d iu m ”  p r z y  u l .  C u r ie  
S k ło d o w s k ie j  11. W  a u k c j i  m o g ą  
w z ią ć  u d z ia ł r ó w n ie ż  I n n i  tw ó r c y  
—  a m a to r z y ,  k t ó r z y  w in n i  s w o je  
p ra c e  p rz y n ie ś ć  w  s o b o tę  d o  go dz . 
20. O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  tw ó r ­
c ó w  i  n a b y w c ó w  C z ę ś c io w y  d o ­
c h ó d  z im p r e z y  p rz e z n a c z o n y  je s t 
n a  b u d o w ę  P o m n ik a  C z y n u  P o la ­
k ó w .

Nie czekając na pomoc

Takte będzie skrzyżowanie na Pogodnie

ZNIKA „WĘZEŁ GORDYJSKI“
N A węźle kom unikacy jnym  — skrzyżowaniu u lic  M ick łew i- W YD AJE się, że zapropono- 

cza, T raugu tta  i  Poniatowskiego — od czasu wybudowania o- wane rozwiązanie powinno za­
siedli P rzyjaźn i i  K a lin y  zapan owal duży ruch, zdarzało się pewnie sprawniejszy ruch koła 
też coraz w ięcej wypadków. M odernizacja stała, się więc rze- w y na tym  skrzyżowaniu, ja k  
czą pilną — co do tego n ik t n ic  m ia ł wątp liw ości. Rozgorzała też bezpieczeństwo jego użyt- 
jednak dyskusja pomiędzy m ieszkańcami okolicznych domów kow nikom . Nie w ydajem y jed- 
a pro jektantam i. Powodem b y ły  rosnące tam kilkudzicsięcio- nak ostatecznej op in ii, licząc 
letnie lipy, chroniące m.in. skutecznie przed hałasem. P ierwsi na uwagi najbardzie j zaintere- 
b ro n ili zie leni, drudzy nie w id z ie li możliwości przebudowy sowanych —- pieszych i k ie rów  
skrzyżowania bez wycinania drzew... ców.

(jas)OBROŃCY zie leni m usie li u- (z końcem lipca) przedstawia- 
stąpić. Uspokojono ich jednak my p ro jek t przebudowy, 
obietnicą przesadzenia tu  in - — NIE chcemy by powtórzy- 
nyeh drzew, oczywiście po za- la się taka sytuacja, ja k  w 
kończeniu prac. K ilk a  miesięcy przypadku pl. Żołnierza Po l- 
temu lip y  poszły pod topór, co skiego. gdzie zastosowane roz­
stało się zapowiedzią rychłego wiązania spotkały się z k ry ty -  
rozpoczęcia m odernizacji skrzy- ką. Dyskutu jm y, nim  rozpoczną 
żowania. N im  to jednak nąstąpi się roboty. Potem będzie za 

późno na jak ieko lw iek zmiany 
— pow iedział zastępca dyrekto 
ra PEDiM  Wojciech Tomaszew 
ski.

Klub w piwnicy
O B W O D O W Y  K o m i te t  S a m o rz ą d u  

M ie s z k a ń c ó w  n r  27 na  N ie b u s z e -  
w ie  d o k o n a ł o s ta tn io  u ro c z y s te g o  
o tw a r c ia  s w o je j  s ie d z ib y . P iw n ic e  
d o m u  p r z y  u l .  R e ja  9 z m ie n i ły  w y ­
g lą d . P ra c ą  s p o łe c z n ą  m ie s z k a ń c ó w  
p r z y  w s p ó łp ra c y  O A D M  z a a d a p to ­
w a n o  te  p o m ie s z c z e n ia  d o  n o w y c h  
p o tr z e b . O tr z y m a n o  d w u p o k o jo w y  
lo k a l  z z a p le c z e m  s a n i ta r n y m  i  
k u c h e n k ą .  B ę d z ie  o n  te ra z  s ie d z ib ą  
3 o b w o d ó w , p o n a d to  je d e n  d z ie ń  w  
t y g o d n iu  p rz e z n a c z o n y  z o s ta n ie  n a  
s p o tk a n ia  s e n io ró w  o ra z  z a ję c ia  
K o ła  L ig i  K o b ie t .

N a  ś ro d o w ą  u ro c z y s to ś ć  p r z y b y l i  
p rz e d s ta w ic ie le  U rz ę d u  M ie js k ie g o , 
O A D M , M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  o ra z  
M P G M . K o m i te t  O b w o d o w y  n r  27 
w s p ó łp r a c u je  b o w ie m  b l is k o  z w ła ­
d z a m i m ie js k im i  i  a d m in is t r a c ją .  
N a  s p o tk a n iu  w  n o w e j  s ie d z ib ie  
o b e c n i p o d z ię k o w a li  za t a k  d o b re  
k ie r o w a n ie  p r a c a m i s a m o rz ą d u  
p rz e w o d n ic z ą c e j — p a n i S ta n is ła w ie  
G r o d z ic k ie j .  D y p lo m  u z n a n ia  za 2S 
la t  o w o c n e j p r a c y  s p o łe c z n e j,  n a ­
d a n y  p rz e z  I  w ic e p re z y d e n ta  m ia ­
s ta  C z e s ła w a  A s z k ie ło w ic z a , o z d o ­
b i ł  ś w ie ż o  o d m a lo w a n ą  ś c ia n ę  s ie ­
d z ib y  k o m ite tu .  J e s t to  p ie rw s z y  
d y p lo m  w  n o w y m  lo k a lu  a m ­
b i tn y c h  s p o łe c z n ik ó w  z  N łe b u s z e -  
w a , a le  je śU  b ę d ą  k o n ty n u o w a ć  
s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  z t a k im  s e rc e m  
i  r o z u m e m  ja k  d ó tą d , z a p e w n e  
n ie  o s ta tn i,  (su )

„Lucjan Kydryński

przedsfawia”

Dodatkowe
koncerty

W IE L U  s y m p a ty k ó w  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  m a ją  H a lin a  K u n ic k a ,  L u ­
c ja n  K y d r y ń s k i ,  d u e t  F r a m e r ó w  i  
A d a m  Z w ie r z .  B i le t y  na  k o n c e r t  z 
u d z ia łe m  t y c h  g w ia z d  r o z e s z ły  s ię  
W b ły s k a w ic z n y m  te m p ie . S z c z e c in  
s k a  A g e n c ja  A r ty s ty c z n a  p o s ta n o ­
w i ła  z a te m  z o rg a n iz o w a ć  d w ie  do ­
d a tk o w e  Im p r e z y .  K o n c e r t y  p n . 
„ L u c ja n  K y d r y ń s k i  p r z e d s ta w ia ”  
o d b ę d ą  s ię  21 i  22 b m . w  T e a tr z e  
L e tn im .  B i le t y  m o żn a  k u p ić  w  h a l ­
lu  k in a  „C o lo s s e u m ” . ( ja s )

mmm
Życzliwość 

na co dzień
C Z Ę S T O  na  nasze ła m y  t r a f ia ­

ją  k r y ty c z n e  u w a g i C z y te ln ik ó w  
p o d  a d re s e m  p r a c o w n ik ó w  W P K M . 
T y m  ra z e m  je d n a k  p a s a ż e rk a  t r a m ­
w a ju  n r  9 d z ię k u je  za  n a s z y m  po ­
ś r e d n ic tw e m  m o to rn ic z e m u  za u -  
p rz e jm o ś ć  i  ż y c z l iw o ś ć .

„17  m a ja  o k o ło  g o d z in y  15 z a m ie ­
rz a ła m  z d z ie c k ie m  w  w ó z k u  w s iąść  
d o  „ d z ie w ią t k i ” . M im o ,  iż  w  t r a m ­
w a ju  b y ło  k i l k u  m ę ż c z y z n , żad e n  
n ie  k w a p i ł  s ię  d o  u d z ie le n ia  m i 
p o m o c y  M o to rn ic z y ,  p a n  S ła w o m ir  
G ło w a c k i ( n r  s łu ż b o w y  1155) w i ­
dzą c  tę  p r z y k r ą  s y tu a c ję  w y s ia d ł 
i  p o m ó g ł m i w n ie ś ć  w ó z e k . U w a ­
ż a n i, że te n  lu d z k i  b e z in te re s o w n y  
g e s t w a r to  p o d k r e ś lić  i  da ć  ja k o  
p r z y k ła d  i lo  n a ś la d o w a n ia  in n y m  
p ro w a d z ą c y m  nasze t r a m w a je ” .

R z e c z y w iś c ie  p o s ta w a  p . S ła w o ­
m ir a  G ło w a c k ie g o  g o d n a  je s t  n a ­
ś la d o w a n ia  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  
W P K M  1 n ie  t y l k o  p rz e z  n ic h  (n p . 
ta k ż e  p a n ó w  s to ją c y c h  w  t r a m w a ­
ju  1 „ n ie  z a u w a ż a ją c y c h ”  p o t r z e ­
b u ją c e j  p o m o c y  k o b ie ty ) .  S z k o d a , 
że ta k ie  l i s t y  t r a f ia ją  d o  r e d a k c j i  
n ie c z ę s to , t r o c h ę  ż y c z l iw o ś c i n a  co  
d z ie ń  w s z y s tk im  n a m  u m i l i ło b y  ż y ­
c ie . (su)

ZESPÓŁ SZKÓ Ł EK O N O M IC ZN YCH NR 2 

IM . ST. STASZIC A W  SZCZECINIE 

zaprasza mieszkańców miasta i  województwa na uroczysty

Koncert galowy
połączony z występam i tanecznymi.

Im preza odbędzie się dziś, w sobotę (11 czerwca br.) w 
am fiteatrze (park im . J. Kasprowicza) o godz. 16.

2152-K

P r o je k ta n c i  z a p r o p o n o w a li  posze ­
rz e n ie  w y lo tó w  u l ic  P o n ia to w s k ie ­
go  i  T r a u g u t ta  o ra z  o b u  je z d n i  u l. 
M ic k ie w ic z a  o  je d n o  p a sm o  r u c h u .  
Z w ię k s z y  s ię w  te n  sp o só b  p rz e lo -  
to w o ś ć  s k rz y ż o w a n ia  p o n a d  d w u ­
k r o tn ie .  Z m ie n i  s ię  c zę śc io w o  
k s z ta łt  w y d z ie lo n e g o  to ro w is k a  
t r a m w a jo w e g o ,  co  w ra z  z n o w y m i,  
t r ó j k ą t n y m i  w y s e p k a m i m a  u ła ­
tw ia ć  s k rę c a n ie  w  le w o  ( lic z b ę  le -  
w o s k r ę tó w  o g ra n ic z o n o  d o  d w ó c h ) .

B ę d z ie  tu  te ż  z a in s ta lo w a n a  s te ­
r o w a n a  s y g n a liz a c ja  ś w ie t ln a  o 
tr z e c h  fa z a c h , d z ię k i  c ze m u  p o w ­
s ta n ą  w a r u n k i  — p o d o b n ie  ja k  n a  
B r a m ie  P o r to w e j  — ^ do  s e g re g a c j i  
p o to k ó w  r u c h u .  P o ja z d y  w y je ż d ż a ­
ją c e  z u l ic  P o n ia to w s k ie g o  i  T r a u ­
g u t ta  będą m o g ły  k ie r o w a ć  s ię  
p ro s to  i w  p ra w o . N a to m ia s t na 
u l.  M ic k ie w ic z a  b ę d ą  t r z y  pa sm a 
r u c h u :  z e w n ę tr z n y  d la  w o z ó w  ja ­
d ą c y c h  p ro s to  i  s k r ę c a ją c y c h  w  p ra  
w o , ś r o d k o w y  — d la  k o n ty n u u ją ­
c y c h  ja z d ę  p ro s to  i  w e w n ę t r z n y  — 
t y l k o  d la  s k rę c a ją c y c h  w  le w o .

Z m ia n y  w  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
p o le g a ć  m a ją  n a  p rz e s u n ię c iu  p r z y ­
s ta n k ó w . A u to b u s y  l i n i i  n r  67 w  
k ie r u n k u  s to c z n i s ta w a ć  b ę d ą  n a  
u l. T r a u g u t ta ,  zaś te  w  s tro n ę  
O s ie d la  F r z y ja ź n i  — n a  u l .  P o n ia ­
to w s k ie g o . P o d o b n ie  rz e c z  m a  s ię  
z t r a m w a ja m i.  P r z y s ta n e k  „ o i ą t k i ”  
i „ s ió d e m k i”  ja d ą c y c h  n a  K r z e k o -  
w o  z n a jd z ie  s ię  za s k rz y ż o w a n ie m  
(v is  a v is  k s ię g a r n i) ,  zaś t r a m w a je  
ja d ą c e  d o  ś ró d m ie ś c ia  b ę d ą  m ia ły  
p r z y s ta n e k  p o  p r z e c iw n e j s t r o n ie  — 
n a  w y s o k o ś c i s k le p u  d z ie w ia rs k ie ­
go .

Kto zgubił?
10 M A J A  z n a le z io n o  n a  G łę b o -  

k ie m  p ę k  k lu c z y  w  s k ó r z a n y m  f u ­
te ra le .  W ia d o m o ś ć  te l.  726-06 p o  
g o d z . 16, w z g lę d n ie  u l .  K ą p ie l is k o -

•a 3.
W  L E S IE  k o to  G łę b o k ie g o  z n a le ­

z io n o  n iw e la to r .  W ia d o m o ś ć  te l,
:0-327 p o  g o d z . 18.
N A  a l.  P ia s tó w  z n a le z io n o  p ę k  

k lu c z y .  W ia d o m o ś ć  te l.  454-57.
31 M A J A  n a  u l .  W ie lk ie j  z n a le ­

z io n o  d w ie  b ia łe  b lu z k i .  W ia d o m o ś ć  
te l.  231-710 w  g o d z . o d  10—18.

D O  s k r z y n k i  r e d a k c y jn e j  w rz u c o  
n o  k lu c z e . O d e b ra ć  je  m o ż n a  w  po  
k o ju  47.

Czy to Już
(Dokończenie ze str. 1) Wiele osób odwiedziło też sklepy 

ze zmechanizowanym sprzętem 
tów. Co ciekawo, trzy takie wy- domowym. Tak, upał niejedno- 
padki zdarzyły się również na krotnie przyspieszył decyzję o za- 
„Gonłynce". Natomiast na „Ar- kupie lodówki! 
końce'' kąpiące się dzieciaki by- Trzeba trafu, że w największą 
ły wybrudzone farba, którq wy- spiekotę szczecinianie mieli kło- 
malowano baseny. poty z powrotem do domu. O

Karetki pogotowia wyjeżdżały godz. 16.4C „dziesiątka" zerwała 
też wielokrotnie do osób star- sieć trakcyjną na pl. Kościuszki 
szych. Cierpiącym na choroby i tramwaje pięciu linii stały tam 
układu krążenia upał dał się wy- półtorej godziny, 
jątkowo we znaki. Zapaści i om- Czy zaczęło się prawdziwe la- 
dlenia stanowiły jedną trzecią to? Trudno na to odpowiedzieć, 
wszystkich wezwań. gdyż ostatnio aura jest wyjątkowo

Mimo gorąca nie osłabł ruch w skora do płatonia psikusów. Sy- 
plaeówkach handlowych. Tłumy noptycy ze szczecińskiego Biura 
przewijały się przez Dom Towa- Prognoz zapowiadają, że dziś i 
rowy. Kolejka ustawiła się w jutro nadal będzie bardzo ciepło, 
sklepie sportowym przy ol. Wy- WiSczorem możemy się jednak 
zwoienia, gdyż pojawiły się (i spodziewać burzy i przelotnego 
szybko znikły) piłki do tenisa, opadu deszczu. (jas)

Nie w y p ija j wszystkiego, zostaw trochę dla mnie!
Foto: A l. W ituszyński


